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otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 ct. —• Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agem-.ya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

CZĘŚC URZĘDOWA
j e g o  ces. i kr. Apostolska Mość raczy ł 

Najw. postanow ieniem  z d. 23 kw ie tn ia  b. r. 
najmiłościw iej za tw ierdz ić  w ybór dr. S ew e­
ry n a  P o p i e l a  n a  zastępcę p rezesa  Rady 
powiatowej w Stry ju .

C. k. rada szkolna krajow a zam ianow a­
ła  nauczyciela tym czasow ego szkoły etatowej 
w Bohatkow cach  M ikołaja  M a n d z i e j a  rze ­
czywistym nauczycie lem  tejże szkoły.

U stne  egzam ina  dojrzałości w c. k. se- 
m iua ryach  nauczycie lskich  odbędą się z k o ń ­
cem bieżącego roku szkolnego w nas tępu ją­
cym po rządku : I  w Krakowie w sem ina ryum  
naucz, męskiem od 12 do 24 czerw ca; I I  w 
Krakowie w sem inaryum  naucz, żeńskiem 
od 16 do 30 czerw ca; I I I  w T arnow ie  od 
2t> czerwca do 1 l ipca; IV  w Rzeszowie od 
3 do I I  l ipca ;  V  w Przem yślu  od 13 do 20 
l ipca ,  V I  we Lw ow ie w sem in a ry u m  naucz, 
męskiem od 22 czerw ca do 8 l ip c a ;  V II  we 
Lwowie w sem ina ryum  naucz, żeńsk iem  od 
26 czerwca do 15 lipca; V II I  w S tan is ław o­
wie od 10 do 14 lipca i IX  w Tarnopolu  od 
17 do 20 lipca.

CZĘŚĆ IIEUUZĘDOW A
I aoów, 9 m aja

W połowie bież. miesiąca roz­
strzygnie się sprawa Dunaju w komi- 
syi międzynarodowej. Wszelkie w ska­
zówki pozwalają uważać los projektu 
p. B arrera za zabezpieczony. Kielichem 
goryczy z rąk Franeyi Rumunii poda­
nym, nazwały organa bukareszteńskie 
ten projekt. Ktoby polega! na tej pła­
czliwej skardze rumuńskiej, musiałby 
w konsekwencyi uważać projekt fran­
cuski za zamach na niepodległość Ru­
munii. Jakżeż wygląda ten polityczny 
kielich goryczy ? Ustanowiona zostanie

pod przewodnictwem delegata austro- 
węgierskiego mieszana komisya, która 
spełniać będzie na przestrzeni od t. z. 
Żelaznej Bramy aż do Gałaczu takie 
same funkeye, jakie poruczcne zostały 
międzynarodowej komisyi na przestrze­
ni od Gałaczu do ujścia Suliny. Oso­
bny regulamin zakreśla prawa i obo­
wiązki komisyi mieszanej, a projekt 
francuski stanowić ma właśnie jedną 
z pryncypalnych norm regulamino­
wych. W skład komisyi mieszanej wej­
dą delegaci Austro-Węgier, Serbii, Buł- 
garyi i Rumunii, a nadto co sześć 
miesięcy w alfabetycznym porządku 
mocarstw jeden członek komisyi mię­
dzynarodowej. Mieszana komisya mia­
nować będzie inspektora, a na wnio­
sek państw nadbrzeżnych jednego pod­
władnego inspektora serbskiego, dwóch 
rumuńskich i jednego bułgarskiego. 
W obrębie portów nad postanowienia­
mi regulaminu o żegludze czuwać bę­
dą kapitanowie portowi, mianowani 
przez państwa nadbrzeżne. Na p rz e -: 
strzeni po za portami czuwać m a ją ! 
podwładni inspektorowie. Jeżeli do­
chody z taks żeglugi i innych opłat 
nie wystarczą na pokrycie potrzeb ko­
misyi i jej organów, to na pokrycie 
niedoboru dopłacają Austro-W ęgry i 
Rumunia po cztery dziesiąte części, a 
Serbia i Bułgarya po jednej dziesiątej 
części.

Tak wygląda ów projekt francu­
ski, okrzyczany w Bukareszcie jako 
zamach na prawa niepodległości Ru­
munii, jako akt supremacyi austryac- 
ko-węgierskiej. Od czasu odstąpienia 
Bessarabii na rzecz Rossy i nie burzyła 
się opinia w Rumunii tak silnie jak 
do niedawna w sprawie Dunaju. Ale 
w sprawie bessarabskiej cała Europa 
żałowała Rumunii, jako pokrzywdzonej 
przez stronę silniejszą, obecnie zaś świat 
pomawia ją  o arogancyę polityczną, 
skoro, mimo ścieśnienia najsłuszniej­
szych pretensyj Austro-W ęgier do mi­

nimalnej m iary, narzeka, skarży się, 
desperuje, a czasem nawet dia odmia­
ny grozi niewiedzieć czem i komu. 
Widocznie w Bukareszcie liczą jeszcze 
na to, że w ostatniej chwili da się 
coś wytargować z uszczerbkiem dia 
Austro-W ęgier. Do tego zmierzają owe 
skargi i narzekania, ale cel ten nie 
zostanie osiągnięty. Mogą zajść jesz­
cze pewne modyfikacye w projekcie 
B arrere’a, ale nie w tym rodzaju, że­
by Austro-W ęgry miały być zniewo­
lone cofnąć się po za ostatecznie za­
kreślone granice ustępstw i znieść 
jaki uszczerbek dla dogodzenia pre- 
tensyonalności rumuńskiej.

Z przyjęciem projektu B arre re ’a 
skończy się tylko formalnie kwestya 
Dunaju. Trudności i nieporozumienia 
bowiem będą zawsze możliwe, jeżeliby 
Rumunii lub innemu państwu nadbrze­
żnemu zależało na ciągiem niepokoje­
niu Austro-Węgier. Będzie to pole po­
pisu dla lojalności wszystkich stron 
interesowanych. Obecnie państwa bał­
kańskie nie dają wprawdzie powodu 
do skargi, ale wymiana życzliwych 
oświadczeń i lojalnych zapewnień nie 
stanowi jeszcze gwarancyi dostatecz­
nej, bo nieraz już zawiodły takie symp­
tomy. W praktyezr.em wykonywaniu 
regulaminu o żegludze i w ogóle 
w funkeyonowaniu mieszanej komisyi 
Dunaju, Serbia, Rumunia i Bułgarya 
będą miały sposobność złożenia nama­
calnych dowodów, że rzeczywiście 
wytknęły swojej polityce nowy a zdro­
wy i trw ały kierunek.

Sprawy krajowe.
(jFundmze krajowe w r. 1880).

(§) W śród s e s j i  sejmowej m a te rya ł  bie­
żący je s t  zazwyczaj tak obtity, że n ie jedna  
rzecz ciekawa z konieczności ustąpić musi 
p ie rw szeństw a in n y m  i w skutek tego nie 
dostaje się już  z d ruków  sejmowych do szer­

szej w iadomości za pośredn ic tw em  prasy. 
Los taki spotyka najczęściej zamknięcia r a ­
chunkow e za Jata ubiegłe,  k tóre  pod wzglę­
dem aktualnego  znaczenia n ie  m ogą iść w 
zawody z kw estyam i bieżącemi. A je d n ak  
zam knięcia  te zasługują  n a  większą uwagę, 
bo w n ich  zawiera się obraz rzeczywistej 
sy tu a c j i  f inansowej kraju , oparty  nie n a  przy­
puszczeniach  m niej lub więcej t rafnych  ja k  
w prelim inarzu  lecz na  rezu lta tach  dokona­
nej już  gospodarki.

Jakkolw iek w r. 1880 był ogólny n ie ­
urodzaj w kraju  a w n iek tó rych  powiatach 
tak  rząd  ja k  i W ydz ia ł  krajowy spieszyć m u­
sia ł z doraźną pomocą pieniężną, aby jednym 
pomódz w p rze trw an iu  przednów ka a in n ym  
umożliwić zasianie pól, jakkolw iek tedy  h o ­
roskop finansowy wcale n iekorzystn ie  w yg lą ­
dał, m im o to wynik osta teczny, p rzedstaw io­
ny  w zamknięciu rachunków, wcale n ie  usp ra­
wiedliwił przesadnych , ja k  się pokazało, obaw. 
Że tak  się rzecz m a  rzeczywiście, o tem 
przekonać się m ożna już  z podauego w za­
rysach stosunku dochodów do wydatków.

Zam knięc ie  rachunków funduszu k ra jo­
wego w ściślejszem znaczeniu za r. 1880 
wykazuje wynik nas tępu jący : W ydatki rze ­
czywiste w ynosiły  4,130.671 zł. 50 ct. do­
chody 4.032.351 zł. 6 ct., zatem w ynika  n ie ­
dobór 98.320 zł. 44Vj ct. N iedobór ten  wy­
rów nano przy zamknięciu rachunku  chwilo­
wą pożyczką z iunduszu pożyczkowego z r. 
1878, którą zaraz zwrócono n a  rachunek  r. 
1881. W ydatk i  w budżecie n a  r. 1886 u- 
chw alone wraz z k redytam i dodatkowemi wy­
nosiły  4,047.312 zł., a ponieważ rzeczywis te  
wydatki wykazały  sum ę 4,130.671 zł., p rze ­
to wydano więcej o 83.359 zł. Ogólna sum a 
prelim inowanych dochodów w y n o s i ła 4 ,122.780 
zł., a sum a dochodów rzeczywistych 4,032.351 
zł., przeto okazał się w dochodach ubytek  
90.430 zł. Ubytek w dochodach przewyższał 
za tem  w r. 1880 nadwyżkę wydatków, z cze­
go wypływa, że źródło n iedoboru n ie  leży 
bynajm niej w sam em  gospodarstw ie finan- 
sowem kraju. Zarząd funduszu krajowego 
może owszem uważać ten  wynik  za korzy­
s tny  dla siebie, jeżeli się zważy, że między 
w ydatkam i po nad  pre lim inarz  poniesionem i 
zna jdu ją  się takie, k tórym  W ydzia ł  k rajow y 
zapobiedz n ie  mógł. Z pomiędzy tych w y­
datków podnieść w ypada największy, t. j. 
p rzekroczenie w w ydatkach  szkolnych o 
63.013 zł. Poniew aż w ydatkam i krajowego 
funduszu szkolnego rozporządza krajowa R a­
da szkolna, więc z powodu tego przekrocze­
n ia  nie spada żadna  odpowiedzia lność na  
gospodarkę W ydzia łu  krajowego.

SA PALACH LOSU
(Dokończenie.)

Czynna i p rzem yślna  g u b e r n a to ro w a , 
uczyła w swoim pałacu młode dziewczęta 
szyć, haftować, robić szydełkiem. To zajęcie 
się spraw am i publicznem i n ie  przeszkadzało 
Jej zwracać uw agę  n a  spraw y polityczne. S ta ­
ra ła  się wpływać n a  złagodzenie niechęci ludu 
serbskiego do Turków, okazując damom se rb ­
skim względy, jak iem i n igdy  p rzed tem  nie 
krępowały się względem nich m ałżonki b a ­
szów tureckich. Tym sposobem pozyskała so­
bie przychylność żony panującego księcia 
serbskiego i jej otoczenia i m og ła  w pe­
w nych  w ażnych okolicznościach wywierać 
wpływ skuteczny.

Raz zdarzyło się, żo jak iś  Herb został 
zabity w k łó tn i przez m uz u łm a n in a ,  którego 
aiesztowano, ale k tórem u gubernator pozwolił 
aa tyehm iasa uciec. L udność  oburzona porwa- 
a za broń i otoczyła cytadelę, żądając wyda- 

t ',yil.m e S° i grożąc oblężeniem. Po całym 
• k tóra  m ogła  się zakończyć 

lek-Hnn?*em J ortecy i rzezią garn izonu , M e­
ry m a i z^ ecydow ała się n a  krok, na  któ- 
z fortecy ! ^  się odważyć. W yszła
Uszanowano" w n i^ / 1,0 *8i«cia. Aleksandra.

ło przykrych n a s t ę p ^  ^  ZajSCie m e  m ia ‘ 

nowołany dn^R*6 +°^U ^ e h e m e t - b a s z a  został

| wówczas wielkim w ezyrem  i rządził  w szech ­
władnie  Turcyą, jakkolw iek  Turcy uważali go 
za przejętego ideami europejskiemi i n ie  lu­
bili go, nazyw ali glaurcm  i oskarżali, że chce 
oddać K onstan tynopol Europejczykom , gdy 
on m yśla ł tylko o zrów noważeniu  wpływu 
rossyjskiego za pośrednic tw em  przym ierza  
z m ocars tw am i zachodniemi. M ehem et-basza ,  
je d en  z gorliw ych  zwolenników tej nowej po­
lityki,  został m ianow any am basado rem  w L o n ­
dynie, a do powołania go n a  ten  urząd  nie­
mało przyczyniła  się żona.

Gdyby zwyczaj n ie  zab ran ia ł  m u zu łm a­
nom  zabierać żon swoich do krajów ch rze­
ścijańskich , M ehem et-basza  byłby zab ra ł  nie 
zawodnie M e le k - H a n u m , której zw ykł był 
używać do rozm aitych negocyacyj del ikatn ie j­
szej na tu ry  i która z tak ich  misyj zawsze się 
zręcznie wywiązywała. Nie chcąc zrywać z tra -  
dyeyą, n ie  uczyn ił  tego, i m ałżonkow ie roz­
stali się, n ie  przewidując wcale, że się roz­
sta ją  n a  zawsze.

Tu ta j  nas tępu je  epizod niezupełnie w y­
jaśniony, a dowodzący, jak  ła tw o obawa u t r a ­
cenia miłości m ęża popchnąć może w  T u r ­
c j i  k o b ie tę , naw e t  wyjątkowo in te l igen tną ,  
do zbrodni.

YVkrótce po wyjeździć ojca, jedyny  syn, 
który się w ychow ał M ehem etow i-baszy  i jego  
żonie, D ż e h a d - b e j ,  zachorował ciężko i le­
karze stracili nadzie ję  wyleczenia go. Ł a tw a  
do pojęcia boleść m atk i  by ła  tem  większa, 
że je j  tow arzyszyła  obawa, iż w razie śm ier­
ci Dżehada. M ehem et z obawy ażeby n ie  po­
został bez m ęzkiego p o to m k a ,  może pojąć 
d rugą ż o n ę , i tym sposobem pozbawić ją  
przywileju m ałżonki jedynej.  Tę troskę am - 
basadorowej um ia ła  zręcznie wyzyskać Fatm a , 
kobie ta  zarządzająca je j  domem i służbą, i

podsunęła  jej m yśl fa ta lną  przyjęcia dziecka
i udania go p rzed  mężem  za swoje, przyszłe 
n a  św ia t  podczas jego  nieobecności.  Dziwna 
r z e c z , że, kobie ta  tak zręczna  i przebiegła 
jak  M elek-H anum , n ie  pojęła, iż tym sposo­
bem zdaje się n a  łaskę tych ludzi ze służby,
którzy jej do tego dopomogą, i że oni p ier­
wsi skom prom itują  j ą  nas tępnie .  F a tm a  i eu­
nuch Beszyr  sprowadzili po ta jem nie  do p a­
łacu dziecko p rzybrane ,  a tymczasem Dżehad 
przyszedł do zdrowia i cały podstęp, k tóre­
go już cofnąć n ie  było m o ż n a ,  gdyż mąż był 
zawiadomiony, okazał się zupełnie zbytecznym. 
W krótce  potem pow iernicy  Melek-ITanum za­
częli nadużyw ać swego s ta n o w is k a , ze s ług  
stali się p a n a m i , a w dodatku poróżnili się
z sobą śm ierte ln ie ,  tak, że jedno z n ich  t rze ­
ba było wydalić  z pałacu. F a tm a  zgodziła 
się odejść, jeżeli o trzym a znaczne w ynag ro ­
dzenie, ale nic o d e s z ła ,  lecz przy pomocy 
swego kochanka Omera zab iła  eunucha  Be- 
szira.

W ieść o tem  morderstw ie , rozeszła  się 
pom iędzy ludem  , pospólstwo wdarło  się do 
pałacu , “ wyłam ało d r z w i , grożąc szablam i i 
k i j a m i , wm ięszała się po l ic ja  i a resztow ała  
w innych , a ci w nadziei ocalenia się ze­
znali, że do m orders tw a tego byli nam ów ie­
ni przez swą p a n ią ,  która się obawiała, aby 
Beszyr nie wydał podejścia z dzieckiem. Z e­
znanie takie było n a  rękę dla n ieprzyjació ł 
baszy i jego  żony. D z ienn ik i  p rzepełn ione  
były a r ty k u ł a m i , wystawiającem i w najgor-  
szem świetle  m ałżonkę am basadora ,  lud obu­
rza ł  się i dem onstrow ał.

Melek H an n m  zosta ła  aresztow aną,  po­
mim o s tanow czych zaprzeczeń  i dowodzenia, 
że gdyby  rzeczywiście m ia ła  powód obawy,

m og łaby  ła two pozbyć się eunucha  trucizną, 
bez rozg łośnego  skandalu.

K ibr iz i i-basza  został powołany pospie­
szn ie  do K on s tan ty n o p o la ,  i ażeby położyć 
tam ę  krzykom n ieprzy jac ió ł ,  którzy pragnęli  
go z g u b i ć , wziął rozwód z żoną i pojął inną.

Cztery miesiące M e le k - H a n u m  przepę­
dziła  w więzieniu , poczem U m er i F a tm a  
zostali skazani do ciężkich robót, ją  zaś sk a ­
zano na  kilkomiesięczne w ygnan ie  do Azyi 
m niejszej.  N im  tam w y je c h a ł a , wezwano ją  
do m in is t ra  policji,  który w imieniu jej by­
łego męża zapyta ł jej , czy M ustafa-D żehad- 
bej j e s t  rzeczywiście synem  M ehem eta-baszy, 
gdyż skoro jedno  dziecko było podstawione, 
to mogło być i d rugie.  N ie chcąc zostawić 
syna w rękach rywalki a może chcąc skorzy­
stać z jedynej okazyi pomszczenia się n a  m ę ­
żu , M e le k - H a n u m  odpow iedz ia ła ,  że skoro 
basza tw ie rd z i , że D żehad  nie je s t  jego sy­
n em  , to oczywiście musi być podstawiony. 
Ż adne  p e rsw a z je  n ie  zdołały je j  skłonie 
do odwołania tego oświadczenia i M ehemed- 
basza był zmuszony wyprzeć się swojego 
syna.

Podczas śnieżnej surowej zimy, Melek- 
H an u m  została  wywiezioną pod eskortą  do 
K o n iah  w Kappadocyi i zam ias t  kilku m ies ię ­
cy przepędziła  tam kilka l a t , gdyż zupełnie 
o niej zapomniano. B aw iła  w h arem ie  H a- 
fiza-baszy, s tarca, który ją  zna ł  je szcze dzie­
ckiem i który p ragnąc  osłodzić jej los, ofia­
rował jej w swym domu gościnność.

Opis domu Hafiza ods łan ia  n am  dobra 
s tronę obyczajów w s c h o d n ic h , p raw dziwie 
biblijne pojm owanie praw  gościnności.  C zte­
ry żony Hafiza s łużyły  M elek-H anum , jakby  
ńyły  je j  n iewolnicami. Zazdrościły  sobie w za­
je m n ie  ale w obcej kobiecie m ia ły  zaufanie



. Pomijamy dalsze zbyt szczegółowe dla 
ogółu czytelników objaśn ien ia  rachunkow e 
do powyższego zarysu ogólnego a z w yka­
zów illustrujących pojedyncze dzia ły  zam ­
knięcia rachunków  przytoczym y tylko jeden, 
k tóry najwięcej zająć może,, t. j. zestaw ienie 
ogólnego stanu m ajątku obrotowego wraz 
z majątk iem  zarodowym funduszów  krajo­
wych z końcem  r. 1880. W ykazuje ono w s ta ­
n ie  czynnym  następu jące  cyfry (z opuszcze­
n iem  centów ): F u n d u sz  krajowy w śeiślej- 
szem znaczeniu 1,109,0-37 zł., k ra jow y szpi­
tal pow szechny  we Lw ow ie 699 ,138  zł., 
szpital św. Ł azarza  w Krakow ie 969,194 zł., 
szpital św. D ucha  w K rakow ie 61,104 zł., 
fundusz policyi krajowej 128,233 zł., fundusz 
szkolny krajowy 690,037 zł., fundusz dome- 
stykalny  80,686 zł., fundusz ku ltu ry  krajo­
wej 50,417 zł., fundusz s tanow y sierociński 
34,980 zł., fundusz A leksand ra  hr .  S tadn ic­
kiego 4 ,458 zł., fundusz szkoły w eterynaryi 
87 ,770 zł., fundusz budowy zakładu dla obłą­
kanych  w Kulparkowie 1,075,811 zł., fun ­
dusz budowy gm achu  sejmowego 43,872 zł., 
fundusz pom nika T adeusza  Kościuszki 14,605 
zł., fundusze s typendy jne  2 ,345,285 zł., ad ­
m in i s t r a c ja  dóbr W inn ik i  14 ,058 zł., fun ­
dusz galicyjski inw alidów  wojskowych 35,004 
zł., fundusz n iżankow icki n a  ten  sam  cel 
2,375 zł., fundusz posagowy J a n a  i F ilip iny  
K om arnick ich  1,282 zł., fundusz zakładu 
Ossolińskich 170,071 zł., fundusz zapomogi 
byłego obwodu ta rnow skiego 4,051 zł., fun ­
dusz zapomogi pozostały z 1866 r. 202,727 
zł., fundusz budowy domu podrzutków  we 
Lwowie 6 348 zł., depozyta gm in n e  se rw i­
tutowe 524,867 zł., fundusz Pelagii Russa-  
nowskiej 61,432 zł., fundusz szkół ludowych 
z r. 1872 95.394 zł., fundusz W incen tego  
Łodzią Ponińsk iego  54,735 zł., fundusz F r a n ­
ciszka K oahm anna  dla l i teratów  polskich 
20,144 zł., d la dziew cząt służących 8,245 zł., 
fundusz pom nika śp. A genora  hr .  Gołuehow- 
skiego 21,21.0 zł., fundacya sądecka n a  dom 
roboczy 13,595 zł., fundusz laboratoryum 
chemicznego w D ublanach 10,709 zł., fun ­
dacya hr. Weissenwolfowej dla obłąkanych 
ozdrowieńców 1,544 zł., fundacya hr.  P io tra  
W odzickiego dla zubożałych włościan  20,900 
zł., fundacya dr  Malinowskiego 100,000 z ł . , 
fundusz propinacyjny 1,020.636 zł.

W ykaz  dóbr i realności s tanow iących 
w łasność funduszów krajowych z końcem r. 
1880 zaw iera nas tępujące  pozjrcye, które p rzed­
staw iają  w ar to ść :  szkoła leśna 21.862 zł., 
gm ach  sejmowy 1,112.433 zł., szkoły D u- 
b lańskie 57.665 zł., szpital lwowski 274.622 
zł., zakład  dla obłąkanych  w Kulparkowie 
1,075.423 zł., szpitale w  K rakow ie 849.486 zł., 
realności funduszu szkolnego 55.411 zł'., r e ­
alność szkoły w eterynary i (obecnie własność . 
rządu) 100.979 zł., realności i dobra  fundu­
szów stypendyjnych  346.734 zł. R azem  z 
końcem  r. 1880 w artość  dóbr i realności n a ­
leżących do funduszów krajowych w ynosiła  
3 ,894.618 zł. 99 ct.

Fundusz  propinacyjny w ykazuje w r. 
1880 w dochodach rzeczyw is tych  378.342 zł. 
a  po s trącen iu  wydatków dochód czysty 
365.401 zł. Ogólny s tan  tego funduszu z 
końcem  r. 1880 tak się p rz e d s taw ia ł :  g o ­
tówka w kasie 24.500 zł., efekta imiennej 
wartości 858.300 zł. nadw yżka  należytości 
czynnych  137.835 zł., razem  1,020.636 zł. 
W porów naniu  ze s tanem  w końcu r. 1879

podziwiały jej wykszta łcen ie  i żądały od niej 
ta lizm anów , za pomocą których mogłyby so­
bie zapew nić  miłość swojego męża.

Nadto podczas pobytu w Kappadocyi, 
pani Kibrizl i-baszow a dozna ła  wielkiej a n ie ­
spodziewanej pociechy. Syn  jej z pierwszego 
m ałżeństw a, F r y d e r y k , p rzypom niał  sobie 
m a tkę  , której nie widział od dzieciństw a i 
w r. 1854 przybył do niej , przywiózł jej 
nieco pieniędzy, spędził  z n ią  miesiąc cały, 
pojecha ł do K o n s ta n ty n o p o la , ażeby czynić 
za n ią  starania . Dzięki temu wstaw iennic tw u, 
m ogła  się przen ieść  do Ja łow a n ad  morzem 
M a r m a r a , gdzie pozostawiono jej wolność, 
ale n ie  oddano jej majątku, ja k i  wniosła , w y­
chodząc za mąż. M ehem et - basza  wyznaczył 
jej tylko bardzo szczupłą pensyę. U czynił on 
to, ja k  zapew nia  autorka, n ie  przez skąpstwo, 
ale przez zazdrość, obaw iał się b o w ie m , że­
by, odzyskawszy m ajątek  osobisty, nie pow ró­
ciła do Europy, i n ie  m ógł przenieść myśli, 
że w tak im  razie twarz jej m ogliby oglądać 
giaury. Uczucie to je s t  pow szechnem  u T u r ­
ków i bliższe ze tknięcie się z E u ropą  w o- 
s ta tn ic h  czasach n ie  zmniejszyło go wcale, 
owszem powiększyło może. T urek  naw7et n a j ­
więcej ucywilizowany, wychow any we F ra n -  
c y f  albo w A n g l i i , powróciwszy do Turcyi, 
s ta je  się jeszcze podejrz liwszjun i zazdro- 
ś n ie j s z y m , niż inni mężowie tureccy, za­
pew ne dlatego, że w E uropie  poznał nowe, 
n ieznane w Turcyi s trony życia kobiet i ich 
stosunków z mężczyznami.

Z powodu w stąp ien ia  n a  tron  su ł tana  
Abdul-Azisa , p rzedstaw ia ły  m u  się wszystkie 
znakomite damy, które przed je d n y m  tylko 
sułtanem  ukazują się bez zasłon. P ierw sze 
miejsce pomiędzy n iem i zajmowała Ferideh ,  
nowa małżonka M ehem eta-baszy, który s ta ł  
wówczas n a  czele g ab ine tu  ottomańskiego.

(669.054 zł.) okazuje się w ciągu r. 1880 
wzrost o 351.581 zł. Zaległości w  opłatach 
szynkarsk ich  wynosiły z końcem  r. 1879 r a ­
zem 120.278 zł. w r . 1 8 8 0  razem  1 0 3 1 9 7  
zł., zm niejszyły się zatem o 17.081. Rocz­
na  należytość w ym ierzona w myśl ustaw y 
od szynków w ynosiła  w r. 1879 razem  
324.249 zł. a  w r. 1880 razem  297.326 zł. 
Szynkarzy  obowiązanych do uiszczania opłaty  
w edług  rozmaitej skali było w  r. 1S78 razem  
23.286, w r. 1879 razem  22.444, w r. 1880 
razem  20.844, a w  r. 1881 razem  19.454. 
Stale za tem  zm niejsza  się te raz  liczba s z y n ­
karzy.

S P R A W Y IO IA R C H II
—  Presse podaje treść  przedłożenia, k tó ­

re p. m in is te r  skarbu m a w nieść  n a  je d n em  
z na jb liższych  posiedzeń Izby  deputowanych 
w przedm iocie  pokrycia uchw alonego  przez 
delegacye k redy tu  okupacyjnego. P rz y p a ­
dająca n a  P rzed l i taw ię  kwota w wysokości 
15 ,100.000 zł. m a  być u zy sk an ą ,  ja k  zape­
w nia  ten  dziennik ,  częścią z pomocą aktywów 
centra lnych , częścią w drodze eraisyi ren ty  
papierowej. E m isy ę  t ę , która m a być u sku ­
teczniona w przeciągu dwóch miesięcy, p rzy­
ję ło  n a  siebie, ja k  wiadomo, konsorcyum  Kot- 
schilda po kursie 9 2 . 12l/s zł. G rupa ta  do­
sta rczy ła  do tej chwili w gotówce do kasy  
cen tra lne j 18 ,400 .000  zł., jakkolw iek była o- 
bowiązaną wnieść tę  sumę dopiero w te rm i­
n ie do 20 b. m. P. m in is te r  skarbu —- pisze 
Presse — rozporządza w tej chwili bardzo 
znaczną gotówką, gdyż  i w pływ  z podatków 
przypadających n a  p ierwsze ćwiererocze b. r. 
wykazał nadspodziew an ie  pom yślny rezu lta t ,  
szczególniej w7 dziale podatków stałych, a 
zwłaszcza podatku dochodow ego , który w po­
rów nan iu  z rok iem  przeszłym wykazuje obe­
cnie znaczną nadwyżkę. Mniej pomjoślnie 
m a się rzecz z podatk iem  zarobkowym. P ro ­
jek tow ane  przed łożenia  podatkowe zostaną 
wniesione do par lam entu ,  ja k  to zostało już  
zadecydow anem , dopiero w7 sesyi jes iennej .  
P rzyszłoroczny  budże t  także oddaw na został 
w ygotow any i w ydrukow any, wnies ieniu  j e ­
go je d n ak  s tanę ły  n a  przeszkodzie różne o- 
kolicznośei. P rzedew szystk iem  zwłokę spo­
wodował k red y t  okupacyjny, z k tórego w y­
n ik ła  potrzeba uskutecznien ia  w budżecie ró­
żnych poprawek. T ym czasem  nie ty iko sesya 
zbliża się ku końcowi, lecz i czynność ko- 
misyi budżetowej, sku tk iem  licznych zajęć 
jej członków n a  innem  polu p rac  pa r la m en ­
ta rn y c h  , s ta ła  się bardzo problem atyczną. 
O perm anency i  zaś tej komisyi n ie  może być 
n a w e t  mowy. T ym  sposobem — kończy Pres­
se —- budże t n a  r. 1883 zos tanie wniesiony 
dopiero n a  początku sesyi j e s i e n n e j , która 
m a  być zw ołaną w p ie rw szych  dn iach  p a ź ­
dziernika.

— Z B udapesztu  piszą do Pol. Corr.: 
„Sejm  w ęgie rsk i  rozwija ł w praw dzie  w ciągu 
dotychczasowego sw ego trw an ia  bardzo pilną 
działalność, m im o to je d n ak  w skutek  dw u­
krotnej nadzw yczajne j sesyi delegacyjnej,  o- 
raz w  sku tek  n ieum iarkow anej wielomowno- 
ści cz łonków skrajne j lewicy n ie  m óg ł za­
ła tw ić  w szystkich  p rzed łożeń  rządowych, po- 
części w ażnych  i p ilnych. Nie m a też wido-

N astępczyn i M elek-IIanum  n ie  um ia ła  jej j e ­
dnak  dorównać umieję tnością  znalezienia się 
i p row adzen ia  rozmowy. N a recepcyi w se­
ra ju  su ł tań sk im  odezwała się tak n ie tak tow ­
nie, że m ąż ,  ̂ zazwyczaj łagodny, n ie  m óg ł 
się w s trzym ać od powiedzenia : „Bóg dał by­
dlę tom  gęby  do jedzen ia  nie do m ów ienia" .  
P owtórzono te s łowa rozwiedzionej żonie i 
m ożna się domyśleć, jak im  były balsam em  
dla jej serca. W  pam iętniku swoim pisze ona 
o tej kobiecie, k tóra  zapewne nie zna ła  jej 
wcale i n ic  w zg lędem  niej n ie  zaw in iła ,  pió­
rem  m aczanem  w ż ó łc i , pe łnem  sarkazm u a 
może n a w e t  oszczerstwa. Oskarża ją  między 
innem i o kradzież dyam entów  i o p raw dzi­
wie macosze trak tow an ie  nieszczęśliwej Aj- 
s z e h , córki M e h e m e ta - b a s z y  z pierwszego 
m a łż e ń s tw a , k tó rą  m u s ia ła  pozostawić w jej 
ręku. A jszeh  m ia ła  pędzić życie w swoich 
a p a r ta m e n ta c h , sk azan a  wyłącznie n a  towa 
rzystwo niewolnic i kilku s ta rych  kobiet,  któ­
re n ie  zajmowały się wcale je j  w ykszta łce­
niem. M ehem et-basza  n ie  sprzeciw iał się te ­
mu , i on bowiem  w końcu s ta ł  się w yznaw ­
cą zacofanej zasady, że kobie ta  mieć pow in­
na „włosy dług ie  a rozum  krótki."

A jszeh  w ydana  zos ta ła  za mąż za ro­
dzonego b ra ta  swej m acochy  Szefketa, była 
je d n ak  tak  nieszczęśliw ą w pożyciu z nim, 
że gdy  M elek -H anum  odw iedziła  ją  w7 t a ­
jem n icy  przed je j m ężem , w yzna ła  przed 
m atką,  iż p rag n ie  uciec od męża. Było to 
postanowienie tak  n ie s łychane  w7 Turcyi,  że 
gotow iśm y podejrzyw ać pan ią  M elek-H anum . 
znającą obyczaje europejskie, że to ona swej 
córce je  poddała. Szefket basza  dowiedział 
się n as tęp n ie  o ty c h  odw iedzinach  i od tego 
czasu gorzej jeszcze trak tow a ł  żonę, co p rzy­
śpieszyło w ykonanie  powziętego projektu. ;

Z n ie zm ie rn y m  trudem , po przebyciu  I

| ków, aby p rzed łożenia  te  za ła tw ione  zostały 
' w ciągu bieżącej sesyi,  k tórej dnie zresztą 

są już policzone. T ym  sposobem będą  m u ­
s ia ły  być odroczone projekta ustaw  o ślu­
bach  cywilnych, o szkołach ś redn ich ,  o kw a- 
l if lkacyach urzędników  i inne. Zdaje się, że 
w obecnej sesyi za ła tw ione zos taną jedyn ie  
przed łożenia  o ogólnej taryfie celnej, tudzież 
o pokryciu nadzw yczajnego  k redy tu  okupa­
cyjnego.

U chw ały  aus tryackiej Izby deputow a­
nych w kwestyi wolnego dowozu zboża do 
n ie k tó rych  po łudn iow ych  części m onarch ii,  
wręcz przeciw ne umowom  zaw artym  między 
dw om a rządam i,  wywołały tutaj s ilne wraże­
n ie  i u trudn ią  n iem ało  dyskusyę n a d  taryfą 
celną, gdyż w sejmie w ęg ie rsk im  n ie  bra­
knie n iezawodnie  takich, którzy, powołując 
się n a  zajścia w Izbie aus tryackiej ,  będą 
chcieli przeprowadzić ze swej s trony zm ia­
ny  w przedłożonej taryfie. Rząd w ęgierski 
jednakże ,  t rzym ając  się zaw artego  układu, bę­
dzie dążył do tego, aby cała taryfa została 
p rzyję tą  bez zm iany ; w żadnym  zaś razie 
n ie  przychyli się do uchwra ł  powziętych w 
Izbie aus tryackiej.  P race  m ery toryczne sejm  
ukończy praw dopodobnie  przed  Zielonemi 
Świętam i,  a form alne zam knięcie  sesyi n a ­
stąpi w7 p ie rw szych  dn iach  czerwca! F ery e  
po trw ają  około cz te rech  miesięcy.

N a  stolicę w ęg ie rską  zwrócą się n ie b a ­
w em  oczy całej m onarchii .  N ajjaśn ie js i  P a ń ­
stwo zabawią tutaj przez czas dłuższy. D n ia  
10 b. m. odbędzie się  wielki bąl dworski. 
Oczekiwani są tu także N ajd. Cesarzewiczo- 
stwo, a  bardzo je s t  prawdopodobnem , że 
Najd. N astępca  T ronu  zam ieszka od je s ien i  
stale przez lat k ilka w Budapeszcie. A rystokra-  
cya zgrom adziła  się w stolicy praw ie  w7 kom ­
plecie, a widoki obfitego żn iw a przyczyniają  
się nie m ało  do podniesien ia  dobrego uspo­
sobienia, k tóre  pomimo spraw y bośniackiej 
wszystk im  kołom się udziela."

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Pofaftj k o śc ie ln y  w P ru siech ).

P ru sk a  Izb a  depu tow anych  przyję ła , jak  
nam  już  wiadom o, pro jek t  kośc ie lne-polity ­
czny w ed ług  uch w a ł  Izby panów. Projekt 
ten  będzie te raz  przedłożony do s a n k c j i  mo­
narszej  i n ie b aw em  ogłoszony zostan ie  jako  
ustawa, która, zdan iem  G ermanii, będzie 
wstępem  do pokoju kościelnego. U staw a ta  
sk ła d a  się z 4 artykułów.

A rty k u ł  p ie rw szy  s tanowi, że aż do d.
1 kw ie tn ia  1884 r. m a ją  nadal obowiązywać 
artykuły  2, 3, 4 ustaw y z dn ia  14 lipca 
1880 r.. n a  mocy których  w katolickiej dye- 
cezyi, k tórej s tolica b iskupia wakuje, albo 
k tórej b iskup  sądow7ym  wyrokiem uznany  zo­
s ta ł  za n iezdolnego do spraw ow ania  urzędu, 
można w ykonyw anie  praw i czynności b isku ­
pich, stosownie do §. i  u s taw y z dn ia  2 0  
m a ja  1874 r., za uchw ałą  m in is te rs tw a  s ta ­
nu, powierzyć temu, kto złoży dów7ód, iż o- 
tr zy m a ł  n a  to m isyę kościelną, n ie  żądając 
od n iego  przepisanej p rzysięgi.  Z as tępca  bi­
skupa może być także uwolniony od sk łada­
n ia  dowodów7, że posiada w ym agane  przez 
u s ta w ę  osobis te  kw alifikacje ,  z w yją tk iem  ty l­
ko niem ieckiego indygenatu ,  który w każ-

| wielu przejść d ram atycznych , m a tk a  i córka 
dostały  się do E g ip tu  i tam  zos tały  aresztow ane. 
Zręczność M elek -H anum  i p ro te k c ja  je j  ro ­
dziny oraz je j  sy n a  F ry d e ry k a  sp raw iły  ty le  
że m ogły  się dostać na  okręt europejski, od­
wożący do F rancy i  m argrab iego  de Moustier, 
m ianow anego m in is trem  spraw  zagran icznych .

Szczególnym  zbiegiem okoliczności w 
liczbie dyplom atów  i dygn ita rzy  tureckich , 
którzy  przybyli n a  pokład, aby pożegnać r e ­
p rez en ta n ta  Napoleona I II ,  m onarchy  t rzy ­
mającego podówczas w swych rękach  losy 
wschodu, zna jdow ał się także M ehem et b a ­
sza, n iedom yślą jący się wcale, że o kilka 
kroków od n iego  by ł jego  syn  odepchnię ty  
Dżedah, a w kaju tach  dam  znajdow ała się 
je g o  p ie rw sza  żona i córka.

Uchodzące kobiety przybyły  do A ten , 
gdzie  ich ucieczka s ta ła  się g ło śnym  p rze d ­
m io tem  rozm ów , a nas tępn ie  udały  się do 
F rancyi,  ztąd zaś do Anglji.  Tutaj by ła  m a ł­
żonka M ehem eta-K ibr iz l i  baszy u ję ła  pióro 
i nap isa ła  swój pam iętn ik  p. n. T hirty years 
in  the H arem . Książka ta  m ia ła  w swoim 
czasie rozgłos n iem ały  i n iepodobna  p rzy ­
puścić, żeby wieść o niej n ie  doszła do Me- 
l iem eta  baszy, k tóry  dowiedział się  z p rze ra ­
żeniem, że była jego m ałżonka  nietyiko twarz 
swoją pokazała g iau rom  lecz odsłoniła  przed 
n im i na jsk ry tsze  ta jem nice  harem ow ego ży­
cia. W ątpim y, ażeby ten  wypadek, zam yka­
jący obfitą w  szczególne zw roty  fortuny  kary -  
erę tej n iezwykłej n a  wschodzie kobiety, 
p rzyczynił  się w jego  pojęciu i w  opinii in ­
nych  T u rk ó w  do u trw alen ia  przekonania , iż 
wyższe, europejskie  w ykształcenie je s t  dla 
kobie t po trzebne  i pożyteczne.

S*.

d y m  razie posiadać musi.  R ząd  za te m  n a  
mocy tego ar tyku łu  może zn ieść  komisory- 
czny zarząd m ajątku kościelnego i zarządzić 
w ypłatę  na leżnych  kościołowi prestacyj,  tam  
gdzie takow a była zawieszoną.

A rtyku ł drugi uchw alonego projektu  d a ­
je  rządowi władzę p rzyw racan ia  n a  urząd bi­
skupów złożonych z urzędu, jeżeli  zos taną  u- 
łaskaw ien i przez  króla.

A rtyku ł trzeci postanawia, że od sk ła­
dan ia  naukow ego egzam inu  państw owego 
przep isanego  w § 4 ustawy z dn ia  11 m a ja  
1873 r. zwolnieni są ci kandydaci,  k tórzy 
p rzeds taw ią  św iadec tw a dowodzące, że zło­
żyli egzam in  dojrzałości n a  jednem  z g im - 
nazyów n iem ieckich ,  jako też że odbyli t rzy ­
le tn ie  s tudyum  teologiczne n a  wszechnicy 
n iem ieckiej lub w is tn ie jącym  w P rus iech  
sem inaryum  duchownem , i że w tym czasie 
s łuchali wykładów filozofii, h is to ry i  i l i te ra ­
tury n iemieckiej.  M in is ter  w y z n a ń je s t  nadto  
upow ażniony  do dyspensow ania  od innych  
przepisów, zaw artych  w §§. 4 i 11 ustaw y 
z d. 11 m a ja  1873 r. oraz do udzie lania  
księżom zag ran icznym  pozwoleń n a  spraw o­
w anie  czynności duchow nych  lub zajmowanie 
urzędów  kościelnych. Zasady, w ed ług  k tórych  
m a to nastąpić, określi m in is te rs tw o  s tanu  
za k ró lew skiem  potw ierdzeniem .

A rtyku ł czw arty  znosi in s ty tu c ję  rzą ­
dowych proboszczów.

(Z a g ra n iczn a  p o lity k a  F ran cyi.)

Z francusk ich  dzienników  n a j ro z m ai t ­
szych odcieni, które się odezwały w os ta tn ich  
czasach o polityce F ra n cy i  w zględem  T unisu  
i Algieru, wynika, że tak  w tej kwestyi, ja k  
w wielu in n y c h  odnoszących  się  do sp raw  
zewmętrznych, wszystkie s tronn ic tw a  zgadzają 
się n a  jedno. W  zasadzie naprzyk ład ,  że cy- 
wilizacya m ah o m etań sk a  m usi ustąpić f ra n ­
cuskiej i że trójkolorowy sz tan d a r  republiki 
m usi za s tąp ić  chorąg iew  P ro ro k a  n ad  m o ­
rzem  Śródziem nem , spotykają się i godzą 
wszyscy F rancuz i.  S tronn ic tw o  k lerykalne 
podziela w  tej m ierze  p rzekonan ia  najczer-  
w ieńszych radykałów . W szyscy jednog łośn ie  
uzna ją  w ielką m issyę F ran cy i ,  ta k  samo 
Gam betta ,  ja k  Lavigerie  i F reyeine t ,  tylko 
że ten  osta tn i  przenosi środki łagodn ie jsze  i 
formę przyzwoitszą oraz n ie  chcia łby dopro­
w adzać do zerw ania  z N iem cam i,  G am betta  
zaś, ja k  wiadomo, m ia ł  zam iar  zrobić z Tri-  
polisu i E g ip tu  odwetowy Szezwik-Holsztyn 
dla kanc lerza  niemieckiego. Ze F reye ine t  
m yśli o Maroku, że bez skrupułów  zająłby 
E ig u ig  Jub każde inne te ry to ryum  m a ro k a ń ­
skie, gdyby większość Izby  poleciła to zro­
bić, w yznał to w oświadczeniu złożonem przy 
otwarciu posiedzeń Izby. J e d e n  z organów  
G am be tty  z rob ił  z tego w zględu u w ag ę  n a ­
stępu jącą :  „Idzie tylko o to, ażeby pogra­
n iczne  p lem iona m arokańsk ie  śc iągnę ły  n a  
siebie gn iew  Izby deputowanych, a zapadnie 
z pew nością uchwała, ażeby rozc iągnąć opiekę 
n a d  szeryfem."

Zrobiono już  poniekąd pierwsze kroki 
pod tym względem, albowiem  w ed ług  Jo u rn a l 
des Bebats, M uley-H assan je s t  zupełnie n ieza ­
w isłym  od Porty , i n ie istnieją  takie sk ru ­
puły co do w cie len ia  te ry toryów  położonych 
n a  zachód od A lgieru , jakie  is tn ia ły  przy  
wcielaniu obszarów położonych od wschodu. 
Dalej zaś mówi w spom niany  d z i e n n ik :

„A nglia  je s t  je d y n em  europejskiem m o­
carstw em , k tórego pow aga m ogłaby  im po­
now ać w Fezie, m ogłaby  wpłynąć na  sze­
ryfa i stworzyć dla F ra n cy i  trudności,  ale 
s tosunki obecne ang ie lsko-francusk ie  są  tego 
rodzaju, że zaw ik łań  podobnych  nie można 
się obawiać."

U stęp  ten  m ożna uważać za  ośw iad­
czenie, że F rancuz i n ie  obawiają się ani 
wpływów A nglii ,  an i szeryfa i o rg an iz ac ję  
Maroka poczytują tylko za kwestyę czasu i 
za zadanie bardzo ła tw e. Ze spraw ozdań  o 
posiedzeniu m in is te ry a ln em  wynika, że g a ­
b ine t  radby  przyspieszyć unorm ow anie  sto­
sunków w Tunisie ,  a p rezes  gab inetu  F rey-  
c inet podaje jako  skuteczny środek nas tęp u ­
jące p ro jek ta :  U tw orzenie  arm ii tu n e tań -  
skiej n a  wzór francuskiej,  za łożenie szkół w 
Tun is ie  pod k ierow nic tw em  francusk iem  i 
ustanow ienie  francuskiego t rybunału .  A rm ia  
i szkoły m ają  p rze jść  j a k  na j rych le j  z p ro ­
jek tu  w wykonanie, gdyż zapadły  już uchwały, 
ty lko p u n k t  trzeci,  urządzenie  trybunału ,  
zos ta ł jeszcze n ie rozs trzygn ię ty ,  ponieważ 
m in is te r  sprawiedliwości chce rzecz zbadać 
szczegółowo. Cam bon  popierał bardzo s ta ­
nowczo proponowane środki n ad a n ia  T u n i­
sowi cha rak te ru  francusk iego  a  F re y e in e t  
znajdzie  sposobność złożenia dowodów rea l­
nych, że oświadczeniom poprzedniego m i­
n is t ra  pozostaje  w iernym . Końcowy bowiem  
ustęp  jego przem ów ienia b rzm i:  „Nigdy
żadne pos tronne wpływy ani względy nie 
zdołają m nie  odwieść od p ilnow ania  p rzede­
w szystk iem  in teresów  francusk ich ."



K R O I I K A
— P o sied zen ie  Rady m iejsk iej od­

będzie się jutro, we środę, i pojutrze we czwar­
tek, każdym razem o godzinie 6 wieczorem. Na 
porządku dziennym między innem i: wniosek 
komisyi pożyczkowej o zaciągnięcie stałej po­
życzki w wysokości trzech milionów zł. Do 
powzięcia tej uchwały potrzeba obecności naj­
mniej 50 członków Rady.

— Zabawy ogrodowe zaczęły się już 
w naszem mieście na dobre. Na najbliższą nie­
dzielę zapowiedziany jest w ogrodzie Miejskim 
festyn stowarzyszenia P racy Kobiet, zaś w pierw­
szy, a w razie niepogody w drugi dzień Zielo­
nych świąt, festyn taki odbędzie się na Zamku 
na korzyść funduszu stypendyjnego towarzystwa 
„Rodzina“ dla młodych rękodzielników i prze­
mysłowców.

—  Z aćm ienie słoń ca  przypada w przy­
szłą środę, 17 b. m. Początek zjawiska, które 
będzie widzialne w całej Europie, u nas przy­
padnie o godzinie 7 min. 28, koniec o godz. 
9 min. 13 z rana Zaćmienie w innych stro­
nach ziemi będzie całkowite, w Europie tylko 
częściowe.

* Zapiski p o licy jn e . Skradziono panu
0. &. z pomieszkania 1. 10 ul. Franciszkańska 
zegarek srebrny anker o podwójnej niebiesko i 
różowo emaliowanej kopercie, pierścionek złoty
0 jednym brylanciku i 6 turkusikach w łącznej 
wartości 40 zł. i pugilares z kwotą 2 zł., a 
służącej A. T. z kuchni domu 1. 10 ul. Koper­
nika sznurek drobnych korali. — Straż poli­
cyjna aresztowała Schapsa Mestera ze skradzio­
ną kwotą 79 zł, i Ołeksę Opotiaka po dokona­
nej kradzieży pokojowej.

—  O p o ż a r z e  w  T y ś m i e n i c y  otrzy­
maliśmy obszerne sprawozdanie od burm istrza 
tego m iasta, z którego wyjmujemy najważniej­
sze szczegóły. Ogień wszczął się d. 1 b. m. o- 
koło godziny 5 po południu w nowo zbudowa­
nym i jeszcze nieukończonym domku drew nia­
nym w śródmieściu i przy panującej posusze 
oraz silnym wietrze wschodnim rozszerzył się 
z niesłychaną gwałtownością na sąsiednie bu ­
dynki. Nieliczna , przed dwoma dopiero tygo­
dniami zreorganizowana i przystąpieniem  całej 
miejscowej inteligencyi wzmocniona straż ocho­
tnicza pożarna czyniła wszelkie wysilenia aże­
by opanować pożar, ostatecznie jednak powio­
dło się to tylko częściowo. Z narażeniem życia 
ratowano dzieci omdlałe z p rzerażenia, oraz 
mienie mieszkańców. Niektóre domy tak  odrazu 
stanęły w  płomieniach , ze mieszkańcy ledwie 
z życiem ujść zdołali, a dwie osoby m usiały 
skakać z p iętra na podstawione przez straż po­
żarną koce. Do zlokalizowania pożaru przyczy­
nili się niemało u łan i garnizonu miejscowego, 
którzy z polecenia pułkow nika hr. Salm od 
pierwszej chwili bez wszelkich narzędzi praco­
w ali gołemi rękam i nad zerwaniem dachów w 
najbardziej zagrożonej stronie, mianowicie mię­
dzy synagogą a kościołem. W ielkie też zasługi 
położyła stanisław ow ska straż p o ża rn a , która 
z prawdziwem poświęceniem pracowała całą noc, 
tłum iąc wybuchające od czasu do czasu z nową 
siłą  płomienie. Ogółem zgorzało do szczętu 83 
domów. Ocalono w wysokim już stopniu zagro­
żony budyDek sądowy, koszary, cerkiew i t. d. 
Sprawozdanie kończy się następującą uw agą: 
Tyśmienica, niegdyś przez wieki główna ta r­
gowica wschodniego handlu na Rusi, szczycą­
ca się własnym  bankiem oraz składem hurto- 
wnym towarów dla S tanisław ow a i m iast są­
siednich , od lat dwudziestu nawiedzona zo­
sta ła  już po raz czwarty taką klęską i dobieży 
zapewne swego kresu, jeżeli pozostawiona bę­
dzie teraz włksnym siłom. Już  po pożarach 
w  r. 1896 i 1868 majętniejsi mieszkańcy prze­
siedlili się gdzieindziej, nie odbudowując swoich 
domów, wielki handel upadł a pozostali tyiko 
drobniejsi przemysłowcy i rzemieślnicy. Obecnie
1 ci są bez dachu i chleba. M iasta sąsiednie i 
okoliczni właściciele dóbr od kilku dni dostar­
czają pogorzelcom w iktuałów  i pożywienia, a 
nazw iska tych szlachetnych dawców komitet po­
mocy ogłosi później; oby mu jednak powiodło 
się nietylko zaspokojenie naglących potrzeb nie­
szczęśliwych mieszkańców, ale także zebranie 
środków na odbudowanie m iasta! — Komitet, 
złożony z przedstawicieli wszystkich stanów i 
wyznań, zostaje pod przewodnictwem ks. Grlasa, 
przeora 0 0 . Dominikanów.

*** O zn aczn iejszych  pożarach w
kraju otrzym aliśmy -następujące doniesienia. 
N a obszarze dworskim w Laszkowie, w powiecie 
brodzkim, spłonęło 6 budynków folwarcznych z 
zapasami zbożowemi, narzędziami i 93 sztuka­
mi inw entarza żywego. Ubezpieczona stra ta  wy­
nosi około 40 .009  zł. Ogień wzniecony był 
zbrodniczą ręką. — W  gm inie Strzerzyn, w po­
wiecie gorlickim, ogień zapuszczony przez cze­
ladź folwarczną, zniszczył budynki i zapasy go­
spodarcze na folwarku plebańskim i zrządził 
szkodę w kwocie 2 .700 z ł , która wcale nie 
była ubezpieczoną. — W  Wołczuchach, w po­
wiecie gródeckim, pożar zniszczył cały dobytek 
sześciu gospodarzy, których nieubezpieczona strata  
wynosi 2 .076 zł. Karygodna nieostrożność je­
dnego z pogorzelców była powodem nieszczę­
ścia. Pożary w kilku gminach powiatu ka- 
łuskiego w ubiegłym miesiącu zrządziły ogólną

. szkodę w kwocie przeszło 15.000 zł., z której 
mniejsza tylko część zwrócona została poszko­
dowanym przez asekuracyę. Przyczyną tych po­
żarów przeważnie była nieostrożność. — W Śro- 
dopolcacb, w powiecie kamioneckim, ofiarą po­
żogi padło ośmiu gospodarzy, których strata, 

i w małej tylko części ubezpieczona, wynosi około 
6.122 zł. Ogień wzniecony został przez g łu ­
choniemego idyotę. W Miiatynie starym , w tym 
samym powiecie, spalił się browar dworski. 
S tra ta  w małej części ubezpieczona 2.500. P rzy­
czyna tego pożaru niewiadoma. —  W  lesie 
dworskim w Czarnej, w powiecie ropczyekim, 
pożar, który powstać m iał z niedogaszonego 
ognia w spruehniałym  świerku, zniszczył zaga­
jenie świerkowe i sosnowe na przestrzeni 7 
morgów. Zlokalizowanie tego pożaru zawdzię- 
czyć należy jedynie spiesznej pomocy straży la- 
sowej i okolicznych włościan. — W Tuławie, 
w powiecie śniatyńskim , pożar obrócił w pe­
rzynę cztery zagrody włościańskie, a w kilka 
dni później karczmę dworską. S trata, nieubez­
pieczona wcale, w pierwszym wypadku obli­
czona została na 3.000, w drugim na 7.000 
zł. W  obu wypadkach przyczyną klęski było 
nieostrożne obchodzenie się z ogniem. — W Du- 
bowcach, w powiecie stanisławowskim , z tej 
samej przyczyny pogorzało dwóch gospodarzy, 
a przy gaszeniu ognia dwio osoby ciężko się 
poparzyły. W Krechowcach, w tym samym po­
wiecie ogień wybuchł naraz w dwóch miej­
scach i zniszczył dwie zagrody; ogień pow stał 
z powodu nieostrożności. Nareszcie w Uhryno- 
wie górnym, w tym samym powiecie, spaliły 
się z niewiadomej dotąd przyczyny budynki go­
spodarcze na obszarze dworskim z zapasami, 
machinami i narzędziami. S trata, w mniejszej 
tylko części ubezpieczona, wynosi 2 .285 zł. 
We wszystkich powyższych wypadkach pożaru 
zarządzono dochodzenie sądowo-kąrne.

+ 'Z m a r l i  w ostatnich dniach: w P a­
ryżu członek akademii francuskiej hr. Napo­
leon Champagny, syn słynnego m inistra Napo­
leona I, księcia Cadore, przeżywszy lat 7 8 ; 
w Knowhead, w Szkocyi, generał angielski John 
Wilkie, weteran wojny krymskiej, w 92 roku 
życia.

— Cesarz W ilhelm  pradziadkiem .
Z Poczdamu donosi depesza telegraficzna d. 7 
m aja: „Małżonka księcia W ilhelma wczoraj
wieczór szczęśliwie powiła syna.“ F akt ten 
robi cesarza W ilhelma pradziadkiem, a królowe 
W iktoryę prababką, ponieważ jak  wiadomo ksią­
żę Wilhelm jest wnukiem cesarza W ilhelma, a 
jego m atka córką królowej Wiktoryi.

—  Skarb. W Łodzi, jak  donosi gazeta 
miejscowa, robotnicy kopiący ziemię natrafili 
ria naczynie gliniane, w którem znajdowało się 
mnóstwo monet polskich miedzianych z czasów 
od r. 1551 do 1735. Robotnicy, ponieważ nie 
była to moneta złota lub srebrna, nie przypi­
sywali żadnej wartości znalezionym Duraizma- 
tom i rozdali je na wszystkie strony, tak, że 
z całego zbioru pozostało ledwie sztuk kilka­
naście.

—  N a  p r z y s z ł e j  w y s t a w i e  międzyna­
rodowej sztuk pięknych w Rzymie, która odbyć 
się ma tej zimy, postanowiono urządzić także 
nieoszaeowaną i jedyną w swoim rodzaju wy­
stawę sztuki starożytnej, z której niezawodnie 
skorzystać pospieszą artyści i archeologowie 
całej Europy.

—  O pierw szej k o lo n ii żydów  rns- 
syjskich w Ameryce opowiada N . fr. Presse: 
Kolonia ta  założona została w Catohoule-Parish, 
w krainie Luizyany. Nowojorskie stowarzysze­
nie dla w spierania wychodźców żydowskich z 
Rossyi umieściło już na tern terytoryum  51 
mężczyzn, 34 kobiet i 66 dzieci. Mężczyźni po 
największej części są w sile wieku i oddawać 
się będą wyłącznie rolnictwu. Kolonia stanowić 
będzie rodzaj stowarzyszenia z osobnym sta tu ­
tem, zatwierdzonym przez parlam ent S tanu L ui­
zyany.

— Skutk iem  rażen ia  piorunem
podczas burzy przed kilku dniami dwie młode 
włościanki utraciły życie na moście pod Ma- 
mestie, na Bukowinie. Jedna z zabitych była 
słynną w jcałi-j okolicy pięknością.

—  N iepam iętna  b u r /a  nawiedziła w 
piątek okolicę Skierniewic, w Królestwie. Zie­
mia trzęsła się od huku piorunów, które wznie­
ciły kilka groźnych pożarów. Wieś Miedniewice, 
gęsto zabudowana, w połowie spłonęła. O zm ro­
ku słupy ognia widoczne były w różnych stro­
nach Skierniewic.

Pożar Piiigtlieatru.
(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej)

IX .
W iedeń, 7 maja.

)( P o d czas ,  gdy  zg łaszają  się jeszcze 
do sądu świadkowie, chcący zeznawać, w sp ra ­
wie reżyseryi w Bingtheatrse  dnia 8 g ru d n ia  
r. z., dwu z n ich  , jednego  w osobie panny  
M a r b e r g ,  a k to rk i ,  wówczas angażow a­
nej w zgorzałym  te a t rz e ,  ju ż  p rze s łu ch a ­
no. Zeznaje ona, że, gdy  po p ierw szem  przed­

stawieniu  Opowieści H ofm anna  widziała dy­
rek to ra  J a u n e ra  n iezm iern ie  s trudzonego, r a ­
dziła mu oszczędzać się , a p. J a u n e r  odpo­
wiedzia ł jej na  t o : „Uspokój się pani, od 
ju t r a  już  zda łem  reżyseryę n a  p. N ó te]a .“ 
Świadek  n a  kilkakrotne zapytan ia  stanowczo 
odpowiada, że wyraźnie s łyszła  p. Ja u n e ra  
m ów iącego: „zdałem", n ie  zaś „zdam “ reży ­
seryę.

D rugi świadek, aktor W i l k e ,  zeznaje, 
że Nótel zazwyczaj p row adzi ł  reżyseryę i że 
p row adził  ją  także, lubo pod kontrolą  J a u ­
nera ,  n a  próbach Opowieści H ofm anna.

Po tych św iadkach przystąpiouo znów 
do przes łuch iw an ia  świadków sam ego pożaru 
i scen przy nim.

D ziennikarz  Ł o w y  przyby ł przed p a­
lący się teatr ,  gdy dzwoniono n a  A n io ł P ań­
ski (o godz. 7mej). Na balkonach stali ludzie 
wołający pomocy. Wszedł do westybulu, ale 
tu było zupełnie ciemno. W iedząc od n ie ja ­
kiego L o hu tzkyego ,  że tegoż kuzyna  panna 
L ic h tb e rg  w czasie, gdy z n ią  uchodził,  w ści­
sku na  ganku  zem dlała ,  a więc n a  balkonie 
je j nie ma, chciał świadek pójść do góry ;  
dla braku św ia tła  m usiał się cofnąć. Nako- 
n iec p rzyszedł pewien inspek to r  policyjny 
z la ta rn ią ;  dziennikarz Wilhelm uda ł  się 
z n im  do wnętrza, świadek za n imi. A tm os­
fera by ła  p rzy k ra ,  więc cofnięto się z scho­
dów. Później przyszedł p rosty  polieyant 
z pochodnią i znów w trójkę poszli do góry. 
N a ui e r  wszem piętrze dął szalony wicher, 
od k tórego pochodnia w ygasła ,  ale n ie  było 
tu ani dymu ani ż a r u , owszem w icher  był 
tak chłodny, że musieli się_ poopinać. Wołali 
na  p ierwszem  piętrze, czy je s t  kto w  teatrze; 
z lewej s trony — sami byli n a  prawej od 
frontu  —  odpowiedziano i m : „Tak jes t,  są 
ludzie w tea trze .11 Odpowiedź ta  pochodziła 
od strażaków  gaszących już po lewej stronie. 
W omacku zeszli znów do westybulu  i na  
ulicę. Dopiero w co najm nie j  pięć m in u t  po ­
tem rozpostarto  pod balkonem prześcieradło  
ratunkowe.

F ia k e r  S i e g e l m a y e r  z e z n a je , że 
widział, jak  inni fiakrowie biegli z la ta rn ia ­
mi od powozów do westybulu, zlcąd ich je d ­
nak wypychano. Kto w y p y c h a ł , świadek 
nie wie.

W dowa po ap tekarzu pani L ipp  była 
w tea trze  na  drugiej galeryi z mężem, sy­
nem  i dw iem a córkami. D osta ła  się na ba l­
kon i wołała wraz z innymi, że są ludzie 
w teatrze. P ew ien  pan  w ubraniu eywilnem 
wołał, aby się uspokoili stojący na  balkonie, 
bo wszyscy będą ocaleni.

P r o k u r a t o r  (wskazując na  L an d -  
s te ine ra ) :  Czy to ten p a n ?

Ś w i a d e k :  Nie, nie ten.
P a n n a  B erta  L i p p ,  córka tamtej,  wraz 

z siostrą dosta ła  się głów uem i schodam i na 
ulicę, gdzie powiedzia ła  polieyantowi, że są 
ludzie w teatrze. N a schodach było ciemno, 
w icher  dął p rze raźliw y, ale dymu ani żaru 
n ie  było.

Józef  F r i e d  by ł o godź. 7 przed te ­
a t re m ;  przystąpiwszy do polieyanta, zapytał, 
dla czego ludzie n ie wychodzą. Bo n a  scho­
dach  ciemno —  odpowiedział polieyant. Ś w ia ­
dek w szedł do w estybulu ,  gdzie przeraziła  
go grobowa cisza — P r o k u r a t o r  py ta  
ściśle o godzinę —  Ś w i a d e k :  W kaw iarni 
by ła  godź. 7 —  Chwila bytności św iadka w 
■westybulu je s t  w aż n a ;  albowiem świadek 
zeznaje, że gdy z westybulu chcia ł pójść do 
góry, już schody były zajęte przez policyan- 
tów, którzy  nie puścili go, ja k  nie puścili też 
kogoś szukającego siostry — P r o k u r a t o r :  
W idzia łeś  pan  tego p a n a ?  (wskazując na  
L andsteinera ) — Ś w i a d e k :  F izyognomii 
nie p rzypom inam  sobie.

K an to rzys ta  S e i f e r  s ta ł  jeszcze przed 
wejściem na trzeciej galeryi,  gdy  zawołano 
„ g o re !11 Zb ieg ł n a ty c h m ia s t  po schodach, a 
p rzeb ieg ł  może dziesięć stopni, gdy św ia tła  
n a  gan k a ch  pogasły. S łysza ł szum w rurach 
gazowych, ale n ie  czuł woni gazu. Z w e­
stybulu, m ie rn ie  oświetlonego, kazał mu po­
lieyan t wynieść się natychm iast .

P a n i  S p e t i n g e r  by ła  z bratem  na 
trzeciej galeryi. B ra t  rozbił  drzwi na  scho ­
dy ratunkow e. Było ta m  ciemno, a dym  tak 
gęsty , że są d z i ła ,  iż lada chwila się udusi. 
N ag le  w iche r  zadął i w ysadził szybę w ok­
n ie ;  pow ietrze przystąpiło. Dotarli  tak do 
w estybu lu ,  gdzie widziała w praw dzie  p. 
H ell inesbergera  (który tam, jak  sam  tw ie r ­
dzi. m ia ł  spotkanie z L andśte ine rem ),  ale n ie  
widziała, iżby był z kim rozm awiał.  P o l i ­
eyan t kazał im wynosić się z westybulu, a 
gdy  b ra t  oglądał się za ja k ą  zarzu tką  dla 
niej bo była w ygorsowana, po lieyant rzekł: 
„Bądźcie radzi, żeście ocaleni i idźcie sobie, 
bo tea tr  lada chwili może się zawalić".

Maurycy S p e t i n g e r ,  brat tej pani, 
potwierdza zeznanie  jej, dodając stanowczo, 
że L a n d s te in e ra  ani z p. H ellm esbergerem  
ani w ogóle w westybulu  n ie  widział.  P ro fe­
sor Hellmesberger zresztą pozostał jeszcze 
w ■westybulu po wyjściu św iadka z siostrą.

Mularz A ntoni H o f f m a n n ,  wskazu­
jący  m ie jsca  n a  trzeciej galeryi, gdy  scho­
dził, spo tka ł  w ganku tunelowym kogoś w 
m undurze ,  uw ażał go za komisarza policyjnego 
i ozna jm ił mu, że  n a  schodach leżą ludzie.

Dr. Ju liusz  F r e i ,  ko respondent ang ie l­

skiego Standarda  zezna je ,  że ściśle n a  10 
m in u t  przed godziną. 7ą w yszedł z m ieszka­
nia ,  zas ta ł  w Hessgasse  ocalonych aktorów 
w kostiumach, z których kilku powiedziało 
mu, że tea tr  pełen  ludzi. P o tw ierdz i ła  to żo­
n a  p. Hell inesbergera młodszego. T ea tr  był 
jeszcze oświetlony. Policyi an i s traży  pożar­
nej jeszcze n ie było.

Posługacz publiczny Karol W e b e r  
zeznaje , że polieya odpychała ludzi chcących 
wejść dla ra tow ania  do wnętrza.

F ia k e r  B r u n n e r  chcia ł z la ta rn ią  
wejść do w n ę trz a ,  ale już  zdaleka wołano 
n a ń  i n a  in n y c h ,  żeby się cofnęli , bo gaz 
m ógłby  eksplodować. (Zeznanie  to, jakoteż 
powyższe zeznanie pani Spetingerowej , zda­
je  się św iadczyć,  że poiicya obaw iała się 
od samego początku krom pożaru nowych 
katastrof.  Pr syp. sprawozd.)

F iak e r  K o r n i g g  po tw ie rdza ,  że od­
pychano ludzi od b ram y  teatru.

P o lieyant S t e  1 z e r  by ł  przy w ynosze­
niu p ierw szych trupów, które znaleziono na 
t rzeciem  piętrze. W id z ia ł  s t rażaka  pożarnego 
schodzącego w s tan ie  pół z e m d la ły m , który 
m ó w ił ,  że dalej postąpić n ie m ożna ;  d ru g ie ­
go zaś s łysza ł  m ów iącego , że n iem a już 
n ikogo w teatrze . —  Gdy przewodniczący 
kazał już  świadkowi oddalić s ię ,  S te lzer  o- 
dezw ał się.- P a n ie  p rezydenc ie ,  złożyłem 
p rzys ięgę ,  więc m uszę powiedzieć całą pra­
wdę.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Cóż pan  chcesz 
jeszcze powiedzieć?

Ś w i a d . : Gdy już  pozeskakiwali w szy­
scy z balkonów7, w tedy pewien kap i tan  s t r a ­
ży pożarnej z siwą brodą rzek ł do pana  
radcy L a n d s t e in e ra :  „P an ie  ra d c o ,  to było 
z mojego rozporządzenia, a teraz pójdę n a  
H essgasse ."  P a n  radca odpowiedział n a  to :  
„P roszę ,  idź pan  i ratuj co m ożna .11

P r z e w o d n i c z ą c y  wypowiada do­
m y s ł ,  że m ó g ł  to być kap i tan  straży poża r ­
nej i dyrek tor  miejskiego urzędu budow ni­
czego p. A rnberger .

Oskarżony L a n d s t e i n e r :  Być to mo­
że , ale ja  wówczas rozm aw iałem  z tyloma 
przełożonymi straży pożarnej, że przypom nieć  
sobie nie mogę.

P r o k u r a t o r  (do Landsteinera) : Ależ 
to nie zgadza się z tern, co pan  dawniej 
mówiłeś.

Osk. L a n d s t e i n e r :  Być to m oże ,  
żem to pow iedz ia ł;  n a  pew ne nie wiem.

P r o k u r a t o r :  Mówiłeś pan  d a w n ie j , 
że w tej chwili n ic  zgoła nie w iedz ia łeś ,  
iżby ktoś był jeszcze w teatrze.

Osk. L a n d s t e i n e r :  Tyle w rażeń  w a­
liło się n a  m n ie ,  że było mi w głowie ja k  
w młynie.

Ś w i a d e k  s tw ierdza jeszcze ,  że roz­
mowa ta  zdarzy ła  się przed zn ies ien iem  
pierwszych trupów7.

Szwaczka B e tt i  Ki b i t .  z z trzeciego 
piętra, jak  się zd a je ,  stoczyła się po scho­
dach  na  d ru g ie ,  sam a n ie  wie, jak  się tu 
dostała . Dalej dom acała się portyery u drzwi, 
które już z pewnej odległości w idzia ła  by ­
ła, jak  się otworzyły i znów zam knęły .  O d­
sunąwszy  portyerę, rękam i i nogami' naraz  
o tworzyła je  sobie , ale polieyant pew ien  za­
w ołał n a  n ią :  „Tu niewolno nikomu w cho­
dzić!"  i znów drzwi zatrzasnął.  J a k  się do ­
s ta ła  do westybulu , znów n ie  w i e , tylko 
p rzypom ina sob ie ,  że i tu polieyant obszedł 
się z n ią  bardzo n iegrzecznie .

Kupczyk Izydor K o h n ,  chcąc pójść do 
R m gthea tru , zasta ł już  uciekających zeń lu ­
dzi. Od s trony H essgasse  polieya zam knę ła  
drzwi i s ta n ę ła  przy n ic h  n a  straży, nikogc 
n ie  w puszcza jąc ;  św iadka  polieyant gw ałtem  
odepchnął od n ich  i pogroził aresztowaniem . 
Świadek udał  się  tedy  przed g łów ne wejście 
od S c h o t te n r in g u , i tu udało się mu 
w kraść  się do westybulu, gdzie  je d n ak  cie­
m no b y ł o ; mimo to poszedł trochę w g ó r ę ; 
ale sam  będąc w ciemnicy i w dym ie w ró ­
cił na  ulicę. Gdy później znaleziono trupy, 
do ta rł  aż n a  czwarte piętro i zas ta ł  w p ew ­
n y m  ganku  bez wyjścia około 60 trupów lu­
dzi, k tórzy  tu n iew ątp liw ie  podusili się w 
stojącej postawie, a k tó rych  ciała już się pa ­
liły. N a  s trażaka,  będącego tam z wężem od 
sikawki, zaw ołał:  „N a B oga ,sk ie ru j  pan wo­
dę tu n a  n i c h ! '  Ale s trażak  odpow iedzia ł:  
„Palą się — niechże się p a lą !11 Świadek  
m niem a, że, gdyby  s traż pożarna zaraz w 
właściwy sposób by ła  się wzięła do ra to w a­
n ia  ludzi w ew nątrz  tea tru ,  m ożnaby było do­
trzeć tam, gdzie potem pierwsze t ru p y  z n a ­
leziono, a  potrzeba było wyrwać z k łębu je­
dna  tylko osobę, aby rozluźnić go i w szys t­
kich poznosić.

Skontysta  P a  a r  m ia ł  w te a trze  żonę 
i s iostrzenicę. Chciał wejść szukać, ale po- 
licyanci przy  westybulu n ie  wpuścili  go. J e ­
den  z polieyantów cywilnych pow iedzia ł mu, 
żeby poszedł do domu, gdzie  zas tan ie  już 
żonę i siostrzenicę. N aza ju trz  zn a la z ł  żonę 
między trupam i, s ios trzen icy  już  n ie  o d n a ­
lazł. N a  zapytan ie  jednego  z obrońców św ia ­
dek zeznaje jeszcze, że tenże  polieyant c y ­
w ilny mówił mu, iż p rzeszukano  cały g m a ch  
z p o c h o d n ia m i , a nikogo w n im  nie zn a ­
leziono.

A g e n t  L e h m a n n  zeznaje, że straż po­
l a r n a  d la ra tu n k u  ludzi n ie  czyniła  nic, o­
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prócz, że tych, którzy  już byli ocaleni n a  
balkonie, posprow adzała za pomocą p rzeście­
rad ła  ratunkowego n a  bruk.

Aktor  Z ó r k l e i n ,  ocalawszy z g a r d e ­
roby, gdzie dopiero w skutek  w ygaśn ięc ia  
gazu dow iedzia ł się o pożarze, spo tka ł n a  1.1- 
licy J a u n e ra  w rozmowie z wysokim, s ilnym  
mężczyzną, k tórego  p y ta ł :  „Na Boga, czy 
n ie  m a już  nikogo w teatrze?'* — n a  co ów 
m ężczyzna odpowiedział, że n ie m a nikogo.

Dr. med. A ntoni S t e i d l ,  poseł, m ie ­
szka w  H otel de France, b y ł  więc je d e n  
z p ie rw szych  na miejscu. P o licyant n ie  chc ia ł 
wpuścić go do westybulu, b o  j e s t  p r z e ­
p i s ,  ż e d o  t e a t r u  n i e  w c h o d z i  s i ę  z 
c y g a r e m  w u s t a c h .  Świadek rzuc ił  cy­
garo  n a  ulicę i wszedłszy, u d a ł  się po scho­
dach do góry. Doszedł w ciemnicy aż do 
przestworniejszego m ie jsca  (foyer n a  p ierw - 
szein p ię trze); zwróciwszy się nieco n a  lewo, 
s ta n ą ł  przy drzw iach  oszklonych, z których 
szyby już  były  wybite, i u słyszał w ołan ie  o 
pomoc, na  które odpowiedział, wołając : „Tu 
j e s t  w yjśc ie l"  Przy  odblasku św ia tła  (ognia)  
z w n ę trza  sali widział, jak  n a  tą  odpowiedź 
m ignę ło  się obok niego pięć osób, dwie da ­
m y i trzej mężczyźni. Odblask  ten  w n e t  
zn ik ł  i tak  było ciemo, że świadkowi zda­
wało się n a  chwilę, iż wzrok utracił.  U sły ­
szał w ew nątrz  jak ieś  trzeszczenie i cofnął 
się drogą, k tórą  b y ł  szedł tutaj, ale później 
dwa razy jeszcze  w chodz ił  do góry. Z cza­
sem  powstało  n a  p ie rw szem  pię trze  wielkie 
gorąco, w którem  świadek czuł się tak, jak  
gdyby  go z skóry odzierano ; nagrom adziło  
się też dużo dymu, ta k  że in s tynk tem  schy­
lać się m usiał,  aby odetchnąć. T ak  było w 
w nętrzu  (n a  ganku  pierwszego p ię tra)  w 
chwili,  gdy  s traż  pożarna  w ta rg n ę ła  tam  z 
światłem, które zaraz pogasło. T rzec i  pobyt 
św iadka n a  pierwszem  piętrze t rw a ł  aż do 
chwili,  w której coś wielk iego i ciężkiego 
w sali spadło z góry  n a  dół, poczem dym 
n a  ganku  zaczął się rozchodzić i świeże po­
w ietrze przystępowało  z dołu.

Obrońca L ands te ine ra  M a r k b r e i t e r :  
W śledztwie powiedziałeś p a n , że o godzinie 
7 V4 zdawTało się p a n u ,  iż dach się zapadł, 
dodając, że pańsk iem  zdaniem  n a  g ó rn y ch  
p ię trach  n ik t  w tedy już żyć n ie mógł. — 
Ś w i a d e k :  T ak  i dzisiaj je s tem  przeko­
nany.

M a r k b r e i t e r :  Mówiłeś też p a n ,  
że przed przybyciem  straży  pożarnej wszy­
stko w tea trze  się stało, co się stać mogło. — 
s w i a d e k :  P rzekona łem  się tylko, że po­
n a d  pierwsze pię tro  w tym czasie wyjść n ie  
było można.

M a r k b r e i t e r :  N aw et z pochodn ia­
m i ?  — Ś w i a d e k :  N aw et z pochodniam i 
było to absolutne n iepodobieństwo.

Je denas tego  dnia rozprawy, do k tórego 
zresztą  należy już także powyższe zeznanie 
posła S t e i d l a , rozpoczęło się p rzesłuchanie 
szeregu policyantów, mające wstęp  bardzo 
charak terystyczny . Z an im  bowiem przyw oła­
no jed n eg o  z n i c h ,  p r o k u r a t o r  uczynił 
w n io se k ,  aby żadnego z n ich  n ie  zaprzysię- 
żono, a to w myśl §. 170 ust. 1 proced. karu. 
(podejrzenie o współwinowajstwo), n a  co 0- 
obrońca L an d s te in e ra  M a r k b r e i t e r  zg a ­
dza się z u w a g i , iż z góry  p rz y p u sz c z a , że 
o rg an a  policyjne w ykroczyły przeciw  obo­
wiązkowi swemu. P a n  M arkb re i te r  żąda tyl­
ko, aby n iezaprzysiężenie policyantów w yra­
źnie było uw ażane jako  okoliczność przyję ta  
n a  korzyść jego  k l i e n t a , oskarżonego L a n d ­
s te inera .  P r o k u r a t o r  ośw iadcza,  że to ro­
zumie się samo przez się. I n n i  o b r o ń c y  
zgadzają  się wszyscy n a  n iezaprzysiężenie 
policyantów.

P ierw szy  z nich, in spektor  policyj­
n y  L i e b l ,  zeznaje ,  że gdy  doniesiono 
o pożarze bez w z m ia n k i , że te a t r  się pali, 
pobieg ł wraz z policyantami E nge lm anem , 
Hegerem  i Kulim-lem, na ulicę i s ta n ą ł  w 5 
m in u t  przed godziną 7mą przed tea trem , do 
którego w n ę trz a  na tychm ias t  wszyscy czte­
rej się udali. Ciemno było, przechodzili na 
pierwszem  piętrze obok palących się drzwi, 
przez k tórych szczeliny widzieli całą salę dla 
publiczności w płomieniach. W e w n ątrz  nie 
słyszeli nic prócz huku i trzasku płomieni. 
Zdaw ało  się im, że w sk u te k  wołania ich ku 
sali, czy je s t  kto w niej,  kilka osób uciekło 
ku lewym schodom. Na pierwszem piętrze 
(parkiecie) mało było dymu i g o r ą c a ; na  
d ru g ą  galeryą wejść chcieli, ale tam żar i 
dym  były  już nieznośne. Poczem zeszli na  
ulicę.

P r  z e  w. Czy wtedy, gdyście zeszli, już 
b y ła  s traż  p o ża rn a?  Ś w i a d .  Jeszcze jej nie 
było.

P  r  z e w. Czyś pan za raportow ał o swoich 
spostrzeżeniach panu radcy  L an d s te in e ro w i?  
— Ś w i a d  Nie, nic. mu nie raportowałem.

P r z e  w A kiedy i gdzie widziałeś go 
p a n ?  Ś w i a d .  Między godziną 7 !/4 a 7 [/ż 
na  ulicy o kilkanaście  kruków przed g łów ną 
bram ą teatru.

P r z e  w. Czyż nie widziałeś pan  poli- 
cyanta, który tego wieczora m ia ł inspekcyę 
w tea trze?  —  S w i a d. Zapom nia łem  pow ie­
dzieć, że spotkałem go n a  pierwszem p ię ­
trze.

? r ° £ ‘ Han vvogóle raportow ał
ko m u ?  o w i a d .  Nikomu, nie miałem cza­

su, bo musiałem być pomocny przy p rzeście­
rad le  ratunkowem.

P r o k .  Ale ileż czasu minęło  od wyj­
ścia waszego z teatru , aż do przybycia  s t r a ­
ży pożarnej, a odtąd znowu, aż do przyby­
cia wozu z rekw izytam i s traży  i nakoniec 
od przybycia wozu aż do rozwinięcia p rze ­

ś c i e r a d ł a  ra tu n k o w e g o ?  —  Ś w i a d .  Tego 
mimo najszczerszej chęci powiedzieć nie m o­
gę, wypadek gonił za wypadkiem.

P r o k .  oznajmia, jako w łaśnie otrzym ał 
list, w k tórym  niejaki G riinbaum  ofiaruje się 
z zeznaniem, że widział radcę L an d s te in e ra  
mówiącego z kom endan tem  straży pożarnej 
W ilhelm em . W nosi o wezwanie tego św iad­
ka. —  P r z e w  w yda wezwanie.

Policyant H e g e r  potwierdza zeznania 
Liebla, od siebie dodaje, że d ługo po godź 
7mej sam raz jeszcze poszedł do góry i za­
s ta ł  na  półpiętrzu pracującą już straż  pożar­
ną, a na  zapytanie prokuratora, co wtedy 
czynił, odpowiada, że zeszedł znów i p rzy­
pa tryw ał się ogniowi z ulicy ( Niespoltój mie­
dzy publicznością.) Później udawszy się zno­
wu do góry, zas ta ł  między d rugą  a trzecią 
galerya pierwsze trupy.

Oskarżony B r e i t h o f e r  odzywa się: 
Ten policyant zezna, że znaleziono mię mię­
dzy trupam i przyniesionem i n a  dziedziniec 
dyrekcyi policyi. —  S w i a d .  potw ierdza to 
dodając, że w idzia ł Brei thofera  znoszącego 
trupy, poparzonego na ręku i zupełnie okop­
conego.

Policyant Kiihnel potwierdza zeznania 
Liebia i Hegera ,  o ile był z nimi razem. 
P o tem  za trudniony przy prześcieradle ra tu n -  

i kowem, gdzie kom enderow ał pewien cywili- 
1 sta, n ie  s ły sza ł  żadnej z osób wychodzących 

z prześcieradła, iżby mówiła, że u góry są j e ­
szcze ludzie.

Obrońca L an d s te in e ra  M a r k b r e i t e r :  
To pan jesteś,  k tóry powiedziałeś, że panu 
radcy  L andste inerow i dwaj strażacy wycho 
dzący z pochodniami z tea tru  oznajmili, że 
byli aż na  trzeciem  piętrze a nikogo nie 
znaleźli?  — Ś w i a d e k :  J a m  tego n ie  po ­
wiedział.

Obr. M a r k t b r e i t e r :  P roszę pana 
przewodniczącego przypomnieć świadkowi 
zeznanie  jego  z protokółu !40go, jeżeli św ia ­
dek nie p rzyzna m i , że to powiedział.

Ś w i a d e k :  T a k ,  ale ci strażacy nie 
mieli pochodn i ,  tylko mówili ,  że byli aż na  
trzeciem  piętrze i n ie  znaleźli nikogo ży­
wego.

Obrońca W ilhe lm a i H er ra  F i a l l a :  
Czy n ie  uderzyło p a n a ,  że dwaj ci strażacy 
wrócili z trzeciego p ię tra  tak szybko, iż 
wcale tam  być nie m ogli?

Ś w i a d e k :  Tak  jest, n iepodobieństw em  
było wrócić tak rychło  z trzeciego piętra.

Oskarżony f l e r r :  S traż pożarna nie 
zdaje n ikom u raportów, tylko swoim p rze ło ­
żonym, a więc też nie radzcom policyjnym.
—  P  r z e w o d n i c z ą c y : To dość n ie fo r­
tunnie, jeśli tak się dzieje.

P o l icyan t T r t i b e r  p rzyby ł n a  miejsce
0 godź. 7 ‘/.i ■ Pobiegł do góry  aż do p ark ie­
tu, gdzie pracująca s traż  pożarna kazała mu 
cofnąć się. bo te a t r  może lada chwili się za­
wali. Dym by ł bardzo gęsty. P ó ź n i e j  raz 
jeszcze z świecą poszedł do góry, a choć 
świeca wygasła, zna lazł n a  schodach  kobie­
tę z dziewczynką około 12 la t  mającą, które 
zniósł na  doi. Na. dziewczynce robiono próby 
przyw ołania do życia, ale lekarz ośw iadczył 
nakoniec, że śmierć je s t  już stosunkowo dość 
daw na

P r o k u r a t o r :  W  śledztwie zeznałeś 
p a n . /ż e  dziewczynka chciała jeszcze oddychać.
—  Ś w i a d e k :  T ak  mi się z d a w a ło ; sądzi­
łem też, że rusza ła  nogami, ale to pewnie 
było tylko mylne wrażenie.

P o licyan t E n g e l r a a n n  był o godzi 
nie 7 ‘/< n a  gan k u  pierwszego p ię tra  i bawił 
tu przez 40 minut.  P r z e w o d n i c z ą c y  
oznajmia mu, że (obecny teraz w sądzie) 
św iadek K riec h b au m  zeznał, iż E n g e im an n  
siedział spokojnie w bezpiecznym kąciku pe­
wnego pokoju na pierwszem  piętrze. — 
Ś w i a d e k :  Tego p. K riechbaum  powiedzieć 
nie może ; rzucił mi się na  szyję, wołając ; 
„Ratuj mię p « n ! “ i zniosłem go na dół i 
fiakrem odwiozłem do lazaretu ; poczem na 
jego życzenie udałem się do jego  domu, aby 
uspokoić rodzinę.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do K riechbau-  
ma): Poznajesz go p a n ?  —  K r  i e e  li b a u m: 
B ył u m nie  w la za re d e  i opow iadał mi, że 
mię ocalił i zn iósł na dół Nie byłem  w p ra w ­
dzie całkiem przytom ny, ale tyle wiem, że to 
niepraw da.

P r z e w o d u ,  (do św iadka) :  Ja k że  pan 
mogłeś iść do rodziny i mówić jej, żeś w y­
c iągnął p. Kriech ban m a  z kupy t rupów ? —  
Ś w i a d e k -  To tylko dla uspokojenia ro­
dziny. —  P r z e w o d u .  (oburzonym tonem ): 
Takiemi k ła m s tw a m i?  (Z s trony prokura tora
1 przewodniczącego sypie się g rad  zarzutów' 
na świadka, który daje odpowiedzi bardzo 
niedokładne).

Policyant B e 1 o h  1 av  e k zeznaje, że co 
krzyczeli ludzie z balkonu, tego nie było mo­
żna, zrozumieć, a ci, którzy zeskakiwali na  
prześcieradło, nie mówili nic o ludziach w 
teatrze, bo świadek byłby m usia ł  r,o słyszeć.

P o l icyan t P r o z a  zeznaje, że chc ia ł od

s trony  E essgasse  wejść, ale ludzie uciekający 
krzyczeli,  że tea tr  się zapadnie. Straż pożar­
n a  jetro zdaniem  przybyła dopiero o godz i­
nie 7 ‘/4, a potem  upłynęło  jeszcze dobrze 10 
minut,  zanim rozpostarto  prześcieradło  r a ­
tunkowe. Ludzie wychodzący z prześcieradła 
n ie  mówili nic o potrzebie ra tu n k u  dla osób 
n a  gankach.

Dalsze zeznan ia  n iek tórych  policyantów 
są bez znaczenia.

N astępują  zeznania innych  policyantów' 
i cywilnych urzędników policyi, które odk ła­
dam y do listu nas tępnego:

Stan urodzajów we wschodnich 
powiatach Galicyi.*)

Zewsząd użalają się na  posuchę, która 
trw ając przez cały kwiecień, powstrzymała 
roślinność i nadzie je  św ietnego urodzaju, za­
powiadającego się z początkiem wiosny, zna­
cznie zachwiała. Napróżno wyglądano cie­
płego deszczu, w iatry  południowo wschodnie 
wysuszyły ziemię tak, iż miejscami, zw łasz­
cza w okolicach glin iastych, tak  s tw ardn ia ła  
że oziminy, zwłaszcza pszenica, rozkrzewić 
się należycie n ie mogły. Tyczy się to g łó ­
wnie późnych zasiewów, naw et przy najlep- 
szem z je s ien i  obrobieniu i spulchnieniu  
grun tu .  Dopiero dn ia  28 i 29 k w ie tn ia  za­
częły s t ronam i przepadać pierw sze wiosenne 
deszczyki i znacznie od razu ożywiły roś l in ­
ność. Jeżeli maj będzie mokry nic jeszcze 
nie byłoby straconego  i możnaby sp o ­
dziewać się dobrego w ogóle urodzaju.

P s z e n i c a ,  chociaż przy posusze w 
wielu m iejscach zrzedła  i zżółkła, odżyłaby 
w net po kilku ciepłych deszczach. Najpiękniej 
wygląda pszenica na  Podolu w T arnopo lsk iem , 
w B rzeżańsk iem  około Narąjowa, Podhajec, 
Bobrki, Chodorowa, w P rzem ysk iem  około 
Niżankowiec, wreszcie w okolicach Sieniawy. 
Dobra pszenica je s t  pod Kulikowem, Żółkwią, 
około U hnow a, w Złoczowskiem około K ra­
snego, Glinian, Perepeln ik .  W Przem ysk iem  
i S am borsk iem  około Rudek, W ykotów, Są­
dowej Wiszni, w powiecie Ja rosław skim  na 
praw ym  brzegu S anu  około Dynowa, B rzo­
zowa", B irezy^C byrow a, dalej około Rozdołu, 
n a  Pokuciu około Czeremchowa, Jeziorzan  i 
Kołomyi, tudzież w powiecie Zbaraskim .

M ierna pszenica je s t  w okolicach Borsz- 
czowa, Zaleszczyk, L isowiec nad Seretem, 
pod Buczaozem, Rohatynem, Bursztynem . 
Haliczem, Ż uraw nem , w Turzem, pod S ta­
rem M iastem, w okolicach U strzyk dolnych, 
Leszczowatej,  tudzież około Kamionki S tru-  
miłłowej, D erew ni,  B ełza  i Uhnowa.

P  s z e n i e a j a r  a z powodu posuchy 
gorzej w ogóle wygląda od ozimej. W  wielu 
m ie jscach  myszy znaczną  szkodę w yrzą­
dziły. ,

Ż y t o  bardzo się zaostrzyło i zn isz­
czało, zwłaszcza późniejsze w g run tach  cięż­
kich i suchych. W czesne żyta, pomimo że 
nie urosły należycie, już  się wkrótce sypać 
zaczną. Nadziei zatem mniej w tym roku na 
urodzaj żyta niżeli pszenicy; bo żyto naw et 
i przy sprzyjających ciepłych deszczach nie 
będzie już mogło poprawić się tyle ile psze­
n ica .  P ó ź n e  ż y t a  mo^rą n aw e t  zupełnie 
nie dopisać. Bardzo pom yślne wiadomości o 
s tan ie  żyta nadesz ły  tylko z okolic Narajowa, 
Dynowa i Brzozowa. Dobre są żyta około 
Bobrki, Chodorowa, w .  P rzem ysk iem  około 
Niżankowiec, tudzież w okolicach Sieniawy, 
w Brzeżańsk iem  około Podhajce, pod T a rn o ­
polem, Zbarażem , około Rozdołu. w Sanoc- 
kiem około Dubiecka., iskania i Rudek w 
Sam borskiem . Z resz tą  żyta wszędzie mierne, 
a najgorsze  około Kopyczyniec, gdzie je  miej­
scami naw et przeorano, pod Horodenka, w 
Kołomyjskiem, n a  Pokuciu podgórskiem, w 
Złoczowskiem około Krasnego, w Belsk iem , 
około Żółkwi, Derewni, Uhnowa, nakoniec 
pod Rohatynem.

R z e p a k ,  choć także wiele ucierpiał 
od posuchv, trzym a się dobrze w powiecie 
Rawskim, około Kamionki S trum iłow ej,  S ie­
niawy, pod Kulikowem, koło Niżankowiec, 
Dynowa, Brzozowa, S tarego M iasta i Rudek, 
około Bobrki, Chodorowa, Ż uraw na, w całym 
powiecie Żydaczowskim, w B rzeżańsk iem  
około Podhajec, Narajowa. w okolicy Jezio­
rzan , na Podolu około Chorostkowa. W  oko 
licach Rozdołu wyborny, kw itnąć już  za ­
czyna.

M i e r n e  rzepaki są około H orodenki, 
Borszczowa. Kopyczyniec, K rasnego, Glinian. 
Ihiczaeza, w Żółkiewskim około D erew ni.  
B a r d z o  z ł e  rzepaki są w Belskiem  około 
U hnow a. w Sannckiem około Dubiecka, w 
okolicy Kałusza i W ojniłowa, około Ustrzyk  
dolnych. Z Bursztynu i K om arna donoszą, 
że ch rząszczyk  s ł o d y s z o k  czyni tam zna­

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

czne szkody w rzepaku, a w JarosłaW skiem  
na p raw ym  brzegu  Sanu pojawił się m il ia r ­
dam i i niszczy zupełnie.

J a r z y n y  z powoda posuchy rzadko 
po wschodziły, zwłaszcza j ę c z m i o n a  w 
wielu miejscach, choć wcześnie posiane, z 
braku wilgoci zeszły bardzo nierówno. Ziarno, 
głębiej zapadłe i lepiej ziemią p izykryte,  ze­
szło, ale to, które pozostało pod w ierzchem  
wcale się n ie  skólczyło. To zaś co zeszło, 
rzednieje ,  żółknie i schnie od góry. Jeżeli 
n ie  zaczną wkrótce przepadać deszcze, nie 
będzie w tym roku na  jęczm ień  urodzaju. 
W takim  razie naw et średniego  plonu spo­
dziewać się nie można, szczególniej n a  g r u n ­
tach  suchych, mi wiatry wystawionych.

J ę c z m i o n a  są najlepsze w okolicach 
Sieniawy. Okolica to szczęśliwa w tym  roku, 
albowiem m ia ła  w drugiej połowie kw ietnia  
parę ciepłych deszczyków, które nadzwyczaj 
pomyślnie n a  roślinność w szystk ich  g a tu n ­
ków zboża w płynęły. D n ia  22 kw ietn ia  był 
tam  wprawdzie g rad ,  ale drobny, n ieszko­
dliwy. P rzec iągną ł  w kierunku od po łudnia  
ku północy pasem czterech kilom etrów  się­
gającym.

Jęczm iona  stosunkowo dobre są, po­
cząwszy od N iżankowiec w Sauockiem koło 
Dubiecka, Dynowa, Brzozowa, w S am bor­
skiem w okolicach Rudek, koło Sądowej wi- 
szni. nad  D n ies trem  około Rozdołu, Halicza, 
w Z łoczowskiem około Kniaża, Perepelnik ,  
pod Tarnopolem , Chorostkowem  i Zbarażem. 
W szędzie indziej jęczm ień  średni,  lub naw et 
zły, jak naprzyk ład  pod B alig rodem  lub na 
Podolu około Jab łonow a i Kopyczyniec.

To samo co o jęczm ieniu  da się w 
m niejszym  tylko s topniu powtórzyć o owsie. 
O w i e s  w okolicach powyżej wym ienionych, 
gdzie jęczm iona stosunkowo lepsze, także le­
piej się udał, — w innych  średni.  W  górach  
z powodu wczesnej wiosny tegorocznej po ­
siano więcej owsa n iż  zwykle i wcześniej 
siejbę ukończono, to też w yglądają tam le­
piej niż zazwyczaj o tym czasie.

G r o c h  przeważnie wszędzie dobry, ale 
jeszcze nic o p rzysz łym  plonie wróżyć nie 
można. N ajgorsze grochy  są w starostw ie 
Rawskiem , tudzież w Ż ołk iew skiem  i około 
K am ionki S trum iłow ej ,  G lin ian ,  Krasnego, 
pod Buczaozem, Podhajcam i i n a  Pokuciu 
podgórskiem.

B ó b ,  b o b i k ,  w y k a ,  gdzie takowe 
uprawiają, podobnie ja k  g roch  przeważnie  są 
dobre.

H r e c z k i  dotąd jeszcze n igdzie nie
siano.

K u k  u r  u d  z a  posadzona w ogrodach 
wschodzić dopiero 'zaczyna.

K o n i c z y n a  przeważnie piękna. N a j­
piękniejsze koniczyny są w okolicach S ien ia ­
wy w /iołk iewskiem pod Kulikowem, w Zło­
czowskiem i Samborskiem, w dolinie Łukw i 
pod Haliczem, w okolicach B o b rk i ,  Chodo­
rowa ( Komarna.

Ź le  wyglądają  koniczyny około B orsz­
czowa, Horodenki, n a  Pokuciu, tudzież w 0- 
kolicach Birczy, Baligrodu, nakoniec około 
Ł opatyna ,  Kamionki S trum iłow ej i U hnow a.

M i ę s z a n k i ,  podobnie jak  koniczyna, 
p rzew ażnie  piękne.

L u c e r n a  pod pierwszą kosą.
Ł ą k i  p ięknie się zazieleniły, ale z po- 

wo lu posuchy porost dotąd nisko się trzym a.
K a r t o f l e  gdzie n iegdzie  kończą do­

piero sadzić, jak  naprzyk ład  w okolicach B a l i ­
grodu. W  ogóle gdzie, powsclmdziły, dobrze  
wyglądają.

W  s a d a c h  owoce pestkowe kw itną 
obficie — ziarnowe mało, albo wcale nic.

W i ńilt* 15. 8go maja. ( Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na targ  dzisiejszy 
bydła rzeźnego spędzono ogółem B.095 
sztuk wołów, między temi 1.000 g a ­
l i c y j s k i c h ,  1.752 węgierskich i 343 
niemieckich. Spęd był o 258 sztuk 
mniejszy niż w zeszłym tygodniu a 
mimo to ruch nie bardzo się ożywił. 
Cena poszła w górę o 75 ct. Sprze­
dano wszystko. G a l i c y j s k i e  woły 
płacono po 52— 57 zł., węgierskie po 
50 ao 6 0  zł., niemieckie po 52— 60 
zł., krowy po 48— 52 zł., buhaje po 
48— 51 zł. za 100 kilo m. w.

OSTATNIA POCZTA
Budapester Corr. donosi pod d. 7 b. m. : 

„Hrabia K a l n o k y .  który dzisiaj rano p rzy­
był do B udapesztu ,  miał popołudniu dłuższe 
posłuchanie  u Najj. P a n a  , poczem konfero­
w ał czas dłuższy z prezesem gab ine tu  p a ­
nem  Tiszą. Zdaje się, że tutaj toczyć się bę­
dą rokowania w sprawne obsadź en ia  teki 
wspólnego m in is te rs tw a  skarbu. Nie brak też 
silnych zabiegów', aby zniewolić Szlavego do 
pozostania nadal n a  dotychczasowej posa­
dzie. “
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Do Jbremdenblattu te legrafują z Pesztu, 

że w kołach najwyższych n ie  wzięto do tych­
czas pod rozw agę żadnej pewnej osobistości 
i że ciągle mają n a  oku kandyda ta  w ęg ie r­
skiego. K andyda tu ra  zaś hr. Coroniniego je s t  
bardzo problematyczną.

Hr. Kalnoky powróci we środę lub we 
czw artek  do Wiednia.

I z b a  d e p u t o w a n y c h ,  począwszy od 
dn ia  dzisiejszego, ma odbywać codziennie 
dwa posiedzenia. D n ia  14 b. m., n a s tą p i  w 
obradach  kilkudniowa przerwa.

Z powodu podanego przez dzienniki 
n iem ieckie doniesienia, że ks. k a r d y n a ł  
L  e d o c h o w s k i dla u ła tw ien ia  układów 
między rządem prusk im  i W atykanem  rezy ­
gnow ał  z arc.y b iskups tw a gnieźn ieńsk iego  
i poznańskiego, K uryer P oznański donosi,  że 
wiadomość ta jest zupełnie fałszywą, gdyż 
rząd pruski n ie  zażądał od Stolicy Aposto l­
skiej r ez y g n ac j i  żadnego z b iskupów prze­
byw ających za g ran icam i swych dyecezyj i 
je s t  uzasadniona nad zieją, iż w dalszym toku 
układów  żądań  ta k ich  stawiać nie będzie.

za-W ed ług  K ain. Ztg. F re y c in e t  m ia ł  za­
pew nić  jednego  z deputowanych , że prow a­
dzone są obecnie szczególnie z A nglią  układy, 
w celu w ynalezien ia  odpowiedniego r o z w i ą ­
z a n i a  k w e s t y i  e g i p s k i e j .

W części nak ładu  wczorajszego n u m e ­
ru podaliśmy te leg ram y z D ublinu  i L o n d y ­
nu w przedmiocie m o r d e r s t w a  l o r d a  
C a v e n d i s c h a  i T o m a s z a  D u r k ę .  
T e leg ram  dubliriski doniósł, że P arnell ,  Dil- 
lon  i D ayit t  ogłosili im ieniem  ligi podpisany 
przez siebie m anifest do ludu ir landzkiego, 
w yrażający najżywszą sym patyę dla w szy­
stk ich  tych, którzy w osta tn ich  czasach zwró­
cili się do polityki pojednawczej. Z powodu 
zaszłego zamachu l iga  sądzi,  iż lud ir landzki 
czynem  dowiedzie, że pogardza m orderstw em . 
M anifest mówi. że imię Ir landy i sp lamione 
nędzie tym n ikczem nym  c z y n e m , dopóki 
m ordercy  n ie  zos taną oddani w ręce sp ra ­
wiedliwości.

W e d łu g  te leg ram u londyńskiego r a d a  
m i n i s t r ó w ,  odbyta  nazaju trz  po zamachu 
to je s t  w niedzielę , t rw ała  dwie godziny. 
Treści uchw a ł  zapadłych  n a  tej radzie te­
le g ra m  n ie  podaje, mówi tylko, że członko­
wie osta tn iego  gab ine tu  torysowskiego posta­
nowili wyrazić rządowi sym patyę i p rzyrze­
czenie silnego poparcia w stłum ien iu  uorga- 
n izowanego system u m orders tw  w Irlandyi,  
jeżeli rząd obierze tę politykę. Oświadczenie 
to złożył G ladstunowi N orthco te  n a  odbytej 
z n im  naradzie . Słychać, że gab ine t  poparty 
przez konserw atystów  przedłoży parlam entowi 
środki mające n a  celu przyw rócenie  porządku 
w Irlandyi.

Wieści o z a m i e r z o n e j  d e m i s y i  
w i c e k r ó l a  zaprzeczono.

Irlandczycy  zam ierzają  urządzić w i e l ­
k i e  z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w Hyde- 
parku, celem potępienia zamachu.

T e legram  doniosł wreszcie, że w D u ­
blinie d o k o n  a n  o k i l k u  a r e s z t o w a ń ,  
była to jednak ,  jak widzimy z dzisiejszych 
ran n y c h  te legram ów,w iadom ość przedwczesna, 
n ik t  bowiem dotąd n ie  zos tał aresztowany.

Dzisiejsze dzienniki podają dotychczas 
zebrane s z c z e g ó ł y  z a m a c h u .  Lord  F r y ­
deryk  C avendish  p rzyby ł do I r landy i w so­
botę rano z now ym  wicekrólem lordem S pen ­
cerem  i w ylądował w K iugstow n. Po połu­
dniu obaj przybyli do D ublinu ,  w itani ra ­
dośnie przez ludność Lord  C avendish  udał 
się do pałacu wicekróla, za ła tw ił pierwsze 
czynności urzędowe, złożył przysięgę i około 
6 godziny po południu pojechał do swojego 
m ieszkania  urzędowego w P h o n ix  - parku. 
P rzejeżdżając  przez park, spotka ł podsekre­
tarza s tanu dla spraw  ir landzkich  Tom asza 
Pourke, wysiadł z powozu i p rzechadza ł się 
2 nim. Co potem  zaszło, w iadom em  je s t  tyl­
ko z zeznan ia  pewnego chłopca, który w i­
dział z daleka bijących się ludzi i myślał, 
że jacyś rabusie  napad li  przechodniów. W 
bojce tej dwóch ludzi padło a czterej ucie-

1 stojącym  w pobliżu powozem. N a miej- SC6 r*T” ~ ■ 11 . . .  . . . .
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kryć śladu powozu, ów chłopiec, św iadek 
zamachu, nie m ó g ł  także podać żadnych  szcze­
gółów o przejeżdżających bardzo szybko zbie­
gach.

Lord Cavendish m ia ł  lat. 4(>, nie zajmował 
on n igdy  żadnego s tanowiska urzędowego w 
Irlandyi, a  w południowej części wyspy, gdzie 
ojciec jego ks. Deronshire posiada wielkie 
dob ra , 'by ł  powszechnie znany  i łubiany. J e ­
dyną  okolicznością, którą m ógł narazić się 
Irlandczykom, by ła  mowa m iana  przed 18 
miesiącami do wyborców w Yorkshire ,  w 
której powiedział,  że sytuacya w Ir landy i 
je s t  n ieznośną i że pewni ludzie stawiają 
rządowi żądania, n a  które żaden g ab in e t  a n ­
gielski nie m ógłby się zgodzić.

Tomasz B ourke liczył lat 50 i nie był 
żonaty. B ył on już od daw na podsekretarzem 
stanu  dla spraw irlandzkich, w D ublin ie  l u ­
biano go bardzo. "  dniu zam ordow ania  pod­
czas uroczystości w zamku wręczał nowemu 
wice-królowi miecz

tego zajścia.

zostały dokonane z b ły sk a  n?;80 '  m or^ e r®t ^ °
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Rząd algierski urządza w y p r a w ę  n a  
p o ł u d n i e  O r a n u  dla ukaran ia  plemion, 
które napadły  na  o d d / ia łf ra n cu sk i  pod T igri,  
N eutra lność,  a naw e t  poparcie ze strony 
szejka z F ig u ig  m a  być zapewnione.

Wiedeń, 8 maja. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych p a n  
m i n i s t e r  s k a r b u  wniósł projekt 
ustawy o traktowaniu kalendarzy i 
kart do gran ia , nadchodzących z Bo- 
śnii i Hercegowiny do Przedlitawii, 
dalej wniósł kredyta dodatkowe na 
rok 1882. Dep. K r z y s z t o f o w i c z  
złożył mandat. W miejsce dep. hr. 
D z i e d u s z y c k i e g o  wybrano dep. 
S p ł a w i ń s k i e g o  sekretarzem Izby.

Izba przystąpiła następnie do 
dalszej d y s k u s y i  s z c z e g ó ł o w e j  
n a d  t a r y f ą  c e l n ą .

Klasa 18 taryfy celnej (medyka- 
menta, perfumerye) została przyjętą 
bez rozpraw. Przy klasie 19 (farby, 
zaprawmy garbarskie) dep. Ch l ume ck i  
domagał się zwolnienia od cła per­
skiego indigo i koszenilli, zaś zniżenia 
cła od zapraw garbarskich. Po krót­
kiej dyskusyi, w czasie której repre­
zentant rządu przemawiał przeciw 
wnioskowi dep. Chlumeckiego, przyję­
to klasę 19 według wniosku komisyj­
nego.

Przy klasie 20 (guma, żywica) 
wniósł dep. D u m b a  podniesienie cła 
od ordynaryjnej żywicy z 30 centów 
na 50 ct. P. minister handlu zgodził 
się z tym wnioskiem, poczein wniosek 
dep. Dumby został przyjęty. Resztę 
pozycyi klasy 20 uchwalono według 
wniosku komisyi. Poprawkę dep. Ma- 
tscheka, żądającą zniżenia na 50 cen­
tów cła od soku cytrynowego odrzu­
cono.

Przy "klasie 21 (oleje mineralne) 
dep. W i t t  m a n n  uczynił wniosek, 
aby cło przy dowozie morzem olejów 
mineralnych zostało zniżone o 50 ct. 
prezes Izby d r. S m o l k a  oświadczył 
jednak, że nie może poddać wniosku 
tego pod rozprawy, gdyż takowy po­
ciągałby za sobą zmianę ustawy uchwa­
lonej w trzeciem czytaniu. Izba przy­
chyliła się do zapatrywania prezesa, 
poczem prz}’jęła bez zmiany klasę 22 
(bawełna, przędza i wyrabiane z nich 
towary).

Klasa 23 (len, konopie, juta, przę­
dza) obejmuje podniesienie cła od ju ­
ty z 2 zł. 80 ct. na 6 zł. Dep. Ha l -  
wi ch dziękuje, że skutkiem jego ini- 
cyatywy rząd przedlitawski w porozu­
mieniu z rządem węgierskim zgodził 
się na zaproponowane podwyższenie i 
nadmienia, że przemysł krajowy po­
trzebował koniecznie w tym kierunku 
opieki rządowej, która objawiła się 
w podniesieniu cła na wyroby zagra­
niczne. Dep. M e n g e r  ubolewa, że 
przemysł płócienny nie doznał takiej 
samej opieki, poczem klasa 23 została 
przyjętą w myśl wniosków komisyj­
nych.

Wiedeń, 8 maja. Przy wniosku 
D u m b y  żądającym podniesienia cła

od żywicy, oświadczył p. m i n i s t e r  
h a n d l u ,  że rząd zgadza się na to 
w porozumieniu z rządem węgierskim, 
co znowu wymownym jest dowodem 
względności ze strony Węgrów, którzy 
jednak w kwestyi ceł zbożowych nie 
widzą powodu do czynienia jakich- 
bądź dalszych ustępstw. Zresztą przez 
zastrzeżone uwolnienie od cła dowo­
zu dla niektórych krajów uczyniono 
to, co wydawało się najpotrzebniej- 
szem. Oprócz tego, na mocy ustawy 
wprowadzającej, oba rządy zosiały upo­
ważnione, w wypadkach zasługujących 
na szczególniejsze uwzględnienie, do 
niekrępowania się temi ograniczeniami. 
Wniosek dep. Hallwicha przewlókłby 
ty lko. a ewentualnie sparaliżował 
przyjście do skutku taryfy, co niechaj 
będzie upomnieniem dla ty c h , którzy 
pragną szczerze, aby dzieło zostało 
doprowadzone do skutku.

Wiedeń, 8 maja, P r o c e s  z po­
w o d u  p o ż a r u  R i n g t h e a t r u .  Przy 
przesłuchaniu świadka inżyniera P i  a 
pokazało się, że oskarżony radca poli­
cyjny Landsteiner wziął Pia za inży­
niera Wilhelma. Świadek Pia sam ze­
znał, że Landsteiner czynił mu wy­
rzuty z powodu spóźnionego przybycia 
na miejsce katastrofy.

W czasie przesłuchiwania człon­
ków straży ogniowej, przyszło do ży­
wych scen. Niektórzy strażacy niższych 
stopni krytykowali urządzenia straży 
ogniowej i wyrażali się niekorzystnie 
o działalności Herra. Komendant straży 
ogniowej inżynier S c h n ę  11 e r  uspra­
wiedliwia czynności swoje w dniu 
katastrofy i oddaje wielkie pochwały 
Herrowi.

Wiedeń, 8 maja. U r z ę d o w e  
s p r a w o z d a n i e  o s t a n i e  z a s i e ­
w ó w  pod koniec kwietnia stwierdza, 
że stan zimowych zasiewów jest w 
części dobry, w części doskonały. To 
samo da się powiedzieć w ogóle o za­
siewach letnich.

Praga, 8 maja. Po nadejściu po­
myślnych wiadomości z okolic, w któ­
rych panowała z m o w a  g ó r n i k ó w ,  
zarządził p. Namiestnik redukcyę wojsk 
wysłanych na miejsca zagrożone. Dwa 
bataliony powracają do miast, w któ­
rych stoją załogą,

W y d z i a ł  p r a w n i c a y  u n iw e r­
s y t e t u  c z e s k i e g o  ukonstytuował 
się dzisiaj popołudniu. Dziekanem zo­
stał wybrany dr. Ott.

Berlin, 8 maja. Rada związkowa 
przyjęła u s t a w ę  o z a b e z p i e c z e ­
ni u  r o b o t n i k ó w  według wniosków 
komisyi. Parlam ent zajmie się bezzwło­
cznie tern przedłożeniem.

Petersburg, 8 maja. Minister 
spraw zagranicznych G i e r s  z a c h o ­
r o w a ł  w piątek. Obawiają się zapa­
lenia opłucnej. Chory ma się lepiej.

Petersburg, 8 maja Ambasador 
austryacki hr. W o l k e n s t e i n  przy­
był tu wczoraj.

Paryż, 8 maja. Izba przyjęła w 
pierwszem czytaniu większością 334 
przeciw 124 głosom projekt u s t a w y  
p r z y w r a c a j ą c e j  r o z w o d y .

Konstantynopol, 8 maja. Suł­
tan wydał irade upoważniające Porte 
do podpisania konwencyi w przedmio­
cie uregulowania spłaty k o s z t ó w  
wo j  e n n  y oh  t u r e c k o - r o s s y j s k i c h  
na podstawie kompromisu zawartego 
z ambasadorem Nowikowem co do 
kontroli rossyjskiej nad dochodami na 
pokrycie tej spłaty odstąpionemi.

Lonclyn, 8 maja. Gladstone ma 
wnieść odroczenie obu Izb dla u c z ­
c z e n i a  p a m i ę c i  C a v e n d i s h a  i 
B u r k ę  go. Przywódcy opozycyi będą 
popierali ten wniosek. Forster ofiaro­
wał rządowi swoje usługi w Irlandyi.

Standard dowiaduje się, że u r z ą d  
s e k r e t a r z a  s t a n u  d l a  s p r a w  
I r l a n d y i  ma być powierzony Cham­
berlainowi.

Wszystkie dzienniki poranne wy­
rażają głębokie oburzenie z powodu 
popełnionej zbrodni i żądają n a js u ­

ro w szy c h  ś ro d k ó w  p rz e c iw  b ez­
prawiom w Irlandyi. Times mówią, że 
rząd ma do czynienia z sytuacya pra­
wie bezprzykładną w Anglii. Żadne 
ministerstwo nie mogłoby długo wo­
bec takiej zaciekłości zostawać na 
urzędzie i brać na siebie odpowiedzial­
ności. Koniecznem jest, ażeby pier­
wszy minister bezzwłocznie dał Anglii 
dowód, że nareszcie zrozumiał praw ­
dziwy charakter trudności irlandzkich. 
Standard i Morning Post składają na 
ligę irlandzką odpowiedzialność za po­
pełnioną zbrodnię.

Wiadomość o a r e s z t o w a n i u  
w Dubl i n i e  p o sz la k o w a n y ch  o po- 
p e ł n i e n i e  z a m a c h u  jest przed­
wczesną.

Londyn, 8 maja. W Izbie niż­
szej Gladstone wniósł o d r o c z e n i e  
p o s i e d z e n i a  z p o w o d u  z a m o r ­
d o w a n i a  C a y e n d i s h a  i B o u r ­
ke  g o, którym poświęcił gorące wspo­
mnienie. W mowie swojej Gladstone 
oświadczył, że program  polityki wzglę­
dem Irlandyi należy na nowo rozwa­
żyć i poprawić. Wnioski co do środ­
ków, jakie mają być użyte dla stłu­
mienia zbrodni w Irlandyi, rząd wnie­
sie we czwartek, a następnie przedło­
ży ustawę o umorzeniu zaległych od 
dawniejszych czasów czynszów dzier- 
żanych.

N o r t h c o t e  popiera odroczenie 
posiedzenia i przyrzeka imieniem kon­
serwatystów poparcie środków dążą­
cych do utrzymania porządku i poło­
żenia tamy zbrodniom.

P a r n e l l  ubolewa nad m order­
stwem i przyznaje konieczność środ­
ków represyjnych.

W I z b i e  wy ż s z e j  lord Gran- 
yille złożył podobne oświadczenia i 
poparty został przez lorda Salisbury.

Londyn, 8 maja. Times dowia­
dują się, że rząd ma zamiar przyjąć 
poprawkę Gibsona do pierwszej rezo- 
lucyi w przedmiocie r e f o r m y  r e ­
g u l a m i n u  I z b y  g mi n .  Poprawka 
ta stanowi, iż do zamknięcia dyskusyi 
potrzeba nie zwykłej większości, jak 
chciał projekt rządowy, ale dwóch 
trzecich części głosów.

Berlin, 9go maja. (Tel. pryw.) 
Voss. Ztg. donos zą  z P e te r s b u rg a , 
że niektóre wielkie banki zerwały sto­
sunki z Petersburgiem i zażądały wy­
płaty swoich należności ze względu 
na niepewność mienia i własności 
w Rossyi.

Wydane zostało w drodze dys- 
krecyonalnej rozporządzenie, zabrania­
jące oficerom, pod karą wydalenia ze 
służby, udzielania wiadomości o for- 
tyfikacyach i urządzeniach kolejowych.

Berlin, 9 maja. (Tel. pr.) Fin­
landzka komisya sejmowa postanowiła 
p o z w o l i ć  ż y d o m  n a  o s i e d l a n i e  
s i ę  w F i n 1 a n d y i i prosić guberna­
tora o wydawanie im kart pobytu na 
16 miesięcy. W Abo i Helsingforsie 
żydzi będą mieli prawo budowania 
świątyń.

Bukareszt, 9 maja. Na posie­
dzeniu Izby minister spraw zagranicz­
nych odpowiedział na interpelacyę Ko- 
galniceana w przedmiocie niewykona­
nia przez Austryę postanowień trak ­
tatu berlińskiego co do u r e g u l o w a ­
n i a  D u n a j u  p o d  Ż e l a z n ą  B r a ­
mą.  Postanowienie to prawdopodobnie 
dlatego wykonanem nie zostało, że 
włożone na Austryę zobowiązanie jest 
niesankeyonowanem i bezterminowem. 
Minister przyrzekł że będzie popierał 
to żądanie u innych mocarstw, a w 
razie potrzeby zażąda przelania tego 
prawa i wynikających z niego obo­
wiązków na Rumunię.

Romamd proponuje jako rozwią­
zanie kwes t y i  duna j s k i e j ,  zastąpie­
nie projektu B arrera wnioskiem ' po­
stawionym na kongresie wiedeńskim 
przez br. Haymerle, zapisanym w dru­
gim protokule kongresu. Wniosek ten, 
zdaniem rumuńskiego dziennika, godzi



wszystkie sprzeczne interesa i nie na­
stręcza wcale trudności w praktycz- 
nem zastosowaniu.

Konstantynopol, 9 maja. Urzę- 
downie ogłoszoną została n o m i n a -  
c y a  S a i d a b a s z y ,  dotychczasowego 
gubernatora Archipelagu, m i n i s t r e m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Inne zmia­
ny w gabinecie są prawdopodobne.

Londyn, 9° maja. (Tel. pryw.) 
W E g i p c i e  b l i s k ą  j e s t  k a t a ­
s t r o f a ,  ponieważ kedyw odmawia po­
twierdzenia wyroku sądu wojennego 
i odwołał sie o rade do m ocarstw  za-t- o
granicznych.

F a ł s z y w y  p r o r o k  M o h d i  
został zabity, a jego partyzanci roz­
proszeni przez wojska egipskie.

Londyn, 9 maja. (Tel. pryw.) 
Forster oświadczył gotowość objęcia 
napowrót u r z ę d u  s e k r e t a r z a  s t a ­
nu) d l a  s p r a w  i r l a n d z k i c h .  Za­
pewniają, że nominacya Forstera już 
nastąpiła, co jest dowodem, że rząd 
odstępuje od programu ułożonego przed 
zamachem i zamierza chwycić się ener­
gicznych środków.

M a n i f e s t  P a r n e l l a  do ludu 
angielskiego czyni najlepsze wrażenie, 
dzienniki jednak zapewniają, że istnie­
jący w  Irlandyi tajny komitet feni- 
stowsko - amerykański jest potężniej­
szym niż Parnell.

Pall-Mail-Gazette utrzym uje, że 
m o r d e r c a m i  C a v e n d i s h a  i B u r ­
kę  g o byli feniści amerykańscy. Saint- 
James-Gazette zaś mówi, że pomimo 
wszelkich protestów Parnella i Davitta, j 
są oni jednak odpowiedzialni za m o r-1

derstwo, gdyż od lat kilku głosili zni­
szczenie unii i obalenie panowania 
angielskiego w Irlandyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 8 maja 1882, godzina 2 m. 15, 

Losy kredytowe 176 50, Węg. akeye kredyt. 340 —, 
Akeye anglo-anstr. 130‘—, Akeye banku Union 129'—, 
Akeye kolei Karola Ludwika 311*00, Akeye kolei 
północnej 262 25, Akeye kolei południowej 145*25, 
Akeye kolei Alioid. 172*25. Akeye kolei Elżbiety 
211*—, Akeye kolsi Lwow^ko-Ozenuowieekiej 173*-', 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 163*—, W ie­
deńskie losy 126*— , Akeye kelei Rudolfa —*—, Akayi 
kolei Aibreehta —*—, Węgierskie obligaeye państw, 
w złocie 95*75, Galicyjskie obligaeye mdemcizaeyjne 
100*75. Losy reguiaeyi Cissy 111.25, Losy tureckie 
28*80, Węgierska renta 120.—, Akeye banku związ 
kowego 118 75, Akeye banku obrotowego — —, Ak 
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —*— , Akeye koiej 
państw ow ej , Rubel papierowy 1*21*87. Węgier­
skie losy 117-— , Marka, niemiecka —*— . Usposobie­
nie silne.

W i e d e ń ,  8 maja 1882, godź. 5 m. 45. 
Akeye kredytowe 344*50, Anglo-Austr. — *—, Akeye 
banku Union —*—. Kolej Karola Lud. 311*75. Po­
łudniowa —*— , Renta papierowa 76*62, Galicyjskie 
listy zastawne 102*50, Galicyjskie obligaeye indemni
■taeyjne , Galicyjski bank rustykalny 102*75,Losy
z roku 1860 —*—, Napoleondor 9.53'*/» RubeJ papie 
rowy — *—. Usposobienie — .

W ie d e ń , 9go maja 1882, godz 10 min. 35, 
Akeye kredytowe 346*80, Anglo-Austryaekie 130*—, 
Unionsbank 129 25, Kolej Karola Ludwika 312 25, Po­
łudniowa 146*50, Renta papierowa — *—, Galicyjskie 
listy zastawne —*—, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — *—, Galicyjski bank rustykalny — *— , Lcsy 
o r, 1860 —*—. Napolsondor 9*54—. Rubel papier. 
Usposobienie silne. —

T eleg ram y  ssboiowe z d. 8go maja Wjis- 
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12*75 zł., źyt- 
—•— do —*— zł,, jęczmień —*— d o  zł,, ku­
kurydza —*— do — .— zł., owies —•— do —*— zł,, 
okowita pr. 10.000 liter procent 32*50 do 32*75 zł. 
W ,i d »-P “ o * t  • Pszonies 100 kiiocr. Ina jesień! 10 77

do 10.80 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —*— do 
! 13*12 z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (na maj czerwiec 
I 229*— m , żyto —*— m., spirytus 56*80 m., olejrze 
j pakowy 46*50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —*— 

rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 63*— fr. 
j olej rzepakowy 69 25 fr., spirytus—*— fr. — Wr o-
j c ła  w: Pszenica —*—. ż y to  , owies —.—. spi
i rytus — . —, kukurndza —.—. K o l o n i a :  Psze- 
’ nica*— —.

Odpowiedzialny redak to r: W ła d y s ła w  Lozlńuki.
SiperHrr-.eżeailsa, m ele-srtuG-sgś;• c i e  

z dnia 9 maja 1882 o godzinie *7 rano. 
Barometr 729.7mni. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy 17.8’C. Psychrometr wilgotny 142.°C.
Prężność pary 9.9.m:n. Wilgoć 65°/0. Z-w taram nU  
10. Wiatr W5 Ozon 8.

Barometr opada 
Temperatura powietrz* 14.2° R 

Stan barometru nad poziom morza 753.9m

P r z y j e c h a l i  d ©  L w  o  w a .
dnia 9 maja 1882 

H o t e l  G e o r g e ’ a ,
Pp. Książę J. Swidrygełło Swiderski z 

DźwinWcza. Z W iśniewski z Dobrzan. M. To- 
rosiewicz z Putiatyniec O. Schnell z Firlejówki. 
Dr. E . Lobaczewski z Przemyśla O. Schultz 
z Wiednia. K. Hlafka z Berna.

H o te l E u ro p e jsk i  
Pp. J  Ochocki z Wierzbowca. W. Ozaj- 

słowicz z Brześcia S. Aywas z Taraopala J. 
Sudloff z Wiednia.

H o te l A n g ie lsk i  
Pp W . Jaw orski z Polski M rg Gordon 

z N iesłuehw a. A. Gasperski z M anasterzysk. A. 
Pankiewicz z Manasterzysk. Dr. S. Tokarz z 
Tarnowa.

H o te l W a rsza w sk i.
Pp. T. Dziembowski z Kroacyi E. Ko­

ssowski z W iniacza. K Gabryszewski z Ja s ła  
S. Łomnicki z W aręeza. M. Łukaszewicz z 
Podwerza. J  Klein z Pragi.

ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południa (pociąg mięszany).

'A c  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 ran-*- 8 godz. wieczór 

A  K r a k o w a :  o godz. u mi.. 20 rano (pn- 
jeiłjg pospieszny), o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

A  C l z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

■ (3267j

P o d z i ę k o w a n i e .

Do głębi wzruszeni żywym udziałem i 
szczerem współczuciem, okazanem nam przy smu­
tnym obrzędzie pogrzebowym ukochanego ojca 
naszego ś. p. W i n c e n t e g o  S e h a t t e -  
r a ,  wypełniamy tylko święty obowiązek, sk ła ­
dając niniejszem publiczne podziękowanie Wie­
lebnemu ks Proboszczowi kościoła św. Anny, 
Wielebnemu Duchowieństwu, przyjaciołom zna­
jomym i licznie zebranej publiczności serdecz- 
nem słowem „Bóg zapłać11.

Lwów* dnia 8 maja 1882.

Emilia Schaflfer z rodzeństwem, gg

I P o e i ą g l  k o l e j o w e .  

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

(Według południka paszteńskiego.)
S E  P o d w o ł o c * y s k :  ( u * ,  dworzec lwowski 

główny o godz 10 min. !0  wic- /,(u (To-

M f f i s s - s s , . e n

™  najobficiej
■ a lk a l ic z n a  wo d a  m in eraln a

SZCZAWIOWA
napój oszeźwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza.

P A S T Y L K I  pektoralne i do trawienia.

Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
Lwów dnia 8 maja

1. A k ey e  za sztukę. «G
Kol. g. Kar. Lud. po 2u0 zł.j m. k. §  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. _g 
Banku hip. galie po 200 zł w. a. K 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. J

3 .  L i s t .  * a s t .  za 100 zł.
fow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g.

„ 4 pr. w. a. g
„ ,, 5 pr. okresowe *

Tow. kred. gal. 4pr. w.a. lo s4 ł1/, 1. A 
Banku hip. ealie. 6 pr. w. a.

» ». ;5 Pr* w* a* I
„ ,, o pr. w. a. wy- g.

losowalne z 10 pr. premią . . JZ
Listy dłużne g. Z. kr. wł, 6 pr. w.a. g 

„ „ » » 5 pr w. a. A

3 . L isty  d łu żn e  za 100 zł.
Ogóln. roiu. kred. Zakład dla Gal. 

i Bufeow. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l t g i  za 100 zł.
(ndemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1373 po 6 pr. w. a.

•5. Losy miasta Krakowa . .
, " „  Stanisławowa .

X. M onety.
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor . . . . * .
P n ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro ......................................
7 * w o u v  w  s r o h r z *

płacą żądają
waluta ausir.

złr. et. złr. et.

309 50 
171 50 
317 — 
250

100  —  

92 — 
100  —  

87 50 
102 10 
99 —

101 —

101 50
95 —

313 — 
174 50
322 —
255 —

1 0 '  —  

94 -  
101 
89 — 

103 10 
100  —

102
103
96

9S

100 40 101 40

100 — 
101 —

1S 50 
22 50

5 53 
5 54 
9 48 
9 77 
1 52 

1 203/4 
58 35

101 50
102 50

2u 50 
24 50

5 63 
5 65 
9 58 
9 87 
1 62 

1 223/4 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 maja 1882

1. H ł n g  p » ń a ( « : i .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . 76.50 76.65
lu ty -sierp ień ................................  76.55 76.70

-Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................  77.45 77.60
kwiecieu-pażdzieruik . . . 77.50 77.65

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.25
„ ,, IS60 poóOCzł. w. a. 5 pr. LU. — 13150

„  1860 po 100 zł. 5 pi*. . 134. — 134.5
„ 1864 po L00 zł. . . 1,73.75 174.25

„ ,, 1861 po 50 zł. . . 172.— 172.50
Renty Com po 42 lir austi*. . , 35 .-- —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ...................................... 145.75 1.46.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18,82 5 pr. 100 10 100.25 
Renta papierowa 5%  z r. 1381 . 92.55 92 70
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94 55 94 75
3 .  O b l i g a e y e  i ndemu. 5 pr (za luO zł. ni. k.)

Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. koi. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żodtija 
309,75 310 25 
1 7 3 . -  173 50 
336 — 330 50 
142 50 143 — 
160 -  *60.50

Czech . . .
B u k o w in y ...........................
G a lic y i...........................
Niższej Austryi . . . . .
Siedmiogrodu . .
Węgier . . . . . .

3 . 4  k  c  j  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ,
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronuyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr. ...........................
Banku austro-w ęgiersk. a 600 złr. . 
Kol. A lbrechta a 200 u .  w srebrze , 
Aust.Tow.żeglligi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.rn. 
Kol. Preszow -Taru. (w. c.) a 200 zł. 
Północna kniei w  1630 ■>}, m- k

100.50 
99.75 

100.75 
105. -  

9 8 . -  
98.50

107.50
lu0.25
101.25

88*50
9 9 . -

128.75 129 —
339.75 340.— 
850.— o6-'\—

823.— 824.—

552.— 554.— 
210.75 211.25

2570 —2580 -

4 .  L i s t y  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —■ — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.90 103 21'1
„ n n D premiowe po 3°,'0 90.75 100.25

Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w ić  1. 6p r. —. — 104,60 
„ „ „ „ w 20 I. 7pr. 105.25 106 25
„ „ „ „ w 361.5’/*f>r. — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct,. . 93.— 93.50
s n „ po 5 proct. . 100.10 100 50 

„ „ „ „ po 3 proct a
37 latach zwrotne . . . .  100.10 100.50

Gal. bauku hip. po 6 proc. . 102.25 102.75
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.80 100 95
Węg. Tow. ziem. akc. po 5l s proc. —

„ Zakł. kr. ziems. po U/T proc. 101.50 102.50

ii . t lS ł l ig s ie y e  z prawem pierwszeństwa (z-i i 00 zł.)

93 90 94.10Kol Albrechta a 300 zł. 5 ptr. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów ( 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze
Kol. pół. po 100 zl. m. k. . .

„ po 100 zł. w. a. . .
Kol. gal. Kar. Lud. omisya z r

P° U/a pr..........................   .
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis 

złr. 5 proc. w srebrze z r.
i  r. 
z r. 
z r.

a 200 zl. 5 pr.

w. a.
w. cz.)

Węg. gal. kol.

1881

. a 300 
1865
1867
1868 
1872

w sr.

93.39 93 60 
106 50 1 0 7 .-  
101.— 101 75

100.40 100.69

Kegleyicha po 10 zł. ni. k. . . .
Losy mias a K r a k o w a ......................
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ............................
St. Gcnois po 40 zł. m. k . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.
Poż. Tryestu po 100 zł. tu. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
Wiudi.scbtfratza po 30 zl. m. k. .

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p, n.
Berlin za 100 mark w. p. n. . —.
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —,
Hamburg za 100 mark w. p. j:
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za lOl) fr. . . .

płacą żądają

19.50
23.50
42.50 
33.—
20.50
52.50 
47.25 
2 3 . -

327.—
L- M.--
29.50
39.50

20  -  

24 -

38.50
21.50

47*50 
24 -  

128 — 
64 50 
30 — 
40. -

. 120.05 120 15
47.65.— 47.70 —

W tjrsi B ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
ŻO-fraiikóńka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro , .

5.63.—
5.63.—

9.53.50 
9.81 —

5.65. — 
5.65 —

9.54 50 
9 .8 3 .-

93.75
99.75 
95.80
94.75 
92.60

94.25 
i 00 —
96.20
95.25 
92 85

O. L o s  y.
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 176.50 177.—
Clarego po 40 zł. ru. k. . . . . 41.50 42 —
Tow. żegl. nar, na Dunaju po 100zł.m.k. 11175 112.75

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dr.ia 8 tnaja 1882. zł.
Jednolity dług pausrwa, w banknotach . 76 60

„ „ „ !v sretn ,-,e . . 77 i
Renta w złocie . . . .  . . . 94 65
Losy pożyczki z r. 1860 . . . 131 —
Akeye banku aiistro wegierski«Ko . . 829 —

„ „ kredytowego . 344 80
Londyn ...................................... 119 95
Srebro . . . . — —

N apoleondor......................................
Dukat, cesarski men..........................

9 531/
5 63

100 niarek oienóieofr-nb 58 65

K I I E  WW w  m  5 ®  J E J  T O  T O

Licytacye.
L. 2680. (8253  1 - 3 )

D nia  22 maja 1882 o god/.iniB 10 rano 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod i. k. 22 w 
W yko tach  położonej, wykazem h ipo tecznym
1. 184 dla tejże g m in y  objętej w sprawie 
Macieja N edw idka  przeciw Janow i Bandrow - 
skiem u i spadkobiercom  ś. p. Magdaleny Ban- 
drowskięj pto 200 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
625 zł., w adyum  31 zł. 25 ct. Na powyż­
szym term in ie  realność ta  za ja* ąkolwiek cenę 
sprzedaną będ*ie. Resztę w arunków  l icy ta ­
cyjnych wolno w tutejszo-sądowęj reg is tra -  
turze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy m iń  del. 
Sam bor dnia 20 m arca 1882.

22384.“ «ÓOł. 1— 3)
W  celu zabezpieczenia dostawy szu tru  

dla dukielskiego i podta trzańskiego gościńca 
rządowego w jasielskim okręgu budow niczym  
n a  rok 1883 odbędzie się w e. k. S taros tw ie

w Jas ie  na dn iu  26 maja 1882 licytacya przez 
skł. danie pis innych ofert.
I. Dla gośc ińca dukielskiego :
1 w sek. drogow. Ja s ło  I, w 48 kilometrze 50 

m e trów  sz- ść, w c^-nie fiskalnej 72 zł 50 ct.
2 w sekcyi drogowej Żm igród  od 

40 do 58 k ilom etrów  w łącznie
1085 m e tr  sześć, w cenie fisi . 1085 „ — „

3 w sekeyi drogowej Dukla "d 59 
do 61 kilom etrów włącznie 180
m etrów  sześć, w cenie fiskalne, 327 „ —  „

II .  Dla gościńca podta trzańskiego :
4 w sekcyi drogowej Ja s ło  I I  od 

108 do 115 kilometr,  w łącznie
790  m e trów  sześć, w cenie fisk. 1203 „ 70 „ 

Bliższe warunki lieytacyi i w y k a /  szu- 
trowisk, z k tórych  m aterya ł  ten  m a być do ­
sta rczany, przejrzeć można w w ymienionem 
c k. S tarostw ie ,  do którego w oznaczonym 
te rm in ie  do godziny 12 w południe podaw a­
ne być mają oferty, które w każdym razie 
opiewać mus<*ą tylko n a  iakie przestrzenie 
gościńca, dla k tórych  szu ter  lub kam ień z je ­
dnego i tego samego szu trow iska  lub łom u 
je s t  przeznaczony.

Oferty te mają być zaopatrzone m arką 
s tem plow ą na 50 ct., tudzież w 5 pre  w a ­

dyum , zaś oferowane w nich  ceny w inny  być 
nietylko cy franc ,  ale także i l iterami w yra­
żone. Oferty nie ułożone w ed łu g  przepisów, 
lub ni-s podane w oznaczonym te rm in ie  me 
będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
We Lwowie dnia 27 kw ietn ia  1882.

8505 (3230 1— 3)
23ont f. f. SBe^irfSgertdjte tn  Kałusz 

roirb funbgemadjt, bo§ ju r  ó je re i t th r tnp i ig  bc§ 
93etroge§ 1200 f£. jDl® bie ejrfutibe geilbic* 
tuitg ber ut. Tom. I p 342 n. 7 h ae r  uitb 
Tom U l  p>g. 78 n. 9 haer . bem Selig  Ju n -  
g e rm ann  eigcntĘjumfi^en 1/3 unb 1/24 2/eile 
ber sub ON. 342 tn Kałusz ge(egenen Jłcalitat  
git ©tntften ber E i t  i H artm ao tjg ant lOSJłai 
1882 unb 12 Suttt  1882 um 9 llfjr S m .  óf* 
fcntlidj mit bem berfteigert werben, ba^ biefe 
J łealitatsteile rmr iiber ober um ben @d]aj)ungśD 
wertf) 1 222_ fi. 71 fr. o 28. herfauft werben, 
unb falls  bie 53rrau§eruttg rtiajt ju  ©tanbe 
tomnten follte, jo wirb ju r  gej t je^ung  ber er* 
leidjternben 23ebingntfje bie S agjafjrt  atn 20 
^sult 1882 um 9 U | r  2Sm abgeljalten werben. 
S)a§ 21abtutn betrdgt 123 f l ; bie itbrigcn 23e= 
biuguugcn, jowie ber 0d)rtj}ung3aft unb

bu la ru j lu s jug  fńnncn in ber fjg. jRegiffralur 
eingnfefjen werben. 3 u r  S er tre tung  ber SBaD 
fenfoffe. wirb bet .Surator A b ra h am  Falk  unb 
ju r  IBertretung berjenigen ©Idnbiger, ben ber 
g-eiUueiSungśbefdjfib nidjt jeitlid) aenug ober 
gar  nid)t jugejteHt werben fonnte ober weldje 
erft nad) bem 31 5 a n t t e r l S 8 l  an  bie ©ewabr 
be§ Sijita tiouśobjefteś gelangen jodten wirb 
ber k u r a to r  H ipolit Lewicki befteHt.

H. f. SBejirfSgertdjt.
Kałusz 18 Dftober 1881.

L. 391. (3154 1— 3)
D nia  9 czerwca, 23 czerwca i 3 lipea 

1882 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu ­
te jszym  sądzie na  zaspokojenie kwoty 30 zł 
a w. z pn publiczna przedaż realności pod
1. k 514 w Porębach  wolskich położonej, w 
posiadaniu lana  Mar u ta  będącej,  ciała ta b u ­
larnego nieslano : iącęj, na rzecz Daniela L ie- 
berm aoa.

Oenę wyw ołania stanowi 50 zł., wady- 
nm 10 procent. W ar nki l icytacyjne i p ro ­
tokół egzekucyjnego oszacowania  przejrzeć 
można w sadzie.

Sokołów dnia  25 lutego 1882.



L. 4165. (3136 2 — 3)
C. k. sąd obwodowy Tarnow ski podaje 

n in ie jszem  do publicznej wiadomości, że na  
zaspokojenie w ierzytelności c. k. uprz. gal. 
akc. Banku hipo tecznego  we Lwowie od A b r a ­
h a m a  Blocha wyprawowanej per.  644 zł. i 
644 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności 1. 25 na  Zaw ału  w  T a r ­
nowie do A b ra h a m a  Blocha należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tu te jszym  w trzech  te r ­
m inach  6 czerwca, 3 lipca i 31 lipea 1882, 
każdym  razem  o godz. 10 przed po łudniem .

Cenę w yw ołan ia  s tanow ić będzie war­
tość szacunkowa przy  udzieleniu  pożyczm 
bankowej przyję ta  pr. 28062 zł., poniżej k tó ­
rej w te rm inaoh  powyższych realność ta  sp rze ­
daną  nie będzie. W a d y u m  przy  lieytacyi z ło ­
żyć się mające w ynosi  2806 zł. 20 ct. a. w 

Besztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w  reg is t ra -  
tu rze  c. k. sądu obwodowego. N a  w ypadek 
jeżeli przy p ierw szych  dw óch te rm inach  l i ­
cy tacy jnych  n ik t  przynajmniej ceny sz acun ­
kowej niezaoliaruje, wyznacza się te rm in  na 
dzień  81 lipca 1882 godzinę 4 po po łudniu ,  
na  k tóry  wierzyciele h ipo teczn i staw ić się 
w in n i  celem ułożenia  lżejszych warunków, 
w ed ług  k tó rych  nas tępn ie  sprzedaż licytacyj­
n a  w trzec im  te rm in ie  rozpisaną zostanie.

Głosy n ieobecnych  przy  tym te rm in ie  
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
k tórzy n a  te rm in  przybędą.

O rozpisan iu  tej lieytacyi o trzym ują  za­
w iadom ienie obydwie s trony, c. k. g łów ny  
u rząd  podatkowy w  Tarnowie, c. k. P roku-  
ra torya we Lwowie, wszyscy wierzyciele h i ­
poteczni, a w szczególności wierzyciele, k tó ­
rzy  po dn iu  21 lutego 1882, jako dn iu  w y­
dania eks trak tu  tabu larnego  prawo zastawu 
n a  tej realności nabyli, lub k tó rym by  u c h w a ­
ła  licytacyjna, lub też późuiejsze egzekucyj­
nej sprzedaży realności tej dotyczące z Ja­
kiegokolwiek pow odu n ie  zostały doręczone, 
do rąk kuratora, który  n in ie jszem  w osobie 
adw okata dr.  Brzeskiego z subs ty tucyą adw o­
kata dr. Busia  us tanow ionym  zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie k tórego równocześnie
zarządza się.

W  Tarnow ie dnia 20 kw ie tn ia  1882.

L. 1250. (2885 2 — 3)
C. k. sąd  obwodowy w P rz em y ślu  ro z ­

pisuje n in ie jszem  celem zaspokojenia sum  c. 
k. uprz. galic. B anku hipotecznego we L w o ­
wie 2175 z ł ,  2175 zł., 2175 z ł ,  2175 zł. i 
59671 zł. 79 ct. a. w. z p rocen tam i i kosz ta­
m i egzekucyjną sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi dóbr  tabu la rnych  Czarna w by łym  
obwodzie Sanockim  położonych, a  wedle dom, 
233 pag. 162 i 165 nr. 45 i 47 haer . d łu -  
żoiczki p. H eleny z k r .  Bussockick  W ilczyń­
skiej w łasnych , n a  rzecz c. k. uprzyw . gai. 
akcyjnego B anku  h ipo tecznego  we Lwowie, 
k tó ra  to licy tacya w m yśl u ła tw iających  w a­
runków  w jednym  te rm in ie  a to dn ia  17 l ip ­
ca 1882 o godzin ie  10 przed po łudn iem  w 
tu te jszym  e. k. sądzie obwodowym  w b iu r /e  
n r .  JO piętro I I  pod nas tępu jąeem i w a r u n ­
k am i ułatw iające mi odbędzie s ię :

D obra  te  zostaną także niżej ceny sza­
cunkowej 132010 zł i za jaką bądź cenę na 
ty m  te rm in ie  sp rzedane ;  w adyum  przed roz­
poczęciem lieytacyi do rąk  komisyi l icy tacy j­
nej złożyć się mające wynosi sum ę 6600 zł. 
50 ct. a. w.

R esztę w arunków  licytacyjnych, tudzież 
w yciąg tab u la rn y  tych  dóbr przeglądnąć m oż­
n a  w" tusądowej reg is tra turze .

O te"m zaw iadam iam y obie s t rony  i w ie­
rzycieli h ipo tecznych , w iadom ych z miejsca 
pobytu  do rąk  w łasnych , zaś n iewiadomego 
z miejsca pobytu  Izaka  Margul esa i w szyst­
kich  wierzycieli,  k tórzyby po dn iu  4 maja 
1878 n a  h ipo tekę  tych  dóbr weszli, lub k tó ­
ry m b y  u ch w a ła  ninie jsza z jakiego bądź po ­
wodu doręczoną nie została, do rąk  kuratora  
dra  Czajkowskiego adw okata  w P rzem yślu  i 
przez niniejsze edykta.

P rzem yśl d a ia  15 m arca  1882.

L. 7734. (3115 2 - 3 )
C. k. sąd  powiatowy w A ndrychow ie 

ogłasza, że na  zaspokojenie wierzytelności 
Joach im a G ru n tp a n a  w  kwocie 21 zł. 80 ct. 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie na dn iu  21 
czerwca, 24 lipca i 21 s ie rpn ia  1882, k a ż ­
dym  raz«m o godzinie 10 rano. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n. k. 39 w 
A ndrychow ie wsi położonej, ciała tabularne-  
niestanowiącej, solidarnego d łużn ika  F r a n ­
ciszka P ająka  własnej

C esa  w yw ołan ia  ynosi 440 z ł , w a­
dyum  44 zł. N a  wypadek sprzedaży pow yż­
szej realności wyznacza się równocześnie te r­
m in  do wykazania należności i p łynności 
wierzytelności na  dzień 25 w rześnia 1882 o 
go zinte 10 rano, na Który się wiadomych 
m L T / i  w łasnych , zaś niewiado-
T nr i i m ° i » j  kuratora p. adwok. dra L eona  
n ? ° Wicach A m  wzywa, by  na
n r v o o n a l n _ , e rm *nŻe s i§ stawili i dokum enta  

• do wykazania p łynności swych
wierzytelność! przedłożyli, gdyż w razie prze 
c iw nym  w i e r z y t e l n c ś / i c h ^ l o  n  el kwida - 
ne, zas w razie n iestaw ien ia  się jako nie- 
istniejące uważane i prZy w ydan iu  tabeli p ła-

L w t w s k f t

tniczej zupełn ie  pom inięte  zostaną. P ro toko ły
zajęcia i oszacowania, tudzież resz tę  w a ru n ­
ków licytacyjnych można przejrzeć w tu te j-  
szo-sądowej reg is tra tu rze .

A ndrychów  dnia  7 g ru d n ia  1881.

^ roto IoH  ber pjanbiuetfeit S3efdjm buttg unb  
; ber © d ja jju n g  ber 9łealitdt Eórtnen in ber lj. g. 
1 Oiegiftratur etngefeljctt tuerben.

! .  i8cjitEl=@erid)t.
Chodorów, am 31 Sitary 1882.

L. 2638. (3179  2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Szozercu uw ia­

damia, że celem zaspokojenia sum y  342 zł. 
z 6 pr. odse tkam i od 22 maja 1881 i ko ­
sztam i włąeznej kwocie 20 zł. 87 ct, przez 
P aźkę D um ycz przeeiw P rockow i D um ycz 
wywalczonej przedsięweźmie w tusądowej kan- 
celaryi w  dniach : 22 maja, 22 czerwca i 3 sier­
pn ia  1882 każdokrotnie  o godzinielO przed po łu ­
dniem  przym usow ą p rze targow ą sprzedaż po ło­
w y realności d łużn ika pod 1. 97 w D obrzanach  
w Starostw ie Lw ow sk im  położonej, w ykazem  
h ipo tecznym  tejże g m in y  1. 65 objętej.

Cenę w yw ołan ia  stanowi wartość sza­
cunkowa 292 zł. Zakład wynosi 29 zł. 20 ct.

Na pierwszych dw óch te rm inach  rea l­
ność rzeczona tylko za lub wyżej^ ceny sza­
cunkowej na  trzecim zaś także niżej ceny sza- 
cunkoHej sprzedaną zostanie, jednak  tylko za 
taką cenę, k tó ra  w szys tk im  tupotekow a- 
nyrn wierzytelnościom  wyrównuje , a gdyby  
takowej nie uzyskano us tanaw ia się do u ło ­
żenia w arunków  uła tw iających  te rm in  na 3 
s ie rpn ia  1882 o godzinie 3 po południu.

D la wierzycieli, k tó rym by  u ch w a ła  licy­
tacy jna doręczoną być n ie mogła, lub k tó ­
rzyby  prawo h ipo tek i na  powyższej realno 
śei po dn iu  11 g rudn ia  1881 uzyskali, u s ta ­
naw ia się p. F il ipa  S im ona ze Szczerea ku 
ratorem .

Besztę w arunków  licytacyjnych, wyciąg  
tabu la rny  i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusądowej reg is tra turze .

Szczerzec, 31 m arca  1882.

L. 3291. ~  (3176 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w N isku  p rz e d ­

sięweźmie w d n ia ch :  22 maja, 26 czerwca 
i 31 lipca 1882, każdym  razem, począwszy 
od godzimy 10 rano, egzekucyjna sprzedaż
realności pod 1. k. 55 w  P ław ie  położonej, 
c ia ła  h ipotecznego n ie  stanowiącej, protoko­
łem  de praes. 17 m aja  1871 1. 1698 zasta­
wniczo opisanej.

Z akład  wynosi 20 zł. w. a.
W arunki licytacyjne i odnośne akta

złożone w sądzie do p rze jrzen ia
Nisko, dn ia  27  k w ie tn ia  1882.

L. 4531 (3168  2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w  Lubaczowie 

zawiadamia, że na  dn iu  23 czerwca- 1882, 
o godzinie 10 przed południem , odbędzie 
się w tym że sądzie licytacya realności Nr. 
93 w Oleszycach s ta ry c h  i N r.  208 w Dzi­
kowie N ow ym  położonych, H erscha  Majerana 
własnyish, na  rzecz F il ipa  Zdyrko ku za­
spokojeniu kw oty  1 .900 zł. w. a. z jsn.

Cenę w yw ołan ia  s tanowi wartość sza­
cunkowa pierwszej realności 690 zł., drugiej 
zaś 282 zł.

Sprzedaż odbędzie się na  jed n y m  t e r ­
m inie także i niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź kwotę.

Dalsze w arunk i w tu te jszo-sądow ej re 
gisrta tnrze.

Lubaczów, 31 g ru d n ia  1881 .

L. 3213. (3173 2 — 3)
0. k. sąd obwodowy Tarnow ski p daje 

n in ie jszem  do publicznej wiadomości,  że na  
zaspokojenie w ierzytelności Tarnowskiej kasy 
oszczędności w resztującej sum ie 825 zł. w. 
a. z naieżytościami dodatkowem i odbędzie 
się d n ia :  12go czerw ca 1882 o godzinie 10 
przed po łudn iem  przym usow a sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 302 w 
Tarnow ie n a  S trus in ie  położonej, do Kornelii 
M orgenstern  należącej, w te rm in ie  czwartym.

Oeoę w yw ołan ia  s tanow ić będzie war- 
t ść szacunkowa 15335 zł. 55 c t  w. a. a 
gdyby, tej nie ofiarowano, realność rzeczona 
sprzedaną będzie za jakąkolw iek najwyżej 
ofiarowaną cenę.

W adyum  przy  lieytacyi złożyć się m a ­
jące w ynos sześćset zł. w. a.

Resztę w arunków , wyciąg h ipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w re g i ­
s tra tu rze  c. k. sądu obwodowego.

W  Tarnowie, dnia 23 m arca  1882.

1 0 6  r  A*

£ .  9423 (3110 2 3)
23on ©ciien bel E. E. 23ejir!lgeridjtel in 

Chodorow mirb Ejtemit befannt gemadjt, bajj 
j u r  § e m n b r in g u n g  ber g o rb e tu n g  ber Beile 
KlirsfMd pr. 200 f( f. dl. @ bic fjjefutitie 
geilbtefijung ber ben ©rben bel Beri W aitzeu  
g e p r ig e n  sub ON. 65 in  S uchrów  gclcgcnen 
nicfjt in ta fm lu ten  fiłeafitat am 1 S u n t  1882 
am  6 S u li  1882 unb am 8 SCugitft 1882 je- 
be lm al urn 10 HEjr SSorm. beim Ijiejttgen 
ridjte mit beni uorgenommen werben mirb, bafj 
bet jwei erften Sertn inen biefe jRealitdt n u r  
itber ober urn ben ©cf).ij£intgipretl pr. 360 fi. 
o. 2B. beim britten nicfjt mtter bem fam m tlF  
dfjen fptjpoffjefarforbeningen gleidjfoinmenben 
iBetragc an  ben 3fteiftbietEjer fjintangegebeu 
werben wirb.

S e r  2 (u lr u flp r c t l betrdgt 3 6 0  f i , b a l  
SSabium 3 6  ff. b. 9B. 

S i e  iibrigen SBebingungen. bann  b a l

9  m a j a  1 8 8 2 .

L. 6799. (3118  2 — 3)
0. k. sąd powiatowy w S ta rem  mieście 

podaje do wiadomości, że celem  wydobycia 
dłużnej sum y  w  kwocie 20 zł. z p rocen tam i 
po 6 procen t od 15 lis topada 1876 bieżąee- 
mi i kosztów sądowych w kw otach  70 ct., 
4  zł. 44  ct., 3 zł. 2 ct., 4  zł. 84 ct., i 5 zł. 
90 ct. jakoteż kosztów ninie jszego podania  
3 zł. 12 ct. odbędzie się w sądzie tute jszym 
publiczna sprzedaż realności pod liczbą kon- 
skrepcyjną 50 w Suszycy rykowej Iw ana  
Czyhraka własnej, tudzież realności pod  1. k. 
103 rep. 93 w Zawadce d łużn ika  Stefana 
Prokopczaka własnej, na rzecz Józefa Kal- 
m ana. Realności te sprzedane będą  każda 
osobno. L icytacya ta  odbędzie się w  trzech  
te rm in ach  a mianowicie w dniu  22 czerw  a, 
w dniu  21 iipea i w dniu 22 s ie rpn ia  1882, 
każdym  razem  o godzinie 10 rano  z tem , że 
na  p ierw szym  i na  drugim  te rm in ie  tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś n a  t r z e ­
cim term in ie  także niżej ceny  szacunkowej 
sp rzedane  będą.

Cenę w yw ołan ia  Sianowi cena  szacun 
kowa tychże realności, a to co do realności 
pod Ik. 50 w Suszycy kwota 80 zł., zaś co do 
realności pod 1. k. 103 rep. 93 w Zaw adce 
kwota 150 zł.

Każdy chęć kupieuia mający winien  je s t  
złożyć przed  rozpoczęciem lieytacyi do rąk  
komisyi licytacyjnej 10 prc. ceny  w yw ołan ia  
jako w adyum  t. j. 8 zł. a w zględnie  15 zł.

Bliższe warunki licytacyjne, ak t  op isa ­
n ia  i oszacowania przejrzeć można w  tu s ą ­
dowej reg is tra turze .

0. k. Sąd powiatowy.
S tare  m iasto  dnia 28 g ru d n ia  1881.

; po 6 prc. równocześnie oprocentować pó łro­
cznie z góry  i takową na swój koszt na rzecz 
wierzycieli na  tej realności zaintabulować, 
gdyby  ją  z pierwszą połową złożyć n ie chciał.

4. Gdyby w spom nione realności w  po­
wyższych te rm inach  za cenę w yw ołania lub 
wyżej takowej sprzedane nie zostały, n a t e n ­
czas do u łożenia u łatwiających w arunków  wy 
znacz* się te rm in  na dzień  26 czerwca 1882 
o godzinie 4 po po łudn iu  z oznajmieniem, 
że niestający n a  takowy wierzycieli h ip o te ­
czni jako do większości głoszów stawających 
przystępujący uważani będą.

Reszta  w arunków  licytacyjnych wraz z 
ak tem  oszacowania i w yciąg iem  h ipo tecznym  
w sądzie prze jrzane być mogą.

O czeiu się zawiadamia; chęć kupien ia  
m ających jakoteż wierzycieli h ipo tecznych  i 
wszystkich tych, k tórzyby  po dn iu  w ydania 
eks trak tu  C3% 2 1881) tabularne prawo z a ­
stawu lub inne jakie praw a rzeczowe n a  tyeh  
rzeczonych realDośeiach nabyli, lub k tó rym ­
by obecna uchw ała  licytacyjna lub nas tępne 
w tej sprawie zapaść m a !ące z jakiegokolwiek 
powodu wcale lub n ie  dość wcześnie doręczo­
ne być nie mogły, do rąk  n iniejszem u s ta ­
nowionego kura to ra  adwokata d ra  W ilhelm a 
O rnste ina  z substy tucyą dra  J a n a  Kurysia i 
n in ie jszym  edyktem.

Brody dnia  28 lutego 1882,

L. 201 . _ (3151 2 - 3 )
D nia  15 czerwca, 13 lipca i 10 s ie rp ­

nia 1882 każdym  razem o 10 godz. rano 
odbywać się będzie w tut. sądzie egzekucyj­
na sprzedaż 3 parcel g ru n tu  w 1/16 roli 
Judaszów ki w Budzowie położonych na  60 fi 
ocenionych, a Jozefa Ryszawego w łasnych ,  
celem zaspokojenia p retensy i  Lówiego F isc h -  
g ru n d a  w kwocie 16 złr. z pn.

W arunk i l ieytacyi protokół zajęcia i 0- 
szacowania wolno tutaj przejrzeć lub odpi­
sać.

0. k. Sad powiatowy.
Maków 13 m arca 1882.

L. 1879. (3200 2 — 3)
0 . k. sąd pow iatowy w Brodach podaje 

do wiadomości,  że celem zaspokojenia gali­
cyjskiego B anku kredytowego przeciw  Chai- 
m ow i L ondon  pto 10000  zł. z 10 prc. od 23 
s ie rpnia 1877 z pn. odbędzie się p rzy m u so ­
wa sprzedaż realności w Brodach pod nr .  tab. 
604 cons. 780, 781 i 782 położonych, jak 
dom. 6 fol 141 n. 5 h a e r , dom. 6 fol. 142 
n. 5 h ae r  , dom. 6 fol. 28 n. 6 haer. i dom. 
7 fol. 32 n. 5 baer .  dłużnika w łasnych ,  w 
dw u te rm inach  dnia 26 maja i 26 czerwca 
1882 o 10 rano w tu te jszym  sądzie pod w a­
runkam i :

1. W spom niane  realności p rzy  obu te r ­
m inach  „z a“ lub „w yżej“ ceny  w yw ołan ia  
sprzedane zostaną.

2. Lenę w yw ołan ia  s tanow i wartość tych 
realności egzekucyjnie na  18107 zł. oceniona, 
zaś w adyum  1811 zł. a. w.

3. N abyw ca będzie obowiązany w 14 
dn iach  po prawom ocności uchw a ły  p rzy jm u ­
jącej ak t  l ieytacyi do w iadom ości sądu z ło ­
żyć połowę ceDy kupna  do depozytu  sądow e­
go w gotówce, lub w książeczkach kasy 0- 
szczędności, d rugą  zaś połowę ceny kupna

L. 4746 (3185 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Sanoku odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności M ichała 
i D m y tra  Chleb w S iem uszow ie pod 1. k. 18 
położonej, na  pokrycie pre tensy i Dyrekeyi 
Zakładu kredytow ego włościańskiego w kwo 
cie 200  zł. z pn. w sądzie w  3 te rm inach  
w dniu  11 maja, 15 czerwca i 20  lipca 1882, 
każdym  razem  razem  o godzinie 10 rano 

Cena w yw ołan ia  500 zł. w adyum  50 zł. 
w. a. K ura to rem  dla n iew iadom ych u s ta n o ­
wiono p. Teofila Lewickiego no taryusza w 
Sanoku.

Sanok dnia 30 październ ika  1881.

L. 17816 (3240 2 — 3)
0. k. sąd krajow y we Lw ow ie ogłasza, 

że w sali rozp .aw  tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi e. k. uprz. gal. ack. B anku 
h ipo tecznego  198 zł. 45 ct. i 3339 zł. 74 ct. 
z przyn. odbędzie się dn ia  9 czerwca i 7 l ip ­
ca 1882, każdym  razem  o godz. 10 przed 
po łudniem  przym usow a l icytacya do W alen­
tyny  Dzierzbickiej wedle dom. 149 pag. 12 
n r .  31 haer. należącej realności pod 1 8 7 2 V4 
we Lw owie położonej, na k tórych  te rm inach  
realność ta  tylko wyżej ceny w yw ołania 7000 
zł. lub przynajm nie j za tę  cenę sprzedaną 
zostanie, że jako w adyum  kw ota  700 zł. w. 
aus tryackiej złożoną być ma, i warunki 
licytacyjne w reg is t ra tu rze  sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że do ułożeuia 
lżejszych w arunków  te rm in  n a  dzień 7go lipca 
1882 o godzinie  l i t e j  się wyznacza, a dla 
wszystkich tych , którrsyby po w ydaniu  w y­
ciągu tabularnego  to jest po dn iu  16 kwietnia 
1882 rzeczowe prawa na ws jom a iane j  rea l­
ności nabyli,  lub k tó rym by  uchw ały  sądowe 
niniejszej sp raw y  egzekucyjnej dotyczące z 
jakiego bądź powodu doręczone być nie 
mogły, adw oka t Dr. P om ianow ski , kuratorem 
a jego zastępcą adw oka t Dr. Żukotyński 
m ianow any  zoątał.

Lwów, dn ia  29 kw ietn ia  1882.

L. 534. (3205 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w K utach  podaje 

do wiadomości publicznej, że n a  dDiu 5 maja, 
21 czerwca i n a  dn iu  21 l ipca 1882, każdym 
razem  o godz. lO rano odbędzie się p rzym usow a 
publiczna sprzedaż realności pod k. nr.  121 w 
Rożnie wielkim położonej, n iestanowiącego t a ­
bularnego ciała, należącej do Ju r i ja  P roko-  
p iuka i na  330 zł. a w. sądownie oszacowa­
nej w celu zaspokojenia p retensy i  Berła H e ­
bla w kwocie 20 zł. 84 ct. a. w. z pn. a to 
p rzy  p ierw szym  i d ru g im  te rm in ie  za cenę 
szacunkową lub wyżej, p rzy  t rzec im  zaś t e r ­
m in ie  i niżej tejże.

W a d y u m  wynosi 38 zł. a. w. Resztę 
w arunków  licytacyjnych, tudzież protokoły 
zastawniczego opisania przejrzeć m ożna w 
tutejszo-sądowej reg is tra turze .

K uty  dn ia  22 lu tego 1882.

L. 8726. (3186 2 - 3 )
W  dn iach  11 maja, 15 czerwca i 21 

lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano  odbę­
dzie się w zabudowaniu  sądowem  publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej pod 1. k. 45 
w Hołuczkowie położonej, J a n a  K onkolusa 
własnej, ciała h ipo tecznego  niestanowiąeej,  
n a  rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kw ota 200 zł. 
w. a. Bliższe w arunki przejrzeć można w  r e ­
g is t ra tu rze  lub przy lieytacyi.

Sanok dnia 30 g ru d n ia  1881.

L. 6912. (3145 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni o g ła ­

sza, iz celem zaspokojenia sum y  540 zł. 74 
ct. n a  rzecz Zakładu kredytow ego ziemskie­
go w Krakowie przeprowadzi n a  je d n y m  jako 
os ta tn im  te rm inie  w dniu 12 czerwca 1882 
o godzinie  10 rano przym usow ą sprzedaż 
gospodars tw a pod 1. 9 w Woli dzwińskiej, 
ciała tabularnego  niestanowiącego M arcina 
W ygasia  w łasnego także poniżej szacunku 
za jakąkolwiek bądź cenę.

Zakład wynosi 100 zł., a  resz ta  w arun ­
ków i protokół zajęcia są w  tus. reg is t ra tu ­
rze do przejrzenia.

B ochnia  dn ia  31 m arca  1882.

L  4956. (3209 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy rozpisuje celem 

zaspokojenia pretensyi L eiby  Chotinera w 
ilości 50 zł. egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności n ie tabularnej Benedykta Brojanow- 
skiego w  H ucisku  01esk’em pod nr.  k. 7 p o ­
łożonej, n a  dzień 1 czerwca, 3 lipca i 1 s ie r­
pn ia  1882, każdym razem  o godzinie  11 przed 
po łudn iem  z tem, że realność ta w dw óch 
pierwszych te rm inach  tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową w osta tn im  zaś te rm in ie  i niżej 
ceny szacunkowej sp rzedana  zostanie

Cenę w yw ołan ia  stanowi su n ą  1875 zł. 
a, w., w adyum  w wysokości 187 zł. 50  ct 
w. a. Resztę warunków, tudz ież  ak t  zasta­
wniczego opisania i oszacowania tej rea lno­
ści wolno przejrzeć w tusądow oj reg is t ra -  
turze. D

Olesko dn ia  21 g ru d n ia  1881.
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L. 6015. (8191 2 — 3) Sąd adm in is tra to ra  lub w yboru  innego  tegoż

0. k. sąd delegowany miejski w K ra-  zastępcy i członków w ydziału  us tanaw ia  się 
kowie ogłasza, iż celem zaspokojenia nale- te rm in  na 22 maja 1882 o 9 rano w biurze II.  
żylośei Jacen tego  i A gnieszk i m ałżonków  Wierzycieli po za obrębem  tutejszego
Bączków w kwocie 155 zł. odbędzie się w Sądu zamieszkałych wzywa się, by  pełnomoc- 
dn iach  3 lipca, 2 s ie rpnia i 4 w rześn ia  1882 ników do odbierania u ch w a ł  sądowych tu 
o godzinie 10 rano  w gm achu  sądowym przy- zamieszkałych Sądowi wskazali, inaczej dla 
m usowa licytacya realności położonej pod  1. nich kura to r  ustanow ionym  byćby  musiał.
34 w  Łobzowie.

Cena wywołania 879 zł. 21 ct. Rzeczo­
na realność n a  p ierw szych dw óch te rm in ac h  
poniżej ceny szacunkowej n ie  będzie sp rze ­
daną. Do p rzes łuchan ia  w szystk ich  w ierzy­
cieli h ipo tecznych  i ułożenia lżejszych wa­
runków  licytacyjnych wyznacza się ew entu-

Dalsze ogłoszenia um ieszczane będą w 
dzienniku u rzędow ym  „Gazeta L w o w sk a .“ 

S tanis ławów, dnia 2go maja 1882.

wolno je s t  wierzycielom w miejsce d o ty c h ­
czasowego zarządcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału  wierzycieli inne  osoby swego za­
ufan ia  powołać.

Nakoniec podaje Sad do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w  tej sprawie ko n k u r­
sowej nas tąp ią  przez dziennik urzędowy „G a­
zety Lwowskiej.

P rzem yśl 2 m aja  1882.

D. 4661. (3252 1— 3)
Stan is ław ow ski ć. k. sąd obwodowy o- 

znajmia, iż w  masie rozbiorowej T em y Bar- 
baszowej adw  dr. Katzeneilenbogen jako za-Q. 4960 (3171 2— 3;

93om S am borer  !. f. $ret§gerid)fe luirb rządca pozostawionym, zaś Herze! Borall te
alnie audyencya sądowa na dzień 15 wrze- befattnt gemadjt, e§ fet itBer ba§ gefammte wo goż zastępcą us tanow ionym  został. Do W y ­
śnią  1882 o godzinie 10 rano, na  k tó ry  się itnmer befinblidje betoeglidje, foraie iiber ba§ działu powołano S am uela  L il ien tha la  i E is i-
s trony  i wszystkich wierzycieli m ających  pra-  . in  ben Sćmbern fur  tueldje bie ^o n fu rź o rb n u n g  g a  S chrattera .
wo zastawu wzywa pod zagrożeniem, że nie- j non 25ten SDejentber 1868 gilt gelegene unbe
stawający będą uważani za przystępu jących  
do wniosków większości,  lub gdyby  tylko 
je d en  s taw ił  się, du w niosku tego ostatniego.

K ura to rem  n iew iadom ych wierzycieli, 
lub tych k tó rym by  uchw a ła  licytacyjna  albo 
późniejsze doręczone być nie m o g ły  je s t  ad ­
wokat dr. A błam owicz z substy tucyą  adw o­
kata  dra  Blatteisa.

Kraków  dnia  25 m arca  2882.

L. 661 (3079 2— 3)
Sąd obwodowy w N ow ym  Sączu w ia ­

domo czyni, że w tym że sądzie odbędzie się 
celem zaspokojenia należącej się Teresie  01- 
chaw inie sum y  80 zł. z pn .  sprzedaż l icy ta ­
cyjna połowy realności nr.  166 i 177 w N o ­
w ym  Sączu, spadkobierców Ja n a  M ordarskie- 
go w łasnych, w trzech  te rm in ac h  dn ia  6 
czerwca, 6 lipca i 8 września 1882 o godzi­
nie 10 nano.

N a pierw szym  i d ru g im  te rm in ie  l icy ­
tacy jnym  będą sprzedane obydwi* połowy 
realności nr.  166 i 177 w N ow ym  Sączu ty l ­
ko razem  i to za cenę szacunkową 1454 zł. 
a. w. lub powyżej tej ceny, za złożeniem wa 
dyum  w ilości 145 zł. gotówką. N a trzecim  
te rm in ie  odbędzie się sprzedaż każdej z p o ­
łówek rzeczonych realności za jaką bądź cenę.

Resztę w arunków  licytacyjnych, tudzież 
akta przejrzeć można w tut?jszo-sądow'ei re  ■ 
g is t ra tu rz  ■>. O tern zawiadamia się w ierzy­
cieli, k tórzyby po dn iu  13 czerwca 1881 p ra ­
wo zastaw u n a  sprzedać się mającej połowie 
realności n r .  166 i 177 w Nov»ym Sączu u- 
zyskali, lub k tó rym by  uchw a ła  licytacyjna z 
jak ich  bądź p rzyczyn  doręczoną być m e  m o ­
gła, do rąk  p. adw. d ra  Żelechowskiego, k tó ­
rego się kura to rem  z substy tucyą  p. adw. dr. 
S ebornste ina  ustanawia.

0. k. Sąd  obwodowy.
N ow y Sącz dn ia  18 lutego 1882.

tueglidje SSermogett ber un ter  ber jytrma 
W eiss & G ertnor  regiftrirten offertett ©efefl* 
fajaft jum  83etriebe be§ ©djnitttnaarenljattbels 
in  Drohobycz, fotute iiber ba§ gefatnmt Be* 
tueglidje mtb in  ben Sćtnbern fu r  tueldje oBige 
®onturSorbnung gilt befinblidje unbesuegtidje 
l)3nuatuerttt5gen ber perfonlid) fjaftenben ©e* 
feftjdtjafter P e isaeh  W eiss  mtb J u d a  G ertner  
beibe tuoljttljaft in  Drohobycz, ber ©ottcuri

S tanis ławów, 22 k w ie tn ia  1882.

Księgi gruntowe.
L. 4222 (3228)

N owosądecka k o m is ja  h ipo teczna roz­
poczyna dochodzenia celem zaprowadzenia 
ksiąg g ru n to w y ch  w g m in a c h  Kurów 15 Sta- 
rawieś, W eber  i B iałow oda 24 i 25 m aja  1882. 

In teresowani m ogą się zgłosić i przy-
eroffnet tuorbett. $ u r  Scitung beSfelBen tunrbe toczyć, co dla zabezpieczenia p raw  z ustawy 
ber f. !. SanbeSgeridjtSratl) Bereźnieki ttttb im  przysłużą.
ol§ etnfttueiliger SKaffaberwalter Stbruofat Dr. 
W ohllerner  in  D rohobycz  Beftimmt. S)ie 23er* 
Ijattbluttg iłber jeben biefer Ś on fu rfe  tutrb ab* 
gefonbert gefufjrt.

5lHe biejenigen, Toefc^e gegen btefe ©on* 
curSntaffe einen SInfprucjj afó (Śoncurśglaubt 
ger erljebett tuoHett,

N ow y Sącz 4 maja 1882.

L. 25. (3229)
K om isya  hypoteczna c. k. sądu p o w ia ­

towego w D ąbrow ie  zawiadamia, że docho­
dzenia celem założenia księgi g run tow ej dla

Ijabert ifjre gorberungen  g m in y  katastra lnej Pałuszyce z miejscow ośc;ą
felbft tuemt ein IftedjtSftreit bariiber attljattgig Okręg z dn iem  15 m aja  1882 rozpoczyna.
fein fotlte, irtnerfjalB 60 S ag ę  uott ber Jitunb 
macfjung biefe§ ©btfteS an, bei biefem f. f 
®rei3gerid)te nad; SSorfdjrift ber ©oncurśorb* 
nung  ju r  Skrmeibmtg ber in  berfelben ange* 
broljten iftadjtljeite j u r  Slnntelbnng, unb  in  ber 
fjieju auf  ben 20ten S n l i  1882 um 9 Uijr be* 
ftimmten S ag fa l j r t  j u r  S iąu tb trung  unb Słattg* 
beftimmung j u  brtngen, tueldje i£agfaf)rt jn= 
gleicf) ab§ SSergleicptagfafjrt beftimmt mirb. 

2)en bet ber allgemeinen

Bliższ- szczegóły zawierają ogłoszenia 
w u rzędach  gm innych .

D ąbrow a dnia  4 m aja  1882.

L. 3113 (3235)
Kom isya h ipo teczna  c. k. Sądu powia­

towego w Łańcucie  zawiadamia, iż dochodze­
n ia  miejscowe celem założenia księgi h ip o ­
tecznej dla g m in y  katastra lnej Sonina dnia 

Sńgfa ljr t  er* \ 16 m aja  1882 w tejże gm in ie  rozpocznie.

&  9228  (3223 1 - 3 )
SSon ©eite be§ f. f. 23ejirf§gerićE)te3 in 

Chodorów mirb fomit fimbgemadjt, bajj am 
l t e n  S u n i  1882, am 6ten S u i t  unb am 8ieu 
Sluguft 1882 jebeSmal um 10 Utjr SSorm. bie 
ejcfutiue bffenttidje S3erftetgerung ber bent 
© ajutbner W asyl H rynyk  eigentljumtid) gefjb* 
rigen, nid^t intabulir ten  fub ON. 23 subr. 20 
in  Horodyszcze centnarskie gelegenen Słealitat 
ju r  §e re inbringung  b e rg o rb e ru n g  be§ Nsfcali 
F e lk e r  pr. 200 fl. j 2H. ®. beim Ijtefigett ©e= 
ricE)te. mit bem uorgenontmenett merben mirb,

fdjetttenben angemelbeten © laubtgern  ftefjt ba§ i Każdy kto m a in te res  p raw ny  w zba-
tftedjt ju , burd) freie 2Baf)l an  bie ©ieÓe be§ } dan iu  stosunków  posiadania, może się zgłosić 
DJtaffatiertualterS, feine§ ©tcRuertreterg, ber \ i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśn ien ia  
SDHtglieber be§ ©IćiubigerauSfdjuffeS, tueldje I lub obrony  sw ych  praw  za s tosowne uzna. 
bis baf)tn im  Stmte maren, anbere f)5erfoneu ] Ł a ń c u t  dnia 4 maja 1882.
iljreS S3ertrauett§ enbgiltig j u  berufen. 1 _

SBorlauftg mirb j u r  słJeftattigung beS bom j L. 1. (3246)
©eridjte beftetlten ober ©rnennitng eineS an* | Dochodzenia celem założenia księgi 
beren SJłaffabermalterś ober ©tcCbertreterS i g run tow ej dla g m in y  katastra lnej D ąbrów ki 
beSfelben unb 2BaI)l etne» ©laubtgerauSfĄuffeS j rozpoczynam  19 maja 188<s o 9 z rana. 
bie S tag fa |ung 'Ą itf  ben 24ten 3Rat 1882 S3or* i Kto m a  in te res  w zbadaniu  s to su n k ó w
mittagS 9 U ^r  bei bem ^onfurSfom m iffa r  5 posiadania, możs zgłosić i przytoczyć, co dla 
anberaumt, JU melc^er_bie © laubiger  unter | wyjaśnienia lab obrony sw ych  p raw  za sto-

" sowne uzna.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
k ra jow y wszystkich, którzyby

a) n a  zasadzie praw przed  dn iem  o tw a r ­
cia tego nowego ciała tabularnego  n a ­
bytych  domagali się zm iany w pisanych  
tam że s tosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czyby zm iana  ta 
przez dopisanie, odpisanie lub p rzep i­
san ie ,  przez sprostow anie  oznaczenia 
n ieruchom ości,  lub połączenie ciał h i ­
potecznych , czyli też w  in n y  sposób 
nas tąp ić  m a ;

b) ju ż  p rzed  dn iem  otwarcia nowego ciała 
tabu larnego  na n ieruchom ości tej, lub 
na  j jj częściach nabyli prawa zastawu, 
s łużebnośc i  lub inne praw a do wpisu 
h ipotecznego przydatne, o ile p raw a 
te jako należące do dawniejszego stanu 
biernego w pisane być mają, a  p rzy  za­
łożeniu  nowego ciała tabularnego  w cią­
gn ię te  nie zostały, ażeby w c. k. są­
dzie obw odow ym  w Kołom yi swoie o- 
zna jm ien iedo  dnia 15 czerwca 1882, w łą­
cznie tern pewniej wnieśli, ile że w 
p rzec iw nym  razie u tracą  prawo popie­
ran ia  oznajmić się m ających roszczeń 
przeciw  osobom trzecim , które n a  m o ­
cy niezaprzeczony en  wpisów w  nowej 
księdze g runtow ej zawartych, prawa 
h ipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiąz­

ku  zgłoszenia ta  okoliczność n ie  zm ienia  że 
prawo zgłosić się mające z księgi ta b u la r ­
nej już  do użytku  służyć niemającej, lub 
z za ła tw ien ia  sądowego w idocznem  jest,  lub 
że jakie podanie s t ro n  odnoszące się do t e ­
go p raw a do sądu w nies ionem  zostało, tu ­
dzież, że res ty tucya  lub przedłużenie pow yż­
szego te rm inu  dla po jedynczych s tron  miejsca 
n ie  ma.

Lw ów  dnia  21go lu tego 1882.
L. 4592. (3198 2 - 3 )

O k. sąd  pow iatowy w  B rodach  oznaj­
m ia  n iew iadom em u z m iejsca k oby tu  Moze- 
sowi W ohlm anowi, że dn ia  7 m arca  1882 
1. 3299 w niós ł  Leopold Senzer przeciw  
Eliaszowi Rosenthalowi i Mozesowi W ob l-  
m anowi pozew, na  k tóry  do rozpraw y w y­
znaczony został t e rm in  n a  dzień 19 maja 
1882, dalej że dla Mozesa W oh lm an a  za­
m ianow ano ku ra to rem  D ra K u ry s ia ,  k tó rem u  
on  po trzebną  informacyę udzielić lub innego 
zastępcę wskazać je s t  obowiązany, gdyż in a ­
czej możliwe złe sku tk i tylko sobie będzie 
m us ia ł  przypisać.

Brody, 28 kw ietn ia  1882.

SSeibringuTtg ber j u r  SBefdjeuugung itjrer Sin* 
fpritdje btenlidjett 93elege j u  erfdjeinen einge* 
laben tucrben. fjugletd) toirb ben ©laubtgern, 
tueldje nidjt in  © atnbor  ober itt beffen Śftalje 
toofjnen, erinnert, bafj f tenad) § 1 1 1  eitten ba* 
felbft woI)ttf)aften gufteUungSbeboIImadjtigten . 
namf)aft j u  madjen Ijaben, toibrigenS itber Sin* 1 
t rag  be§ SoncurSfomiffarS auf  ittre ©efaljr 
unb Soften ein Ourator fiir fie befteUt toerben 
tourbc. ® ie meiteren SSerofferttlicb)urtgen im 
Saufe biefeS Concursoerfa^renS toerben burd^ 
ba§ SlmtSblatt ber „G azeta L w o w sk a 11 betannt

O k. kom isya h ipo teczna  przy  e. k. 
powiatowym w Jaśle. 

Jasło  4 maja 1882.

sądzie

Sam bor,  ben l t e n  SJtai 1882
ba§ bei ben jtoei erften SEerminen biefe ffteali* ‘ gegeben toerben.
td t n u r  um  ober itber ben ©djdj$mtg§pra§ '
beim britten tjingegeit um jebtoeben $ re i»  toirb 
^intangegeben toerben.

AI§ Slu§ruf§pret§ toirb ber iBetrag pr .  j L. 4774. (3140  3 — 3)
415 fl. o. SB. feftgefe^t ba§, SSabittm betragt i 0.  k. sąd obwodowy w  P rzem yślu  o- 
41 50 f r  i tw ie ra  n in ie jsz em  i ogłasza konkurs  na wszel­

k i e  ubrigen S ic itation^bebingungcnbann ki ru c h o m y  gdziekolw iek znajdujący się i na  
ba§ ^SrotofoR ber pfanbtoeifen Ś efc |re ibung  cały n ie ru c h o m y  w krajach ,  w których  usta-  
unb ber © dja^uttg  ber iRealitat fottnen in  ber wa k o nkursow a  z dn ia  25 g ru d n ia  1868 o- 
tjg. Stcgiftratur etngefefien toerben. | bowiązuje zna jdu jący  się. m ajątek  Betti Apfel

$ .  f. SejirfSgeridjt. | w łaścic ielki h a n d lu  b ław atnego  w Jaros ław iu
Chodorów, ant 14 tDłarj 1882. * j i m ianu je  ck. A d ju n k ta  sądowego L orenza w

___________  l P rz em y ślu  kom isarzem  konkursow ym , pole-
! cając za razem  c k. Notaryuszowi Bartoszew­

skiem u w  Ja ros ław iu ,  ażeby opieczętowanie 
i spisanie m a sy  konkursow ej na tychm ias t  
przedsięwziął .

T ym czasow ym  zarządcą m asy  k o n k u r­
sowej, m ianu je  się p. adw. Dr. Rosenbacha 
w Przem yślu  z za s tę p s tw em  p adw. Dr. Ru- 
czki w Ja ro s ław iu  i  w szystkich wierzycieli

Upadłości.
L. 5514 (3172 2 - 3 )

C. k. Sąd  obwodowy w  S tanis ław ow ie 
ogłasza, że na ca łym  m ajątku ru ch o m y m  
Izaaka J .  Laudy, p ro tokołow anego hand larza  
drzew em  w Stanis ławowie, tudzież na  m ajątku  wzywa, ażeby n a  te rm in ie  dn ia  31 m aja  1882 
tegoż n ie ru c h o m y m  położonym w krajach, w  o 10 godzinie rano z dow odam i sw ych  wie- 
k tórych  u s taw a konkursow a z 25go g ru d n ia  rzyte lności dla za tw ie rdzen ia  tymczasowego 
1868 obowiązuje, postępowanie konkursow e zarządcy --asy i tegoż zastępcy, lub Wyboru 
w prow adzonem  zostało, że k ierującym  kom i-  innego zarządcy m a sy  i zastępcy, tudzież 
sarzem  c. k Radca sądu krajowego Dr. Ka- w yboru  w ydziału  wierzycieli w obec komi- 
zimierz Szczurowski zaś adm in is tra to rem  ty m -  sarza konkursowego się stawili,  
czasowym adw oka t Dr. Karol Kwiatkowski Dia zg łoszenia w ierzytelności do masy
m ianow anym  został. konkursowej, w yznacza  się te rm in  do 30

L. 1997
D ochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg  g ru n to w y ch  dla g m in y  katastralnej 
N iem iacz powiatu sądowego Załośce rozpoczy­
na kom isya h ipo teczna 13 maja 1882.

Każdy in te resow any ma zatem  zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw  sw ych  uzna za stosowne.

0. k. sąd  powiatowy.
Załośce 1 m aja  1882.

L. 6529. (3189 2 - 3 )
0 .  k. sąd krajowy zaw iadam ia n ie w ia ­

dom ych  z miejsca pobytu, F ranciszka  D roz­
dowskiego, A n n ę  z N ow ick ich  Chlebowską, 
Józefa i Jacen tego  D rozdowsiuch, Ju s ty n ę  
z D rozdow skich Mysłowską, że w skutek 
zgłoszenia przez Józefa Padlew skiego praw a 
własności do dóbr B ryczyna  dolna część, 
ustanow iony  został dla n ic h  ku ra to rem  p. 
adw. Dr. F e rd y n a n d  Wilkosz, tudzież że do 
rozpraw y w myśl §. 8 ustaw y z dnia 25 
l ipca 1871 1. 96 d. u. p. wyznaczono w tut. 
sądzie te rm in  na  dzień 15 maja 1882 o go­
dzinie 10 rauo.

Kraków, dnia 24 m arca  1882.

Rzeczą je s t  wierzycieli konkursow ych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
spór gdziekolwiek by ł w  toku, do dni 60 od 
tego ogłoszenia w  tu te jszym  Sądzie dla u-

czerwca 1882 w k tó ry m  te rm in ie  wszyscy, 
k tórzy  do m asy konkursow ej żądania mają, 
wierzytelności swe, chociażby się naw et o 
n ie  spór już  toczył w  Sądzie tu te jszym , a to

nitn iets ia  sku tków  z zan iedbania  lub spóź- tern pew ni ąj z g ło d ć  maią, iloże ich  w razie 
n ieuia zgłoszeń w ynikających  zgłosić, i na  prze ń w o y m  skutk i p raw n e  us taw ą konknrso-  
term inie dnia 7 s ie rpn ia  1882 o 9 rano w ą zagrożone dosięgną, 
płynność takowych i klasę wykazać, k tóry  N a  te rm in ie  przez  p. K om isarza k o n ­
to ostatni te rm in  jako ugodow y się określa, kursowego w yznaczyć się mającym, w inni 
N a  tym  term inie wolno będzie zgrom adzo- wierzyciele p ły n n o ść  zg łoszonych  poprzednio 
uym  wierzycielom do zarządu i w ydziału  wierzytelności, oraz porządek  w fctóryrn do 
in n e  osoby zautania powołać. zaspokojenia p rzy jść  mają, w obec kom isarza

Celem zatwierdzenia m ianow anego przez konkursow ego wykazać. N a  tym że te rm in i-

L  147
D ochodzenia  miejscowe w celu założe­

n ia  księgi g run tow ej w g m in ie  katastra lnej 
Zameczek powiatu  sądowego Żółkiewskiego 
rozpoczną się d s ia  16 maja 1982.

Każdy kto m a  in te res  p raw ny  w  zb a ­
daniu s tosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony  sw ych  praw  za stosowne uzna.

L w ów  dnia  4 m aja  1882

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4417  (3100 2— 3) ;

C. k. w yższy Sąd krajowy lwowski po- i 
daje w m yśl ustaw y z dnia 25 lipca 1871 1 
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek  prośby Maryi L eib schang  o u- 
twoi zenie nowego ciała tabularnego  dla g ru n tu  
pod 1. kat. 4406 w Kołomyi w  tam sądow ym  
powiecie sądowym  i w tamtejszej gm in ie  po- ; 
datkowej położonego a graniczącego n a  za- 
chóg z g ru n te m  M. Zurakowskiego, na  po łu ­
dnie z d regą  polną, na  znehód z g ru n te m  
A ntoniego B locha a na  północ z gościńcem  
do H orodenk i prowadzącym, a zawierającego 
w sobie przestrzeni 14 m orgów  1294 sążni 
kw adratow ych , c. k. sąd  obwodowy w  Koło- i 
m yi projekt otworzyć się mającego ciała ta -  , 
bularnego  wygotował, k tóry  to projekt w  1 
tym że c. k. sądzie obwodow ym  prze jrzanym  ; 
być może, a od dnia 15 m arca  1882 za ; 
księgę g ru n to w ą  uw ażanym  będz ie ;  równie  
oznajmia się, że od tego dn ia  począwszy, 
nowe p raw a  własności,  zastaw u i inne  p raw a  
hypotecziie n a  wyż opisanej n ieruchom ości,  : 
jako nowe ciało tabu larne  do księgi g r u n ­
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte,  ograniczone, na  
innych  przeniesione i uchylone być mogą.

L. 45364. (3192 2—.3)
C. k  sąd delegowany miejski w K ra ­

kowie zaw iadam ia n iew iadom ego z miejsca 
pobytu  Mojżesza E ng landera ,  iż przeciw  n ie ­
m u  w dniu  13 listopada 1881 do 1. 41149  
pozew pto 47 zł. w nies iony został i rozp ra ­
w a na dzień 30 m a ja  1882 godzinę 9 przed 
po łudn iem  wyznaczoną została.

W zy w a się więc Mojżesza E ag lan d e ra ,  
ażeby us tanow ionem u dla niego kuratorowi 
w  osobie adw. D ra  Schóna wszelkich po­
trze b n y ch  środków do obrony dostarczył, a 
w  razie obrania sobie innego  pełnom ocnika 
o te m  sąd tu te jszy  zawiadomił,  w  p rzec i­
w nym  bow iem  razie  skutki zaniedbania  sam 
sobie przypisze.

Kraków, 22 kw ietn ia  1882.

L. 987. (3081 2 — 3)
Jego  E ksce lencya P an  P re zy d e n t  c. k. 

Sądu krajowego wyższego w Krakowie, za­
m ianow ał przewodniczącym try b u n a łu  sądu 
p rzysięg łych  przy c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnow ie  ua d rugą  zwyczajną tegoroczną 
kadencyę, której posiedzenia w  dniu  1 czer­
wca 1882 o godzinie 9 przed po łu d n ie m  o- 
tw ar te  będą, p rezyden ta  c. k. sądu obwodo­
wego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcam i zaś 
przewodniczącego e k. radców sądu kra jow e­
go P aw ła  Mossora, Adolfa Horę, Józefa Kon- 
ckiego i Ju l iu sza  F reiselsfe ld  Chitrego.

P re zy d y u m  e k. sądu obwodowego 
w Tarnow ie  dn ia  29 kw ietn ia  1882.

L. 2774. (2962 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w D ąbrow ie  wzy­

wa n iew iadom ą z miejsca i życia M aryannę  
Lichw alinę  aby się do spadku M arciua C h m u ­
ry  zm ar łego  w Sm ęgoczow ie w roku 1810, 
w ciągu jednego  roku zgłosiła ,  gdyż po u p ły ­
wie tego czasu spadek  ten  z us tanow ionym  
dla niej ku ra to rem  W a w rz y ń ce m  Kowalem 
per trak tow any  zostanie.

Dąbrow a, d. 5 k w ie tn ia  1882.



L. 17723. (8125 1— 3)
0. k. sąd powiatowy miej.  del. Sec. I 

w e  Lwowie zawiadam ia z życia i m iejsca 
pobytu  n iew iadom ych, A ntoniego  Szumlań- 
skiego i Bertę  F e in e r  de F eldegg , że w sp ra ­
wie sum arycznej K ata rzyny  K arp f  przeciw 
n im  pto 22 zł. i 33 zł. w. a. z pn. wniosła 
pow ód»a do sądu tutejszego pod dn iem  3 
kw ietn ia  1882 do 1. 17246  pozew, że celem 
doręczenia im tego pozwu nstanow iony  zo­
sta ł dla n ich  na  w łasny  ich koszt i n ie ­
bezpieczeństwo kura to rem  adw. Dr. Ja m iń sk i  
a zastępcą tegoż Dr. Krzyżanowski i wzywa 
się ich, by  tem uż ustanow ionem u kuratorowi 
po trzebnych  wskazówek dostarczyli, lub też 
innego zastępcę praw nego  sądowi wskazali.

Lwów, dn ia  17 kw ie tn ia  1882.

szenia tego konkursu w  gazeeie w iedeńskiej.  
P rezyd jum  sądu wyższego 

Kraków 30 kw ietn ia  1882.

L  3104. (3161 2 - 3 )

Obwieszczenie

L  17765. (3215 1— 3)
0 .  k. sąd  krajowy we Lwowie ogłasza, 

żo do tegoż sądu dnia 23go kw ietn ia  1882 
do 1. 17765 w niósł Józef  Martinelli przeciw  
Tym ote i H a b e rm a n n  z życ a i miejsca p o ­
bytu  n iew iad im ej,  lub w razie śmierci tejże 
przeciw  j>j z nazw iska i miejsca pobytu 
n iew iadom ym  spadkobier  om  pozew o w y ­
kreślenie ze s tanu  biernego realności pod 
1. 3 3 1 2/4 we Lwowie pretensyj T ym ote i  Ha- 
b e rm auu  w sum ie 200 zł w. a. z p n  ut 
Dora. 40 p. 264 n. 4 i 5 on zaintabulowa- 
nej, na  który to pozew wyznaczono te rm in  
do sum arycznej rozprawy na dzień 19 czerwca 
1882 godzinę l i t ą  przed południem .

(idy życie i miejsce pobytu pozwanej 
Tym ote i  I la b e rm a n n  a względnie jej s p a d ­
kobierców nie je s t  wiadome, został dla niej 
adw okat Dr. D ziubiński kuratorem , a tegoż 
zastępcą adw oka t Dr. Gajewski mianowany.

W zywa się zatem Tym oteę Habo m ann  
względnie jej spadkobierców, aby do swojij 
obrony  s łużące środki ustanow ionem u kura 
torowi dostamzyła, lub też innego zastępcę 
sobie obrała, tegoż sądowi wym ieniła , gdyż 
inaczej ze zan iedbania  w yniknąć mogące n a ­
stępstwa szkodliwe sama sobie przypisze. 

Lwów, dn ia  29 kw ietn ia  1882.

L, 45363. (3193 2 - 3 )
G. k. sąd delegow any miejski w K ra ­

kowie zaw iadam ia niewiadom ego z miejsca 
pobytu  Mojżesza E ng li lnd -ra  iż przeciw n ie ­
m u w d. 25 październ ika 1881 1 38803 po­
zew pto 44 z!. 83 ct. wuiesiony został i ro ­
zpraw a na dz eń 30 maja 1882 o godzinie 
9 rano w y m a rz o n ą  została.

W zywa się więc Mojżesza E n g la n d e ra ,  
ażeby ustanow ionem u dla niego kuratorowi 
w osobie adw. D ra  S chóna  wszelkich  p o trze ­
bnych  środków do obrony  dostarczył, a w r a ­
zie obran ia  sobie innego pełnom ocn ika  o tern 
sąd tute jszy  zawiadomił,  w przec iw nym  r a ­
zie sku tk i zan iedbania  sam sobie przypisze. 

Kraków, 22 kw ietn ia  1882.

3 -  5975 (3260)
Drei „Kaiserin Maria Theresia“
Stiftplatze in der k. k. Theresianischen 

Akademie in Wien.
S n  ber !. f. jtljerefianifdjen Afabemie in 

2Bicn fomnten fur  b a l  nddjfte ©tubienjafjr 
i bret „ Ś ta i jm n  Maria T heres ia '1 ©tiftylćtye in 
! ©rfebigmtg, tnoju abeftge Siinglittge fotf)oli= 

fcfjer ifteligion, tueltyc b a l  82eben lja l) r  6ereit§ 
erreid^t unb b a l  12 nod) uidjt itberfdjritteu 
(aben, berufen firtb-

S)te ©efudje firtb mit ber 9tad)lneifung 
iiber ben Abel, mit W % a u ff d )e in e ,  3utyfungl= 
unb @efunbt)eitljeugniffe, battn mit ben © d ju h  
jeugntfjen a u l  ben le^ten jwei ©emeftern gu 
belegen.

©ie (aben Ułamen, S ljarafte r  unb 2Bol)n- 
ort ber ©Itern bel ©anbibaten, bei SSerwaiften 
bie IJtadjweifung biejel Umftanbel,  bte 
bienfte bel Ś a t e r l  ober ber gam ilie  uberjjaupt, 
b a l  ©infontmen unb bie S3ermogenlńcrf)altniffe 
ber ©Itent unb  ber ©anbibaten, bie gal)!  ber 
tierforgten unb unberjorgten ©efdjtotfter, jotoie 
bie allfalligen ©ettiiffe bel ©anbibatcn ober 
jeiner ©efdjwifter a u l  bffentltcfjen Śtaffen ober 
©tijtungen, mit ben ciitfdjldgigen fdjriftlidjen 
SBetegeu ju  entyalten Audi ift bie © rfla rung  
abjitgebeu, baj) uub ńon tocm fu r  bie SJaubL 
bateu bie jćtyrltdjeit gfłebcnauślagen iu  bem 
a u l  ber © ti f tung lbo ta t ion  uid)t bebedteit iftety 
betrage ńott beilditfig 160 b i l  170 fl toerben 
beftrdien tuerbeit

®ie ©ejudje fiitb an  b a l  SJłinifterium 
bel S uuern  ju  ftylifiten unb Ićingftenl b i l  31 
SDiai I. 3 .  bei jener politifdjen Sanbelbeltyrbe 
einjubringen, in  beren SSertualtunglgebiete ber 
Semerber feineu 2Bo(nfty (a t .

©ejudje non sj3erfouen, meldje uuter 3RL 
litćir=@erid)tlbartcit fteljen, fiub im SEBege ber 
borgefe(ten 3KiIitdr-©ommanben an  bie betref* 
fetioe politifdje £anbeśbe»be(órbe ju  rityten.

Si f. aftinifterium be§ Sitnem .
SBien, am 24 Styrii 1882.

Doniesienia prywatne.,

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem. że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 32.286 zł. 98 ct. w. 
a. i 34.263 zł. 85 ct. w. a. listami zasta- 
wnemi, z większych sum 36300 zł. i 
34.800 zł. na hipotekę dóbr Lubsza 
i Wyspa w powiecie Eohatyńskim po­
łożonych, W. Bronisława Ujejskiego 
własnych, z tego Towarzystwa wypoży­
czonych, z dniem Igo lipea 1880 r. 
roku jeszcze pozostałe, wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- 
tacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone

We Lwowie d. 26 kwietnia 1882.

L. 2979. (3266 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytov/ego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 2543 zł. 79 ct.2180 
zł. 84 ct. i 1175 zł. 9 ct. w a. listami za­
staw nemi, z wtykszych sum 3000 zł. 
2500zł. i|1200zł. w. a. na hipotekę dóbr 
Połom mały w powiecie Brzeskim po­
łożonych, Kazimiery Jadwigi dw. im. 
Józefy Kazimiery dw. im. i Mieczysła­
wa Jaszczurowskich własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo stycznia 1870 jeszcze pozostałe, 
wraz z odsetkami i należytościami 
podrzędnemi właścicielom tych dóbr 
wypowiedziane zostają, z tym dodat­
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie­
sięcy takowe pod rygorem egzekucyi, 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece pod­
ległych , do kasy Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 1 maja 1882.

L. 135 (3165

Bilans kasy oszczędności
miasta KOŁOMYI

za rok 1881

Je s t n a  spraseilai reai- 
n»ś6 /. wolnej ręk i

(3268 J - 3 )

Konkursa.
L. 2775. (3170 3 - 3 )

P rz y  sądzie krajowym  w Krakowie o- 
próźnioną została posada Radcy w V I r a n ­
dze z p łaeam i systemizowanemi

Podan ia  o tę posadę w n h ś ć  należy do 
P rezy d y u m  sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie w dniach  14 od dnia t zeciego cgło-

Kamarstyaów
I .  H 3 .
p a r ce le .______

kładając z dniem 5go maja b. r. 
adwokaturę, oddałem wszelkie 

sprawy kancelaryjne koledze memu 
Wm. adwokatowi Dr. Janowi K l l C Z -  

kiewiczowi, którego także wydział 
Lwowskiej Izby adwokatów moim za­
mianował substytutem. Uwiadamiam 
o tern wszystkich moich przyjaciół i kli­
entów z prośbą, aby w razie potrzeby 
z temże samem zaufaniem udać się ze­
chcieli do tegoż mego zastępcy Dr. Kucz- 
kiewicza, adwokata krajowego we Lwo­
wie przy placu B e r n a r d y ń s k i m  
1 .  l O .  (3i38 i ' 3)

Dr. Aleksander Pomianowski.

mianowicie
Szczegół
złr. ct.

Stan czyn n y .
Zapas gotówką z końcem r. 1881 
W pożyczkach na zastawy

„ weksle . . .
„ obligi d łużne  .

„ i, „ hypoteki realności

27119
8576

564846
18535
62582

O gó ł^
złr. ct.

28

681659

mianowicie

8 ta n  b ie rn y .
Procen ta  na  rok 1882 naprzód  pobrane
a) od pożyczek na  weksle . . . . .
b) „ „ „ obligi p ryw a tne  . . .
c) „ „ „ h ipoteki realności . . . .
K ap i ta ł  w kładkow y z końcem  roku 1881 . .
Z reeskontu  wekslowego w w łasnym  obrocie z k o ń ­

cem roku 1881 ................................
Depozyta niep >d jęte z końcem  roku 1881 . .
N ie u ż y ta  n a  za k -p n o  papierów w artośc iow ych r e ­

szta zysku do funduszu  rezerwow ego

Szczegół
złr

4765 18
44 37

277 39
622990 63

49683
863 25

3166 35

ct.
Ogół

złr. ct.

681659 17

Stuninitadjung
Q. 6297 (3244)

93om SJłagiftratc ber fiaitbelljaitytffabt Czernowitz wirb tjicmit befamit grmadjt, baj) 
ńiegcn ©itycrfteliung ber Slrfciten beint S a u e  eine§ 2 ©tocfiuerfc (oljcu ©djnlgefuiubeS auf 
bem jtabtijtycn ie(emal§ Sanok i’schen) ©cfgrutibc, an  ber rcdjtcn ©cite ber SArfcnbrumten 
unb an  ber tinfen ©eite ber Sanbfjanggajje, fomie bei ber 2lu§(cbung uttb S tu lm aucrung  
etneg S r u n n e n ś  im jpofraumc biejeS © d)ul(anjc§  am 16 SDłai 188 s eine offentlidjc © h  
h r tb e r (a n b tu n g  in ber I @efc(afl§=zV6t£)eilnng be8 SJtagijtratg ( I  SDepartement) abgetjatten 
toerben tnirb.

2)er b i l  ©nbe 51ugujt 1883 ńoUftanbig jit beenbigenbe S a u  mirb entweber im © anjen  
°ber in  nacfjftefjcnbeit © ruppen  abgetycitt unb unter 3 u gt'm t(>elegung ber bom lóbltdjcn @e= 
toeinberat(e m it bem )8efd)Utjjc oóm 25 Styrit I. 3- geuc(migteu g ilca ty re ife  (intangegeben 
toerben unb j r o a r :
1- ®ie 2)taurer»21rbeiten m it ...........................................  57750  fi. 31 fr.  j

%  ©teinme(=2lrbeiten m i t ..........................................  7333 ft. 64 fr.  > 74054 jl 90 fr.
(Łie 3intmermannS=SIrbeiten m i t ....................................  8970 ft. 95 fr. |
S ie  Sifchter^SIrbeiten mit .  ...............................................................  • • 3662 ty 30 fr.

3. ^ t e  (gchtofjer^Strbeiten m i t ........................................................  . . . .  . 2777 ty 14 fr.
4. ^ i e  ©lajcr*2trbeiten mit . .   1730 fl 71 fr.
k Sije sżtnjtreidie.r=Strbeiten m i t ............................................................................................. 1506 ty 55 fr.

■ S i e  ®(empfncr=Vlrbciten m it . . . . .    3257 ty 67 fr.
S te  ©d)miebe=Strbeiten bejtehenb a n s  ©dilie^en, S tam c rn  te. aitS jtc irh
lty)etn ©ifen . . . .     1638 ft. 42 fr

< . jtyfam m en . 88.627 fl 69 fr.
■ x■ ^d)t jig  adyt S au fen b  fedjś § u n b e r t  jtoan jig  fieben © utben 69 fr. o SES.

unb  ̂ eber Unterne(m ungltuft ige  ( a t  in feiner Offerte genau anpgeben ,  metdje Arbeiten
aehWrf? ©injetnpreife ober gegeit mettycn 9iad)Ia§ oom g ilcatyre ife  in  iproccitten aul*
iiapn bcTfed>e uberne(men munfdty S i e  iptane, ftoftenuberftytage, fomie bie biejjfal* 
abtheir^ n 9n6fc fonnen mityrenb ber gemot)ntid)en Slmtlftunben in  ber (ierftabtifdjen 93au^ 
S a n  attl SSetyanbtungltage aber im 1 Separ tem en t eingefe(en ober fonftige auf ben

e^u 3tyybenbe Stugfunftc einge(ott merben. 
miiiipn i-.e m it ber ©tempetmarfe oon 5 0 fr ó SB- Oerfetjenenge(orig Oerfiegetteu Dfferteu 
I  S e n  ort ^  3 -  biS pracife 6 U ( r  AbenbS enttoeber tm tlKagifiratlprafibium ober
Dber in • « lenrt. “ berrcidjt toerben, toeltyer b a l  fiinfprocentige SSabium entrtieber im S a a r e n  
fekten Jc«rr£ ■ •^ en SBerthpapieren, nad) ber £ ó ( e  ber angejprodjenen tBergittung unb im

* u ° u e uberbie^ naty bem S agelcurfe  beretynet, angefd)toffen merben muty
nentnrM 'Ve t tn  U ntem ebm ungltuft igcn toerben jeboty a u lb ru d t id )  barauf aufmerffatn
gemaajt, oap etma fpdter ober o(ne (Babium einlangenbeDfferten fetne S erudfidp igm tg  finben fonnen i 

r  SSom ©tabtmagiftrate.
czernow itz ,  am 2 SDiai 1882.

K o ło m y ja  d n ia  31  g ru d n ia  1 8 8 1
Dyrektor naczelnik kancelaryi: Buchalter:

F u n k e n ste in  P a r la n o w ic z
Powyższe wyniki porównano z dotyczą em i księgam i i zgodne znaleziono przeto wnosi 
konnsya :  w alne  zgrom adzenie  uznaje  złożone za rok 1881 rachunk i kasy oszczędności za 
dokładne i udzie la  Dyrekcyi tej ins ty tucy i abso lu to r ium  dziękując zakazem członkom za 

prz ;ezvnieuie się do tak  św ie tnego  rozw oju  tejże.
Kołom yja dn ia  20 lu tego 1882.

S ta n isła w  F isz e r  J a n  D ę b ic k i S an i B r e u e r
Członek komisyi. Członek komisyi. Członek komisyi.

KAKTOR WYMIANY
c. k . u p rzyw . g a lic .

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje £ sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

6% LISTA HIPOTECZNE,
5° o Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według praw a z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i daj wyższego . j ' a unia, 17 grudniu 1871 r. mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów fundusze ych, pupila,rnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 

na kaucye i wa,dya sg w tymże kantorze do nabycia.
W s z y s tk ie  p « le c e n is  * p ro w in cyi w y k o n u ją  się  b e zz w ło c z n ie  po 

k u r s ie  dzienuynn, b ez d o lic z c n to  p ro w izy i. (2281 12—?)

( s o 0 o e » a © D 0 e 0 © o o e f f l 6 , c - > £ p o e o 0 © 0 o e o o o < j
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I K A Z I M I E R . Z  L E W I C K I
<a» S

* lakierowani ej blachy, naśladujące flader orzechowy lub dębowy.

GŁÓWNY SKŁAD D LA  G A LICY !

9 V ~  Porcelany, f f l a  i low arów  m ip zan y clł * ^ i
W e  L w o w i e ,  a l i e a  T r y b u n a l s k a  1 .  «*.

3 E  g® dfr o  A  «»  m l  j e  »■ J L j t d Ł ^

* l n ®ł * e i ' o w a n e 5 blachy, wyginany fason, naśladujące mam u:, złotą bordurą 
-B. wykwintne. ' ‘ "j

r m iA  CU R W U T I A M ®  j
z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T f & c e  z alpaki dla restauraeyj i kawiarń.

Świeżych ^115 118  E J H ® 4 D H  rodzimych
§j#"‘' zaczęły fuż raadelioclzl© «lo składu jjftif

Piotra m iK O Ł A S G H A  w e F^wowie.
W ysełki pocztą lub koleją uskutecznia się za pobraniem reszty należytości po potrąceniu otrzymanej kwoty jako zadatku. — NB. Wystrzegać się wód sztucznych lub też starych zwietrzałych, podrobiona

kapslą tegoroczną zaopatrzonych. (2234 12—?)

_ N ie  p ow ierzch ow n a tylko sumien­
nie i r a d y k a ln ie  przeprowadzona kuracya c h o ­
ró b  sy tilistyczn y ch , jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S pe- 
cy a lista  d o  ch oró b  sy fllityczn ych  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

„ ■  .  K T J J U l P U e Ł
mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze piętro. Ordynuje od 9tej do|12tej przed, od 
Żgiej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki sa m o g w a łtu , jak 
osłabienia nerwowe, im p o te n c y e , nasieniotoki, 
inklinacye do suchot i t d., tudzież bladac.zkę i nie­
które wypadki niepłodności — leczy bez h olu  grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c ji .  
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób. (2294 10-?)

N o w o  z r e o r g a n iz o w a n a

Fabryka puilrety
i n a w o z ó w  mineralnych

w  S t a n i s ł a w o w i e
ma zaszczyt W. P. P . rolników zawiadomić, 
że przysposabia do zasiewów jesiennych zapasy 

pudrety.
Z ' czącym mieć do zasiewów jesiennych 

pudretę opuszczamy znaczny, rabat gdy zamó­
wienia zaraz nastąpią i w jedntj tr  rosiej części 
zadatkowane zostaną

Zamówienia jak i zadatki przyjmuje S |» ó S -  
k t > - l i a n < l l o w o - K o l i i i c z a  w  S t a n i s ł a ­
w o w i e .  _________ (3250 1 4)

_A._ ZE3Za.lslci
H A N D E L  Ż E L A M Y  

w e L W O W I E ,  ulica Halicka.
Poleca jako niezbędne przy dobrem gospodarstwie: 

M a s z y n k i  amerykańskie do strzyżenia bydła.
„ francuskie do strzyżenia koni.

S zczotk i amcrykańsk. ze stalowomi drutami do koni. 
Największy wybór wszelkich n ożow n iczych  

w yrobów , jako to:
N oży sto łow ych , kuchennych, brzytew  s z w a j -  

c a r e k i c k  i innych, nożyczek Itp.
DITT.UARA słynne narsędzia ogrodnicze 
K u c h n ie  n aftow e najlepszych konstrukcyi, zu­

pełnie nie kopcąoe po zł. 3, 4, 5.50 i 7 zł. 
S k ła d  n a c z y n ia  k u ch e n n e g o  emaliowane­

go, po cenach możliwie najniższych, 
pJP Jedyny skład k a p a li d o  b u te lek

wszelkiego rodzaju! (2803 6—20)

ggjjjy C zterą  m e d a le  z a s ł u g i  
z a

Atrament czarny
kampeszowy 

powszechnie uznany za najlepszy.
Flaszeczki po 10, 20, MO i 50 ct. — w większych 
ilościach litr 50 ct. — oraz wszelkie inne atramentu, 
i fa rb y  d o  ste m p li w różnych koiorach, fla- 

szeezki po 15 ct

Czernidło glicerynowe
do wszelkiego rodzaju obuwia — niedośó, żo daje 
prześliezuy, trwały połysk i przyjemną woń, lucz 
przedewszystkiem skórę miękczy i powiększa w ytrw a­
łość — Pudełko po 13, Mu, 30, 50 ct., przy więk­

szych ilościach kilo po 50 cent. — wynalazku

J. Ihnatowieza
magistra farmacyi i chemika sadowego.
we L W O W IE: Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 

Sukiennice 1. 20. (2981 2—?)

Wszech nauk lekarskich

li
o d  1 k w ie tn ia  b r. o r d y n u je

w Karlsbadzie
Kaiserstrasse „Warschau“.

Udziela listownie wszelkich żądanych 
wskazówek. 2165 1 9 - 1

znająca się na guspo- 
darstwie, umie szyć, 
prac i prasować, po­
szukuje obowiązku .ja­
ko panna służąca lub 
25. A . poste restante 

(3187 3 - 3)
do zarządu domu —  ADRES 
J a s ł o .

N a jta n ie j
o tr z y m a n e , z p ierw szo ­
rzę d n y ch  fa b r y k

P Ł Ó T N A
STOŁOWĄ BIELIZNĘ,

ręczniki, chustki do nosa,

Szirtingi i Perkale,
kaftaniki odrowi a . 
Skarpetki, pończochy,

p o le c a  n ow o u rząd zo n y  H A N D E I,

Jasa fliedla
3SU» " m w  <*> "N W  JL 

N a ż ą d a n ie  szcze g ó ło w e  ce n ­
n ik i p o s y ła m .

_________________________(2858 2 - 6 )  |

mKrasiczynie pod Przemy­
ślem, majątku księcia Adama 
Sapiehy, są do sprzedania l» a - 
h a j k i  i  j a ł ó w k i  półkrwi 
Ayr „Sehorthorn i Holender- 

Schorthorn“. —  Bliższych szczegółów 
udzieli K ancelaria Oentralnss w miejscu. 
 ________________“______  _  (3242 2 — 3)

O grodnika
potrzebuje od 1 czerwca d w ó r  J a -  

b ł o u ó w  poczta JK o p y c z y ń «*e
(3237 2 - 3)

face witia 
sukien damsk iclt.

Wykonuje suknie, okrycia wio­
senne płaszcze, szlafroczki, surdu- 
cikś pokojowe, sukienki dziecinne.

syła 
ż u r n a i i

Wszelkie zamówienia n a  p ro w in cy ę  wy- 
w oznaczonym czasie podług najświeższych

Ladiuiła Piziińska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 pie.rze (róg 

od rynku).

”v:' • - .Łtt;•AfkAiM-.lł i*' .. 
■' j  ' i i, , a  > ■< sv

- A . _  I D u l b l o w ^ l c i
nlłea Hetm ańska i. 8  we Sawowie.

P o l e c a  Wysok i e j  S z l a c h c i e  i P. T. P u b l i c z n o ś c i
ałibw«:s>

i

zaopatrzone najlepszym wyborem materyj krajowych
i *»str»nicznycli.

t2-*8n 4 - )2)

Koncesyonowany
Zakład posługaczy

miasta Lwowa
plac Halicki 1. 7.

utrzymuje stale wykazy pomieszkali do wynajęcia, 
oraz przyjmuje od R. T. Właścicieli domów zgłosze­

nia na opróżniono pomieszkania bezpłatnie. 
Zakład przyjmuje plakaty do rozlepiania na 

własnych tablicach, z obowiązkiem utrzymania tako­
wych przez czas z góry oznaczony, oraz przyjmuje 
spedycyo towarów i posyłek kolejowych, przewożenie 
mebli i wszelkie inne roboty w usługach publicznych, ! 
poręczając za punktualne i spieszne wykonanie 
wszystkich czynności swą kzucyą złożoną w świetnym 
Magistracie miasta Lwowa. I

Zarząd Zakładu przyjmuje zamówienia na 
d r z e w o  o p a ł o w e -  i

(189? 5 -i2 > __________Zarząd.

Magazyn Schayerów
u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l. 3 ,  

p o l e c a  w  w  i  e  1 k  i  m  w  y  b  o  i* z  e
ś w i e ż e  t r a n s p o r t u

Towarów Bławafnych
F e r k a l i k ó w ,  H iu s z ł i n f c ó w ,  s a t y n ,  o x  f o r d ó w  i  t .  p .

oraz specjalny skład

Płócien i Bielizny.
(2484 5 —

OOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOP

C r l ó w n y  s k ł a d

PI W! marcowego:
L e ż a k  i eksportowe

L 679. (3243 1— 2)

Obwieszczenie.
Rachunki z przychodów i wydib- 

tków Rady powiatowej Ttumńckiej za 
rok 1881 wyłożone zostały w myśl §. 
30 ust. o Rep. pow. na dni 14 w 
kancelaryi Wydziału powiatowego w  
Tłumaczu, gdzie w godzinach urzę­
dowych przez opodatkowanych w po­
wiecie przejrzane być mogą.

Z Wydziału powiatowego.
 Tłumacz, dnia 1 maja 188?;.

w b u t e l k a c h .

nose.
p r*y  « I ic y  . .. .----------
następujące piwa w butelkach z najznakomitszych 
browarów, po cenach umiarkowanych, a mianowicie: 

P iw o o k o c im sk ie ,
„ lw ow skie,
„ szw eclia tsk ie ,
„ p ilzn ieńsk ie ,
„ dam skie  okocim skie,

Porter k ra jow y  w yrobu (lu tza  w  O kocim ie, 
P iw o  Czarne, B ock.

Zlecenia tak lwowskie jak i z prowineyi za­
łatwiam jak najrychlej, prócz tego utrzymuję na skła­
dzie piwa eksportowe następujące:

P iw o o k o c im s k ie , p ilz n ie ń s k ie  
i szw c c k a tsh ie .

Ten gatunek piwa wyrabianym bywa z najdeli­
katniejszych materyałów i jest obfity w młuto i dobrze 
wywarzony, dla tego może być polecony dla cierpią­
cych jako lekarstwo, trzymam je na żądanie lekarzy.

Polecając się łaskawym względom 
((3127 2-12) z wysokiem poważaniem

s ,  w i E ś m

fisdalt i nsgtii oo?s» na wystawa

L y o n ie  1872  w  1 ‘n r y ż n  1872  i  1 8 7 8  i 

\ j  C Z < i E T R A W  i £- ̂

! :s M  h
~ m  'sH h  

rohĄi :zo;

Z PEPSYNĄ I BiASTMĄ
m U iira inem i c z y n n ik a m i  i i i (v ,b e d |v m i  w  i irg / in izm ic  do I r u w i r n i a .  W  ISBl r, o 
T7T7’- ■ ' ' • v '
v, i i i i e  O iiassaing o d c z y ta n o  B a rd zo  p o c h le b n y  r a p o r l  w  a k rn lo m "  m e d y c z n e j  

V1. 1 hi ry ż u .  O d  Łt\j c h w i l i  propni-ut lon za jn l  lm rd z o  w a ż n e  sL m o w ia k u  w  T u n iu -  
petyet*. 1'rzofiisi.ij!! g o  p o w s z e c h n i e  l e k a rz u  p r z e c iw :

Kczolnemu i niezupełnemu trawieniu, hdcścicn  żołijflka, 
gastraigiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wyimoioui, biegunkom, 

utracie sił i apetytu, i t. cl.

U W A OA. — Skuteczność tego środka dnia powód do licznych fałszerstw.

W ymagać należy podpisu na etykiecie i na obloczce < ztero-kolo- 
rov,ej przytwierdzającej kapsułkę.

 - /—■
XI iUUlłŻU, AvenueVictoria, 6.We Lwowie w aptece PP. Mikolascha, Krzyozahwskiego etc.
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